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IFEST u 
POT.ACY! 
Mija dziesięć lat od chwili naja7-

du hillercwskiego na Polskę, od tra
gicznej katastlOfy wrześniowej, 

PAMIĘTAMY ... 

Pamiętamy na~zą bezbronność, mi
Eony rąk daremnie wyciągających 
się po karabin, be7.karne harce wra
ivch samolotów i marsz faszystow' 
skich kolumn żądnych krwi i zdoby·· 
czv, które miażdżyły żywe cialo na
rodu. 

HAŃBA ZDRAJCOM ARODU, 
SPRAWCOM KLĘSKI WRZEŚNIO· 
WEJ! 

cy powstania 
go, 

Na sali obrad Kongresu Bojo"vnil~ ów o Wolność i Demokrację zna
getta warszawskie- leźli się liczni księża, którzy bra li udział w walce z olmpantem 

PAMIĘTAMY ... 
Pi:l.miqtamy wrześniowe dni klęski 

kiEdy żołnierz polski z karabinem 
szeclł pr~pciw niemieckim tankom, 
kiedy do śmierci lrwała załoga We
sterplatte, kiedy nieustr1'.szona lud
rość Stolicy gołymi rękami przez d!u 
gie tyger.nie broniła przed wrogiem 
dostQPu do V[arszawy, 

Pamięlilmy podłą zdradę rządów sa 
nacJI, klóle paktowały z Hitlerem, a 
otlrzucałv pomoc Związlm Radzieckie 
go, rządów sprzeuajnych generałów 
i dygnilmzy, umykających. ze zlotem 
zagranicę - rozwielmo1lnioną dywel 

Pamiętamy żołnierzy walczących 1>ję i szpi('goslwo na usługach wroga. 
bez d0wódcó,.\" robotników w szere-
g'1~h balalionów ochotniczych, pol . Pamif't'1mv gorycz zdrady i osamot 
skich komunistów, którzv wyłarnaw- nienia, kiHly rzekomi sojusznicy z Zil 
5?Cy kralv prosto z wiezie1'1 szli bro- chodu odmówili nitm przyrzeczonej 
nić ojC7.yzny, czerwonych kosynie· pC'mocy i haniebnie porzucili Polskę 
rów gdyr.skich _ wszystk:ch tych, na paslwę na jeźdźcy, 
którzy walc'7vli i qim:Ii, piersią swą Hie zi'prmnimy tragedii powstania 
zi'słc>ni?,jąc rlrnrfę hordom faszystow- w",szawskiego. 
skich naj'?i:dźców. l ]\ie zapomnimy handlar7Y krwi, 

CZI'ŚĆ hohalerom! Cześć poległym kt?r7~ l:nhat2rskiej Slolky kazć~ li 
w hojacJ, wrześniowych obrońcom zg,t.ąc n .} marne. 
Ojczyzny! Pdm~ętamy te gorzkie i krwawp. lek 

cje historii. 

D71S WIEMY ... 
Słuszna był3 droga demokratów, 

kIÓ17Y w jedno łączyli sprawę mepo
clfoqlości ze sprawą wyzwo!enia ludu 
plac.uiącego. 

Wolnoś.:; narodu nie da się pogo
dzić z panowaniem reakcji. 

Tylko ll~d pracujący m0że wywal
czyć niepodleglcść. 

Dzisia j po dziesięciu latach my, 
~:ołnierze i uczestnicy walk o wolność 
i demokrację raz jeszcze przyporni
Dann' prawdę i nauke dni wrześnio
wych wszyr.tkim Polakom. 

DZIŚ WIEMY ... 

uczestnicy tragicznego powsta
nia warszawskiego, 

żołnierze ł i 1\ Armii Wojska Pol
skk'go, którzy u boku Armii Ra
dzieckiej wyzwolili ziern:ę polską 
od krw,Jwego iarzma najeźdźcy i 
wyrąbali orężem granice nad O
drą, Nysą i Baltykiem. 

Polska zacofana, Pobka nc;dzy, / . . 
ciC"mnoty i wy:,:ysku mas pracujących I Zespalamy nasze szeregi wIe, 

I den Związek Boiowników o W'JIolbrzymiej i je<;lynie twórczej więk-
ność i Demokrację. szoki narodu, Polska ucisku mniej-

szości nc:!Odowych, Polska rządzona' Jednoczymy się w Polsce Ludo-
przez qarsć ,"yz"skiwaczv i dla ich wej, wcielającej w życie haóla 
In leI ",sów. Polska zapr7edaCla między i idee, które przyświecały nam we 
nar~dow mu kaf.litało\\'i, Po'ska od- wszystkich zmaganiach z zaborc:l-
Dzielona murem klilmstw i intrygami mi i ciem i ężyciela'l1i naszego lud!) 
miqdzynalOdowej spółhi wyzyskiwa- w walkach z reakcją i zaprza.,-
c.zy od 2'wiazku RildziE'('l~iego, od sił stwem nalodov"ym. . 
poslC;pu, nios'1cyrh pokoi światu, Jedno,zymy się, aby razem z 
"r.l rlOŚĆ· luciom, wyzwolC'pie i god· klasą robotniczą, razem z masami 
Il03(; pracu j~cemu człowie1,:Jwi. ludowymi, razem z całym naro· 

Taka Polsku niE' mogla być niepo- dem wałczyć i pracować nad ;.1-

,11('oła, taka Polska mt: ~iałd się stać trwaleniem podstaw niepodleglo-
hf'zbronpą iqras7hl imperialislów i ŚCI, demokracji lurłowej i pokojll. 
cfiarą ich zaborczości. Niech w dziesiątą rocznicę hitl.~-

PAł"IIĘTAl-/IY I NIE ZAPOMNI- rowskiej napaści na Polskę, nauki klę-
MY... ski wrześniowej staną się drogow3b' 

Nie ziłp0mnimy bl'zmiaru ofiar i zem dla calego narodu. 
bezmiaru hitlerowskiego barbarzyń- Niechaj skupiają się masy ludowe, 
stwa. Iworzące lepHe życie w wolnej oj, 

f P . 'l· .. Glinie w jt'den hOlt narodu, który 
IV y, olacv WidZIe lśmy l nigdy de końca wytrzebi siły wsteczne ob, 

nip zapompimy i hędllemy wolac cych imperialistycznych najmitów, g::>_ 
wielkim głosem, jako ostrzeżenie dla I 
milionów· świat musi wiedzieć, do I dzą~~ch w dobro państwa i spo e-
(Ze!J0 Zd01ny jest faszyzm, ten zwy- cLe~s wa.. .. 

Cala Polska obchodzi dziś Swięt::l 
Lotnictwa. W pierwszą niedzielę 
września co roku sp'Jleczeristwo za· 
poznaie siEI znaszyxli osiqgniElciami 
w dziedzi:1le lotnictwa, w dniu ty 11 

dokonuie się przeglądu rozwoju na
szych kadr lotniczych, jakości sprzę, 
tu i naszej wytwórczości lotniczej, 

rodniały płód imperializmu I Niech w codZiennym trudZie kazde-
gc z nas, w codziennej pracy n·,ilio

D7.IŚ WIEMY... Nie zapomnimy 6 milionów pornor- nów robotników, c;hlo;)ów 1 intelig~n
Sh'szn:i była droga tych patriotów, dowanych braci, ani nasl.ych poJe- tów, w codziennej walce o plon, o 

klólZy pr<;wadzili nieustraszenie oręż glyc.h towarzyszy broni, ani naszych \UIOSt wydajności, o cszczędność, o 
svaJonych miast i wsi, ani bestial-

Tylko wład7a ludowa możl' ochro, 
r;:ć i ugl'Untować prawdziwą wol
ność narodu, 

P.Ć! walkę z wrogiem, wiążąc naszą stwa najeźdźcy. wyższe plony z hektara, o lepszą ja-
pzyszłość ze zwycięstwem Armii Ra kość produkcji, o wyi.szy poziom o' 

Polskie lotnictwo wojskowe odro- c!zieckiej nad niemieckim faszyzmem, !!1II111 II 1111 II 11111 II 11111 11111111 11111 II 11111 111111111111111111111111 światy i kultury WY'<.UWA SIĘ 00-
dzila się w roku 1943 na ziemi ra- WcJnoś~ przyni,osła nam ,nienvycięż') /. =._ Referat Kongresow ~ BROBYT LUDZI PRACY I POKOJOWA. 
dzieckiej, gdzie obok jednostek in- na ArmIa RadZIecka, armJa krajU SO' - y::::: MOC NASZEGO PAŃSTWA'LUDO-
nych rodzajów broni powstaly przy Cjalizmu, który dwukrotnie w ciągu I:;: tow /Ten lo'z'w,'aka Witolda: WEGO. 
pon·.ocy Zr.:,RR pl·erwsze formaCl'e lot- ćwierćwiecza rozbił kaJ·ddny niewoli,: • 6 • - ;;. N h k . d - iec rzepną na3ze nlezawo 'le 
nicze. U boku potężnego lotnictwq skuwające' n~sz, naró~. :: na str_ 3 - sojusze z państwami ~ocjalizmu i de-
radzieckiego polskie ·Iednostki lotni, Tylko wspolnle z SIlami narodu po - - k .. . h .', ' t 

I d k 1944 ł' stf'pU 1 sprawiedliwości społecznej 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 mo racI', nlec wzmacnia SIę, sWla 0-
cze operowa,y o ro u na g ow' ' . . . . ' wy obóz pokoju, któremu przewodzi 
nym szlaku natarcia, klóry spod mos· tyllw, w hratn~m ~oJuszu z, tWJ.erdzą Ale nie wolno nam także puszczać , .lt.zwyciężona twierdza pokoiu, po' 
kicwskich lotnisk prowadził poprzezi ~_OCjthz,lll~ ZWląZk~~n; Radll~cklm, z w ni~pamieć winowajców klęski i stp,pu i socjCllizmu, związany z nami 
'vVarszawę na Berlin da ann emokraCjI udowej, tylko cierpień narodu, tych, klórzy walkę nlc.lerskim przymierz 3m wielki Zwią' 

• li boku milionów prostvch. ludzi, kló 
DZięki bojowemu duchowi i potnO-I rzv walczą z imperializmem na całej o woln.;śc chcieli zamienić na walkę zek Radziecki. 

tyzmowi lotników pols!<ich, dzięki zna- k\lli ziemskiej przeciw wojnie, ue!- li władzę wyzyskiwaczy, walkę z nie- Niechaj wbrew ;'l1perialist)'cznym 
d · k· , miec.ldm okupantem - na walkę z k k f I h korniternu sprzętowi ra zlec lemu I skowi i krzywdzie, zbudujemy funda- za .usom rzepnie ront wo nyc na, 

wyzwoleńczą Armią Radziecką, doskona1ym radzieckim instruktorom, menty trwałej niepodległości i za- rodów i narodów walczących o wol-
mlode lotnictwo polskie zapisało pięk pewmmy jasną przyszłość ludu poI- Nie zapomnimy tych, którzy w ność, światowy front pokoju, który 
nic karty swo;ej historii. Pułki lojnicze skleqo. zwierzęcym sirachu przed ludem nie sparaliżuje zbrodnicze zamiary pod-
"Warszawa" i "Kraków" otrzym..:Jly DZIŚ WIEMY... c.ofali się przed rozlewem bratniej żegaczy wojennych. 
sześciokrotnie P09ziękowanie od Na- Nie zginęli na marne ci, którzy wal krwi, gotowi wydać Polskę na łup no POZDRAWIAMY ZWIĄZEK RADZIE-
czelnego Wodza Armii Radzieckiej, czyli' o niepodlegIą Polskę Ludową, wym zaborcom, uwiecznić jej zaco- CKI, JEGO BOHATERSKĄ ARMIĘ RA
Generalissimusa Stalina i najwyższe kierowani dalekosiężną rewolucyjną fanie, ciemnotę, słabość, byleby wró, DZIECKA, POZDRAWIAMY JóZEFA 
odznaczenia bojowe Odrodzonego mY::;lą, cić do ·steru rządów, STALINA, WIELKIEGO OBROŃCĘ PO, 
Wojska Polskiego. 5 lat budowy Polski LucIowej na Dlatego my, bojownicy o sp::>- KOJU, 

Nazwiska lotników-bohaterów, wy· I uinilch odziedziczonych po okupacji ł",czne i narodowe w}'zwolenie lu- pozdrawiamy brat"ie kraje demo-
ł h I f L ·tl podniC'sło nasz kraj pon 'ld poziom du polskiego, kracl·l· ludowel', ros yc w wa ce z aszyzmem "I f!- ..J. 

Ik łk GASZYN JA Drze.'WOleriny, uczyniło go bogat- uczestnicv rewolucYI·nych walk d' . 'I ' rows~im, pp, , pp,. A i - b ' poz rawlamy I s e.'l1y wyrazy CZCI 
KUBINA, mir. CHROMEGO i LlSIEC- szym, zaso mejszvm, stokroć moc- 1905 r., boiownikom o wolność idemokracię 

niejszym, niż przed 10 laty, rewolucl·oniści i patrioci, prze 
KIEGO oraz kpt. SZWARCA prze·ldq D " d . t h - W CHINACH, GRECJI, HISZPANII OSWJa czema yc, co padli w śladowa", i wi"zieni przez rzad no zawsze do historii ludowego lot- b 'ach 1 ś' b · . h '< , Y I INDONEZJI, OJ za wo,no c, uz raJają tyc, reakcl'i i zdrady narodowe'l, 
nictwa odrodzonej' polski. co 'et I·· d I· l b· d ' ki b t· " prz rwa I I a ej wa Clą, uaując I weterani powstań śląskich i wiei. poz rawlamy asę ro o nlczą sWla 

Stoły rozwój lotnictwa wymaga roz uewą, szczęśliwszą Polskę, kopoiskich, ta, pozdrawiamy wszystkich obroń-
budowy kadr lotniczych, których WALKA TRWAt żołnierze Brygady Dąbrowskie, cow pokoju, 
szkolenie odbywa się w średnich i Trwa walka o pokój przf'ciw impe go, walczący w H:szpanii "za wol pozdraWiamy towarzyszy broni, bo-
Wyższych szkotach lotniczych. Młody Jialislom - magnatom dolara, któ· ność waszą i noszą", ic,v'ników o wolność' demokrację '10 

narybek kandydatów do tych 5zkó! ,zy w nowej wojnie, w nowych poto obrońcy barykad Warszawy, t.ciym świ~cie, , , 
p rzygolowuje s ie ć aeroklubów oraz kach krwi widzą swój ratunek , klórzy Westerplatte i Wybrzeża, party-I pozdrawlI:Jmy; wzywamy do ledno, 
przysp::>so!,;enie lotnio:ze "S:użby Pol· L błogosławieństwem watykańskicn zanci i bojownky ruchu oporu ś:; w walce o pokój - aż do zwy' 
sce", KADr-y LOTNICZE REKRUTUJĄ pc,n 'ków wskrzesić chcą piernIecki przeciw bestialskiej hitlerowski'!j I C'ąstwa, 
S IĘ W CORAZ WIĘKSZYM STOPNIU militaryzm i zaborc7ą żądl~ odwetu. okupacji, Wr; €sień nie powtórzy się więcei. 
Z tM.ODZIE!Y ROBOn~ICZO-CHŁOP· Trwa wiJlka o siłę narodu, o potę· więf.n:owie polityczni hitl€row- N!E tYJE I ROZKWITA WOLNA, 
SKIE!, gq gospooarczą nowej Polski, o po- skich obozów i katowni, bojow'li- N i EPODLEGŁA POLSKA LUDOWA. 

konallie wlekrowego zacofama i prze-
W dniu dzisiejszego Święta życz)'

my pO!5:;iemu lolnictw J oraz ludziom, 
którzy wysiłki swe poświęcają jego 
rozbudowie, aby lotnictwo nasze 
chlubnie wypełniło swoie zadania 
obrony pokoju, wzmocnienia poten
cjału obl'onneoo Polski Ludowej oroz 
by przyczyniło się na swoim odcinku 
do rozwoju gospodarczego Polski. 

Przemysł Miejscowy 
wykonał plan produkcii 

na rok 1949 

kształcenie nasze l Ojczyzny w klaj 
nowoczP5ny i bogaty, w kraj plzem} 
~łowo-rolny, kraj wysokiej kultury 
i pełnej spTiJwiedliwości społecznej. 

Trwa walka z niedobitkami reakcji, 
gzko nnikami i wichrzydelami. 7. ty
mi wszysIkimi, którzy podnoszą zbro 
rlnic7a ręl<ę na dorobek narod'l, na 
jego tak drogo okupioną wolność i 
I iel'odle9łość. 

Ta walka, która toczy się w kraju 
i w świecie całym, jednoczy nas 
w~zvslkich przedslawicieli różnych 
wa rslw parodu, partyjnych i bezpar
tyjnych, wierzących i niewierząq'ch, 
rc.botników i pracowników nauki. 
chłopów i naurzycieli księży pa trio
f Gw i d,;ićlłaczy s[Joleczl1'.·ch, ludzi 

\Vojewódzka Dyrekcja Przemy- rÓŻnych prz('konań, 7espolonych jed· 

sIu Miejscowego w Łodzi kieru
j~ca 59-ma zakładami pracy, za
komunikowała, że pl,m produkcji 
na 1949 r. został wyko,,"nv w 
dniu 3 wr'7.C'<ini" br. 

rą Ideą budowy Polski wolnej i spra 
wi~'dliwej, 

C;d:tickolwiek siG ona toczy, w war 
o;ztacie, czy na roli, w biu rze, czy w 
szkrle, jPst obowiązkiem każcleqo Po 
lak:t od<:l'lt wszystkie sily sprawie, za 
kłórą miliony braci oddalv ,we ŻVCIP 

aczelne władze 
nowopowstałego Zwiqzku Bojowników 

O Wol~ośc IDemokraclę 
WARSZAWA (PAP), - O:1 i a 2 bm. w godzinach wieczornych 

ukonstytuowa ły siC; w/adze naczelne Związku Bojowników o Wol
ność : Demokrację, 

Prz,owodniczącym prezyd:ll:n Rady Naczelne.i wybrany zostal 
premier Jv,·ef Cyranldewicz. Wi ceprzewodnicząc.\'mi: członek Rad.v 
Państwa Józef Nic{ko, Jll;nister Eugeniusz Szyr : w:ceminister Zy
gmunt Balicki. 

Sekretarzem prez~'d lU m Rad y Naczelnej zostal poseł 
becld. 

Jan Gm-

Zarzad Główny Związku wybrany zostal w następu.iącym ~kl.~
dzie: przewodniczący Zarządu G łównego prezes Najwyż"ze.i lzby 
Kontroli generał Franciszek .Jó~wiak. - \Vitold, I w:ceprezesem w:)
j"woda kielr'cki Wacław RÓ'\lóa, II wiceprezesem poseł Wilhelm 
G?fllCarczyk. Sekretarzem Z:u·za du Glówne60 w:-,bran0 dot vchC'l,a
S')\VCl;;O sekretarza Z. G. Zwią::k u b. Wiqźniów Pol.t~:cznych - .Tń'!:efa 
Passink!':o_ a skarbn:k:em - 1)0 sla Jerzego J cdlowslticgo, 

niemieckim. 

~ , 

W dniu Swięta Lotnictwa 

Rozkaz Marszałka Żymierskiego 
do jednostek wo~sk lotniczych 

WARSZAWA (PAP). Minister 
obrony narodowej wydał następu 
j ący rozkaz: 

W dniu dzisi~jszym Wohktl 
P0lskie wraz z najszerszymi ma
sami narodu obchodzi doroczne 
Św'eto Lotn·ctwa. 

D~ta ta zbiega się z r".cznicą 
agresji hitlerowskiej na nasz 
kraj. 

U źródeł klęski wrześn;o,,,;ej 
legła pol;tylta obszarniczo - ka
pitalistyczna, oparta na wyzys
ku mas pracując~'ch, na wro~o
ści do Związlw R,adzieck'("~o i 
na wiązan:u się z hitlcr",wsl;:imi 
Niemrami. 
Rządy reakcyjne 'musiały w 

n;euniknion:v sposób doprowa
dzić do zastoju, upadlm gospo
darczego i sparaliżovvania siły 
r.bronnej kraju. 
Również lotnictwo sanacyjne 

podczas kampani:. wrześniowej 
olmzalo się bezsilne, a lotnic~ 
h'Uerowscy mogli do wr.li n:sz
czyć z pow·etrza naszą ludność, 
ll1iasta i wsie. 

Ale już w roku 1944 dz!ęld 
pomocy Związku Radzieckego 
mogły ruszyć n"we jednostki 
lotnictwa polskiego do walld z 
lotnictwem najeźdźcy hitlerow
sk;ego. 

Obok żołnierzy 1 dywizji -
bojownika o n:ep"dległą Polskę 
Ludową, wystąpił lotnik polsld, 
którego nauczyc'elam; byli ofi
cerowie lotnictwa radzieckiego, 
wsławieni ofiarną: b"hatersltą 
walką z hltleryzmell1. 

LOTNICY! 

W walltach o wolność nasze
go kraju, przy wyzwoleniu '\Tar 
sza wy, ,:v okresie wall, o przcla
manie '\Talu Pomnrskiego, przy 
zdobywaniu Kołobrzega i BerI"
na, wspó~działając z jednostIta
ll1i lądowymi, wnieśliście zasz
czytny wkład w nasz udz:ał w 
zwycięstwie nad faszyzmell1. 

DROGA, KTÓRĄ ROZPO-
CZĘLIŚCIE W ZWIĄZKU RA
DZIECKIM, GDZIE TWORZY
Ły SIĘ PUŁKI NOWEGO LOT 
NIC TWA POLSKIEGO, DO
PROWADZIŁA WAS DO BER
LINA. 

W okresie powojennym, dzię
ki trosce Rządu Polski Lud,,· 
wej, dzięki dalszej c:ągłej porno 
cy naszego sprzymierzeńca
Zw'ązku Radzieckiego, który 
nam dostarczył nowoczesnego 
sprzętu i najlepszych swych in
struktorów (',raz dz'ęk: ofiarnej 
pracy oficerów, podoficerów i 
szerq;owców wojsk lotniczych, 
jeszcze bardziej wzrosły i okrze 
pły szeregi naszego lotn;ctwa. 

DZIŚ NASZE LOTNICTWO 
STANOWI SIŁĘ, .TAKIEJ NIG
DY W POLSCE NIE BYŁO. 

Odrrdzone lotu ;ctwo polskie 
jest dzisiaj jedną z przorlują
cych części Wojska Pol1;ki Ludo 
",,·ej, związanego nierozerwalnie 
z masami ludowymi. 

LOTNICY! 
Stojąc niezłomnie na straży 

powi.etrznych granic, stanowicie 
wraz z całym "drodzonym Woj
skiem Polskim potężny czynnik 
obrony naszej niepodległości, po 
kaju, władzy ludu i zdobyczy 
s~ołccznych demokracji lud,. 
wej. 

Przez wytężoną pracę wyszko 
kniową wzmacniacie siłę Pol
ski i całego obozu pokoju, wl'l· 
nGści i postępu. 

W codziennym swym trudzie 
bierzcie sobie jako wzór boha
tersldch lr;tników radz' eckicb, 
ich heroizm podczas wojny i 
wspaniałe wyniki w powojennej 
pracy pokojowej. 

W dn;u Święta Lotnictwa :iy 
czę '''am, aby praca Wasza 
przyczyniła się do dalszej rozbu 
df'wy lotn:ctwa, pełniącego za· 
szczytną służbę w obronie poko 
ju, w utrwaleniu naszej niepo-' 
dległości i wznoszeniu zrębów 
przyszłej socjalistycznej Polski. 

Rozkaz odczytać w dniu Świę 
ta L"tnictwa we wszystkich 
jednostkach wojsk lotniczych. 

Minister obrony narodowej 
(-) MICHAŁ 2YMlERSKI 

l\1arszałek P"lski 

I-szy wiceminister obrony 
naradowej 

(-) EDWARD OCHAB 
gen. bryg. 

Dziś w niedzielę o glJlhbl;e 11 
ul. Narutowicza 20, odhęd~:e się 

w sali Filharmonii przy 

Manifestacyjne Zgromadzenie 
w. któr;vm we~'!1ą ud7.i<l.ł pl·;~rdstawi('iele: Zn1'1zku Bojowlli
IlOw o. Woh~o:;c, i I?emo!i.':\C,k - ob. ~1inif,tel' Hcnr::k SWił~t 
l.:owsl~l~ Wo~ewodzlnego i\oil!itl'tu f'.bl'oiirów Po!{oJu - ,Jegl) 
Ma;!m~lcenCJa ob, relitor P"'!H~c miki prof. dl'. Osman Arh
m:JtoWlcZ oraz dc!rgaci Z3-~R, Ludowej' GrecJ'i czlonkow'e 
FIAPP. ,. 

WOJEWóDZE:I IWl\IITF.T Z'nrI,~7,E i BOJeWNIKó\V 
OBReNCÓW POKO,ll] O WCLNC:§(; I DE.i\IC,ImAC,n~ 

------------~--------~--~ 
z " Tour de Pologne/I 

Olsen ZnÓYł p:ffWSZY VI Kielcach 
Drużynowo prow~dzą ciagfe Rumuni 

K!ELCE (abs!. wł.). - XI e:tap wy· I Pierwszym z Polilków był Wójcik, 
ścigu dookoła Polsk: Kl'aków- Kiel- ~·fóry zil~ął szó~le miejsce. 
c€: dłu!1Ości 120 km wY!1rat tak, led, Dl u;;yPowo zwyciężyła na tym ela
i poprzedni e lap Dl1ńczyk Olsrp '.1 pie Rumunia w czasie 10:1443 przed 
c7.Csie 3 :19,58 prz~,d Nicu!r~ru (nu PO!S]{C! - 10:21,52. Dru2yna polska 
1Tr1l11ial i Locatellirn (\/111,,-1,,-1 i "Pd II iI Iym etapie odmbili'l hli~J.:() 3 mi. 
I",::lim (Włochy), ! llufy do Wlochó" 



Komunistyczna prasa polska ostrzegała 
przed zdradziecką polityką sanacji 

Goering, jest dla niego "zbawcą ni.~- I' "Kurier Poronny" z dnia 3 lipca 1935 go. VI S-tym numerze "Czerwonego 
podległości Polski", Mackiewicz wy- roku podoje: "Beck będzie mógl za- Sztandaru" z 1936· r. CZyTamy: "ZWIĄ 
raża w te.1 sposób to, co po cichu pewnić kanclerza Hitlera, że Polska ZEK RADZIECKI ZAOi'lAROWAt PO
myśli cała burżuazjo. zdecydowana jest 'lOdal prowadzić MOC CN.EJ, POTĘZ"IEJ, ROBOTNI

. . 

Tragiczną dla Polski i pokoju po

litykę Becka, politykę zdrady i za
przaństwa, zwalczała konsekwentnie 
Komunistyczna Partia Polski. Prze
strzegala ona przed zgubnymi kon
sekwencjami paktowania z faszy
stowskimi Niemcami i wysługiwania 
.>ją Hitlerowi, wskazywała na ko
nieczność wspó~pracy ze Związkiem 

R'ldzieckim, I nstrum~n;em tej walki 
byla m. in. POLSKA PRASA KOMU
NISTYCZNA I PISMA RADYKALNE, 
KTóRE - BEZ - PRZERWY DEMASKO
WAŁY KATASTRO;=ALNĄ DLA POL
SK~ .1 .. POKOJOWYCH Sli f'OSTĘPO
WYGi śWIATA PROHITLEROWSKĄ, 
ANTYRADZIECKĄ I ANTYPOimJO
WĄ POdrYKĘ RZĄDU SANACYJNE-

Polityka obozu sanacyjnego byla z politykę swego wielkiego morszaika" CZO CWOrSKIEJ CZERWO~EJ AD..
istoty swej prohitlerowska, była poli- (czytaj - poliiykę przyjaźni z Nie'1l- Mil NA OBRONĘ GRA"-IIC POLSKICH 
tyką przygotowania wojny przeciwko cami). ,PRZED KA!DYM NAJAZDEłll Z ZE
ZSRR, W organie KC KPP "Gromada " I znowu "Czerwony Sztandar" nle- WNĄTRZ. Ten pakt sanacja odrz-:,,
w grudniu legoż roku czytamy: strudzenie demaskuje i ujawnia pol- da". 

......... ++ .................................... ł •• ł$~ 
• • 
i '~lrześnia 1939 ł .4. 
• • 

"Strach przed rewolucją socialną jest skiemu ludo'si istotny cel, który kry- fi a hze u§tpn~t wa 
~ . . 
.t~~~ .............. •• ..... • ..... • .. • ••• ł ••• ~~. 

również tym boMcem, który popycho' je s:ę za lym spotkaniem. "Narda "'8"" 
faszystowski rząd burżuazji do kno- H:tlera z Beckiem je,>t o~piw~m usi· orowadzą do woSny 
wań z faszyzmem r'iemieckim, cia lowań, ' m~iących na ce:u rozpq"oriie Rząd sanacyiny staro . s:ę odwracać 
przygotowań, maiących na celu n~- nowej wojny św:alowt:j. Waiko z w;::j uV/osę spoteczei'dwa od hirlerow
pad zbrojny na Sowiety." ną jest sprawą każdego rcbotn:ka i 5ki-=9 0 nkbezp;eczellstwa, rozpętu:ąc 

ch'opa. Vvalka przeciw poliiyce W::J- ceraz bardziej antyradziecką ka;71pa-
W 1934 reku sanacyjny rzqd polski I jennei faszyzmu jp.st r,ieccltączną c:rEj- . 

podp:sal pakt nieagresji z N;en1Cami. kg walki o zden. ~ane prawo luciu n ę· I 
R d . 'ł H' I . Wainq cdprawę h::lercwskim s.U-
zą sanacYlny pamog .t crowl pra.::u:ą::cgo". żalc.om i słuszną oc,"nę s'.ltuacii m'ę-

wyjść z izolacii, w iakiej się znalazł , • 
i uzależnił pol:tykę Polski od polityki Proba faszy5to W ski ch dzynarcdowei i Pol~k:, przeprowad.:a 
h I k' . . K ' P "Czerwony Sz;·andar". Mówi on: 

lI- er~ws lel/. ? sanacYlny " ,u.ner .0- sił W lłłsZ '(.) liii "Dalsze U5;?,"'stwa d':)prowadz;ć mu-
ranny' z dnia 28. I. 1934 pisze, ;c~ ,. 

?O; wskazy.wal~ na koni.~cz?oŚĆ 50- pakt ten jest dla Polski "w;clkq zdo- Groźba niebezp!eczeń5twa wojen- ,zą nieuchronnie do w,zniecenia żag-
IUszu , ze. Z~iązk:em ~adzleck,m: " byczą i wielką korzyścią". nego ,~E'Hopie roś,lie z · dnia na wi wojennej przez faszyzm h'tlerov,r-

''IV ,d:-Ies;~l~ rocznicę ,zdradzieckl"l Komunistyczna prasa po13ka od ra- dzień. . ski w samym sercu E::ropy". A w 23 
n?pe~CI H .. lela no PO!Si<ę warto ~o- IV odsloniło znaczenie ' i niebezp:.()- '\Nalka !"1cnei'a'ów h:S':P::1I1Sk:ch ' prze rocznicę wybuchu p;cnvszej wojny 
br~ 'leszcze, :az Zd'lC ~pr.awę, ido czeństwo tego paktu. 03trzega:a ona ciw Rcp;;blice, wo!no:,ci i ludowi ie,t ~wiatowei "CzerwD:'IY Sztandar" wo-

I t kt b / t h I I ~I)ro:nl'e pcp'="ar,a pr~"'~ H'tlet'a I' la: "Kiedy nad świa;em zawisło po-:nłas ~5znosc, . ?. roni ,zywo n.yc przed I'ego konsekwenc:lami, nawo/u- .., .~', /--.. , . 
mteresow Polsk t 1I1te" OYl I dLl 'v1·'ssol:niego. nure widmo ś viatow~j rzezi, jeszcze 

I k'· k I - ',es _ na .0 . jąc do walki .przedy/ko temu woje ',- I D cI'l \Ą" d ,." . 5trasz!iw~ze i IJardzie,' morcl .-rcze, kie-p.o s lego, a .-to le ~dCi.ał '!' Im.ę 'nemu paktOWI. wutygo 11.; < /I ' v la omO~Ci stwler- -
~,asnych, egoistycznych m~~re"ow bur . ..,. l dzo, że interwencia (H 't!era i Musso- dv w tej rzezi utopić ch~e faszycln 
zuazji . - na lup wrogom. ..:/Ro_bot~':C~, I ch .o,p_1 - czy!~my ,v: ,Iir,iego) przeciwko r:>:ądowi H'szpanii, niepodleg:ość Polski, WZYWAMY 

"urcoIladL.c - mu,zą wzmo~ C7.JI- uzbrajanie morderców ludu hiszpOll- WSZYSTKICH. KTóRYM DROGI JEST 
.sojusz san,ac;i ność wobec imperialistycznej polityki skiego w narzędzie mordu, jes; wstęp PO:<óJ I NIEPODLEGŁOśC, DO ZJED-

z H'jtlerenl krwawej dyktatury, muszq wytę::yć nym krokiem do wojny, niosącej za- NOCZE"lIA SWYCH SIŁ DO WA~KI 
pod wodzą komunistycznej partii g:adę Europ:e i światu"_ O POKOJO\V,A POLITYKĘ". 

Dojkie Hitlera do władzy w Niem wszystkie rewolucyjne siły do walki A rząd sanacyjny? Jak donioslo * * * 
C1:ech odpowiadało ówczesnej faszy- ze zbrojeniami wojeilnymi rozbójqi- wówczas rumullskie pismo "Timpul", Tej patriotycznej polityce pokoju i 

Generałowie Rydza - którzy wy jec}) alt w 1939 roku do Londynu po po
moc dla walczącej Polski otrzymali dużo perfidnych "zapewnień". W tym 
samym czasie. gdy żołnierze angiels<;y pod parasolami czuwali u "refleł{. 
torów", zG.radzony naród polski ginął bohałerslm od kul i bomb niemiec-o 

stowskiej polityce rzqdów sanacyj- ków". w początku lipca 1937 r .. przybyło do postępu/ politvce sojuszu z narodami 
nych, n.ic więc dziwnego; że obóz re- "Czerwony Sztandar" w roku 1935, jednęgo z portów hiszpańskich, za- Zw:ązku Radzieckiego _ klaso robot
akcji przyjął przewrót hitlerowski z w pierwszą rocznice_ tego zdradziec- ję:'ych przez faszystów, 86 wagonów 

. k d I' J d b .. ... P I k· nicza Polski z I'el' partią na czele po-

ldch. 

Noc z 3 na 4 września rpełna 
była odgłosów detonacji. N:emcy 
bombardowali bez przerwy linie 
kolejowe. Nie było już połąCZ-=l'l 
z zachodem. L:nia Łódż - Kut
no przerwana. Ostatnie podągi 

meu rywonyrn za owo en lem. e y. kiego paktu, pisał: "Przyjazd Goerin- rOili 1 amUlIlCJI z o s l. 
nie prósa komunistyczno przystępuje go do Polski był jawną manifestacją zostala wierno. I dziś, kiedy wladza 
I}atychmiast do ujawnienia, sprzecz- polityki wojennej agresji sprzymierza- KPP wzywa do walki w Polsce znajduie s:ą w rękach jego 
nej z interesem mas pracujących po- nych dyktatur faszystowskich. I O pokój ludu, polityka to jest konsekwentnie 

nadchodzą nawrpól spalnne, 
zdruzgotane, rpe~ne rannyC!l. lityki rządu. W norze 3-4 "Nowego realizowana. 

Przegladv" z 1933 roku czytamy: OLBRZYMIA ODPOWIEDZIALNOśC: Kiedy hitlerowski senat gdański 
"Sanacja jui: w 1933 r. występuje SPOCZYWA NA BARKACH PROLE- zniósł resztki wolności demokratycz-

w roli jawnych . i entuzjastycznych TARlATU POLSKIEGO, NA BARKACH nych, kiedy wystąpienia antypolskie 
zwolenników hitleryzmu. Dotyczy to JEGO LENtNOWSKIEJ AWANGA'{DY 

Brenis!aw T roński. Niemcy szturmują Sier.adz, gdz:e 

KPP H/Al KA PR7E-CIW \AlOJNIE sa. coraz cz"'st~ze, kiedy potem na-przede wszystkim grupy ' żubrów wi- - .., - ~ vv ... Chcemy naprawić krzywdy 
wyrządzone przez hitlerowców 

leńskich z krzykliwym Mackiewiczem, Ż ZSRR JEST SKŁADOWĄ CZĘŚCIĄ stępuje w Gdańsku wizyta krą:i:ow
redaktorem "Słowa" na czele. Głów- NASZEJ WALKI". nika hitlerowskiego "leipzig" j nie ma 
ne ,zogodnienie, jakie wyprowadza I Uległość polityki Becka wobec Hit- już żadnych złudzeń co do zamiarów 
Mackiewicz; z "dośwbdczeń niemiec- lera jest coraz wyraźnie'jsza i prasa hitlerowskich wobec tego miasta, rząd 
kich" - fa "walna rozprawa z ko- sanacyjna wcale tego nie ukrywa. 
munizmem". Krwawy zbir hitlerowski, Przed rozmowami Hitlera z Beckiem ~anacyiny oszukuie opin:ę polską, 

Przemówienie to,,,,,. WHheJma Piecka 
na kongresie w Warszawie 

10. milionów więźniów polity clnych 
·stoi twardo na straży pokoju 

słwJerdza na kongresie przewodniczący FIAPP 
- pIk. Manhes 

W KongresIe bI~e udział przewodniczący FIAPP płk. Man
~es,' który w !i·mieniu FIAPP p rzekazal pozd!-(),wienia polskim bo
jownikom o wolność i demokrację, Następnie płk. Manhes powie

dmał m. lin,: 

"Jestem szczęśliwy, :że ten za- równie.ż <przez kolaboracjonistów i 
mc,zyt , :przypadł mnie FrancuZO'1l'1i, :nnych reakcjoniJStów, prowadzą w 
gdyż 1P0zwaila mi to przyipomnieć, imię swych ciemnych :nteresów i 
jak >bliscy sobie byUi zawsze rpatr:o- hegemonii nad światem nadal go
c~ polscy i francuscy, jak serca ich rącz,kowe przygotowania do nO'Nf'j 
bidy tym samym rytmem i jak czę- wojny. FIAPP twierdził zawsze i 
sto' krew rpolska lała się za sprawę tw:erdzi nadal, że wojny': jej ci-cl'
Francji, a krew 'francuska za wol- pień można uniknąć. FIAPP wzY-"va 
nQ'ś~ Pol!ski. Pozwała mi to równ:.:l,ź wszystkich dawnych lPartyzantów, 
stwierdzić, że reakcyjna rpoli<tyka 0- cz;łonkó'vr Ruchu Oporu, byłych 
becnego rządu francuskiego jest cał kombatantów i jeńców wojenny~h 
kowic:e sprzeCZll;la ~. wolą, która oży całego świata do połączenia swokh 
wia,ła członków Ruchu Oporu w la- wysiłków w walce o pokój. 
tach okupacji i wolą większości lu- Wasz Kongres Połączeniowy jest 
du francU'sk:ego. dowodem postępów, jakie cZYJ)':' 

Pierwszy Międzynarodowy Zwią- idea zjednoczen:a, rzucona przez 
zek. Wię.im.iów Faszyzmu FIAPP u- FIAPP. Kongres ten stanowić bę
tWQrzony z~tał z in:cjatywy Pot- drz:ie przykład dI.a kraju, gdzie po
ski. Założyciele FIAPP-u wyra ,tiU dobne zjednoczenie nie zostało zr.;
życzenie, a~eby stały sekt:etar:at or alizowane. Zjednoczenie to przy go
ganizacji miał swą siedzibę w War- tuje grunt do stworzenia jednej 
szaw':'e. Pragnęliśiny w t~n sposób W;elkiej M:ędzynarodowej Federa
uczcić ofiarność na["odu 'Polskiego, cji, zespalającej wszystkie te orga
który złoży,ł cię:i:ką d,an:.nę krwi w nizacje. Tego rodzaju federacja bę
walce o 'Wolność ludów. dzie ważnym elementem światowe-

10 milionów b. więźniów rpolitycz go frontu pokoju i wzmocni poważ
nych - mężczyzn i kob':'et - zrzc- nie jego siły. 
szonych w FIAPP chce pozostać Walczyć o pokój '- oznacza wa1-
wi~rnymi przysiędze uroczyście zło czyć o to, by już n:gdy nie powtó
żonej w obożach ' .1h:t1erowskich, by rzyły s;ę okrucieństwa. które były 
nigdy już więcej- nie dopuśdć do udziałem naszego pokolenia. 
wojny i jej okruc:eństw. (Oklaski). Nigdy więcej Buchenwaldu, Ma'lt 

FIAPP, zrodzony z tej. samej kon hausen, Oświęcimia. 
cepcji jednośd, która ożywia d~iś Nigdy więcej Oraduru, L:dic, 
Wasz Ę:ongrels, zwr6cirł s:ę w kWle- Warsza,wy. 
truu 1949 :1;'. z uroczystym apelem do N;gdy więcej cierpień, ł~z, nędzy 
ludzi ca,lego świata,' olltrzega;ąc , i ruin, jakie przynosi wojna. 
przed llUe'be~:eczeństwem wojny. Niech żyje M:ędzyna,rodowe Zjed 
Podżegacze wojenni, wS'pomagani moczenie' sił walczących o wolnosć, 

przez elementy faszystowskie, jak pokój i demokrację! 

twierc!ząc, że hitlerowcy nie moją za
miaru zrcallzowóć wobec Gdańska 
hasła "zuruck zum Reich". 
Komuniści protestowali przeciwko 

hitlerówskiemu zamachowi na Gdańsk 
i zwalczali .zdr.odziecką politykę Be
cka. ;,MY, KOMU~~lśCI POlSCY -
czyfa)1'iy na lomach "Wiadomości" z 
dnia 22 lipca 1936 rqkl,l - PODNO
SIMY GŁOS PROTESTU PRZECIWKO 
ZAMACHOWI HITlERYZMU VI GDAŃ 
SKU_ W OSlICZU UJARZMIENIA LUD
NO~CI GDAt'lSKIEJ, GROZBY DlA 
NIEPODliGŁOśCI POlSKI· I ZAMA
CHU NA POKóJ ŚWIATA, KPP WZy
WA DO WALKI ZE ZDRADZIECKĄ 
POLiTYKĄ BECKA". 

Na Kongresie Bojowników o wolność i demoluację zabrał glos przyby· 
ły na czele dele;]acji niemieckiej na Kongres tow. 'Wilhelm Pieck. prze
wodniczący Rady Ludowej Niemiec i przewodniczący Socjalistycznej Par;. 
tii Jedno~ci Niemiec (SED). Poniżej podajemy streszczenie przemówienia 
low. Piecka. 

Tow. Pieck - stwierdza na wstę- dze okupacyjne w Niemczech złama
pie, że jest dlall - ja~o dla Niemca ły umowę. poczdamską i dokonały po 
rzeczą or:lromnie ciężką przemawiać działu Niemiec na dwie części. 
do Kongresu w dniu rocznicy wrze- Przez separatystyczną reformę wa
śniowej. '-IV dniu tym miia 10 lat od lutową rozdarto Berlin na dwie czę
chwili, kiedy hitlerowscy barbarzyó.· ści, uniemożliwiając normalne życie 
cy, działający rzekomo w imieniu na stolicy. Sytuacja gospodarcza w za
rodu niemieckiego, napadli na Polskę chodnim Berlinie pogarsza się nieu
i zadali tyle cierpień i bólu narodo- stannie. Mocarstwa zachodnie popie
wi polskiemu. Ale dziś powstają no- rają śv.iadomie neofaszyzm. Dawni 
we Niemcy, które pragną żyć w po- zbrodniarze wojenni zajmują obe~ie 
koju i przyjaźni z narodem polskim. pozycje kierownicze w gospodarce i 

W imieniu delegacji .Niemieckiej administraCji. Władze zachodnie u
Rady Ludowej i Związku Więźniów trzymują wojskowe formacje pod do 
reżimu hi1.lerowskiego tow. Pieck wództwem faszystowskich oficerów. 
dziękuje serdecznie tow. Premierowi Sytuacja w zachodnich Niemczech 
z~ zaproszeme na Kongres, po czym stała się możliwa jedynie dlatego, że 

Jt'-st wyrsc1e Z impasu oswladcza: wysługujący się zachodnim mocar. 
Prasa komunistyczno widzi moili· "Pragniemy, by przyjaźń rodząca stwom przywódcy mieszczańskich par 

się między niemieckim narodem, i pol Hi i socjal-demokracji popierali od 
wość wyjścia Polski z impasu, w któ- skim narodem. mogła zacieśnić się samc'go początku politykę państw za 
Ty wciągnę'a ją polityka Becka. 00- bardziej. Wrogom pokoju nie powin- chodnich, prowadząc: zaciekłą kampa 
MAGA SIĘ ONA W INTERESIE LUDU r,o się udać zerwać tych przyjaznych nię antyrc:dziecką. 

NAPRAWIENIA STOSUNKóW L.E stosunków. Zamiast pomóc w budowaniu no-
ZWIĄZKIEM RADZIECKIM I ZERWA- I 1 W~ZESNIA - DZIEN POKOJU '",~j ojczyzny. dla milionów przesie-

, _ _ N;:tv,TJązując do uchwały Stałego dlellców. łudzi się ich, że linia Odry 
NIA SOJUSZU Z HITLERtM. Oto, co Komitetu Światowego Kongresu Po- i Nysy jest granicą prowizoryczną i 
mÓYlią "W;adomcści" z dnia 8 sierp- koju VII sprawie obchodu Międzyna- że będą oni mogli wrócić do daw' 
nia 1926 roku: "JEDYNIE I WYŁĄCZ- rodowego Dnia Pokoju w dniu 2 paź- nych miejsc zamieszkania. Szerząc 
NIE OD POLSKI ZAtEżY ~~APRAWIi?:- ~lziernika br... tow. Pieck przypomina, histerię wojenną usiłują partie miesz 

~ , ' J'~ - ze NlemlCckl Kongres Ludowy l Ko- czań<;kie i socjal-demokracja uczynić 
NIE STO"UNKoW ZE ZV..,. IĄIKleM mitet Walki o Pokój ogłosił jako z m'.rodu niemieckiego powolne na
RADZIECKIM". Idolei: "POLSKA DO- "Dzień Pokoju" - dzień 1 września, rzędzie w ręku podżegaczy wojen
MAGA SIĘ OD DAWNA ZERWAN!A dziesiątą rocznicę hitlerowskiego na- r.ych. 
SOJUo;;ZU Z H'TLEREM. PRZY POMO- jazdu na Polskę: W ~niu t.ym odbyły Przeciw temu występują w Niem-, 

v I Się wc wszystkIch wlelklcn mlastaCI1 czech zdecydowanie siły pokoju, de-
CY Z SANACYJNYM RZĄDEM POL- i we wszystkich wielkich zakładach mokracji i jedności Niemiec, które 
SKIM HITL!:R PRZEPROWADZA PLANY przemysłowych potężne demonstracje domagają się zawarcia traktalu po
WOJENNE. KTóRE OBRóCĄ SIF na rzecz. pokoju, przeciw podżega- kojowego i wycofania wojsk okupa-

. . ., czom wOJennym. cyjnych. Demokraci niemieccy nie 
PRZECIWKO SAMEJ POLSCE. SOIUSZ Niemcy staly się dziś ponownie clc'puszczą, by granica na Odrze i Ny 
z Hitlerem jest wzmocnieniem z!owro- punktem zapalnym Europy. podobnie sie zost'lłil wykorzystana przez pod. 
giej potęgi, która jutro może spaść jak ongi~ Bałkany. Tmperializm anglo- że gaczy wojennych jako pretekst do 
no lud Polski". at:;eryki'l.l1sk~ d,ązy do tego, aby uczy propagandy wojennej. Niemieckie si· 

Rząd sanacyjny nie zmienia ~weg::> 
wrogiego stosunku do jedynego gw'J· 
ranta niepoclleg!ości Polski i jej bez
pieczeństwa - Związku Radzieckie-

mc z NIemlec bazę wypadową przy- ły demokratyczne pragną granicę na 
szłej wojny, skierow~nej przeciwko Odrze i Nysie uczynić granicą poko
krajom Europy Wschodniej i Związ- ju między Niemcami i Polską na pod 
kowi Radzieckiemu. Dla realizacji stawie trwałego sojl,szU gospodarcze 
tych planów anglo-amerykd11skie wła I go i kll11uralnego. (Oklaski). 

10 dywizja piechoty bagnetami 
atakuje czołgi IJ.ieprzyjacielsk:e. 
Roz;poczęla się źażarta bitwa o 
Piotrków. 

Naczelne dowództwo nadsyła 
z Warszawy, zam:aost pułków od 
wodowych, zamiast czołgów
,.pocieszające informacje" o prLe 
kroczeniu granicy n:emiecki?j 
przez armię francuską i angiel
ską, o s.zturmowaniu Kolon::!, o 
ponownym bombardowaniu Ber
lina. Ludność Łodzi nadaremme 
wygląda ob:ecanych samoJ0't6w 
z za,chodu. 

W ślad za tymi "informacja
mi" nadchodzą jednak: inne
prezydent Mościcki uc:ekł rz; War 
szawy, sz.tab generalny uciekł z 
Warszawy, w milnisterstwach pa 
[ą "kompromitUjące" dokumen
ty. Eleganckie l:muzyny Prezy
denta rpomknęły do Ołykl, gdzie 
u Radziwiłła "zajęto apaTtamen
ty" .. 

Prezydent Łodzi - znany ;pra 
wicowy socja11ilSta" IPTlZ.Ylaciel Pił 
sudsik:e\go; Kwa'Piński - wyjei
dża cichaczem. Ci, co mają limu 
zyny, wymykają się za nim w 
pośp;echu. Pasożyty, fabrykan
ci, kąrHaliści udają się w bez
pieczn:ejsze miejsca. Na bruku 
łódzkim pozostają :robotnicy. Sta 
rzy KPP-owcy 'Wychodzą ma uli 
ce, ci z mieszkań, i ci Il więzień. 
Przekradają się z więz:en.ia w 
Sieradzu, od Dominikanów z Łę 
czycy. Próbują organizować o
bronę miasta rprżed Niemcami. 

Samorzutn~e tworzą się gnlpy 
ochotnicze. Na szos:e Konstan
tynowskiej, na szosie Zgiersid-=l 
próbują wznosić umocnienia, ko 
pać rowy strzeleckie, wznosić ba 
rykady. Niestety, policjanc: roz
pędzają, nie pozwalają: droga 
ma zostać nieuszko-azona, aby 
dygni'tarze mogli uciekać 

Magazyny wojskowe, które 
jak się póżnięj okazało - D2ł'1e 
były broni - i amun:cj; - POZ~)
stały zamknięte. Komenda mia
sta nie chciała uzbroić "moUo
chu('. 

Miasto zapełnia się w dalszym 
ciagu uc;ek:nie;:ami z 7.acnod'..l. 
Wśród tłumów krążą szaleńcy ze 
szpitala dla umysłowo - ChOl~ych 
w Warcie, którzy po ucieccce 
obslugi ruszyli również w k:.e
runku Łodzi. 

Nadc-hodzi koszmarna noc, 
przerywana dalek:.m foskote,m 
b;twy i hukami bomb, noc która 
doprowądzała ludzi do szaletl- ' 
stwa i rOZlpac!Zy. Przerażone oczy 
spoglądały z bram i cltien do·. 
mów w ulicę , czy rychła nie po
jaWią się na niej pułk: h:t1~
rowskiej szarallczy. 
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~~~~~~~~~! pt"l.yjdzie okręt wojenny, a wówczas - biada! niewielu z nich pozostanie przy niem i Mauki padał ofiarą takiego szczepif'nia nie raz nie d · • ,d" 

~ ~ 
., . l l' l l b . . d . l t 1 d d Z' ł . . B ' \\ a 11.. t) UCll. ... J ock London (5) ZYCI~, a. l'dt?,C,l g °T~ cze ta" o . Z?' CI0

1 
~lJ~e pa mYl' ;:oh·,osowe l?a.,l1\!k po .topo. (, .. rz)' o SIę, ze unlster w pasji wyrwał hierlakOll'i catą przrgrod;l nosową 

- rami nalez zcow. ,,-anacy rown.lez rO)J l, co mog l, y wywroclc uter l uto- szarpn!,!wszy za przeli' eczone przez nią uszko od filiżanki. ' 
. pić Bunstera. Tylko, że. Bunster p~tr.afił ~)ie dopu~ci~ do wywrócenia ~utra. - O, cóż za morda! - zauważył przyglądając się zeszpeconej twarzy (hi. 

M A U K I ~ 
Inna sprawa z Maul<Im. Rozumle]ąc, ze przy zyem Bunstera o UCIeczce kiego. . . 

@ nie może hyć mowy, lli~.złomnie postallow~ł za~Jić .białeg? potwora. ~r~dł~ośĆ Łuska rekina może zastąpić szklany papier ale łuska rai *) p l l .... 
'1 . pl.> ega a n~ )ra -n o ,az]!. uns er J)'. meZI1UCl"Iue cZUJny. w (, _ J~s 110 tar I. w}~PJarze nz.ywaJ\! .lej do opIłowywania, wygładzania czółen 

~
. ! l ł l k l B t l} I łZlen l W . t'" .k· WT . · ••• • '. or o 'l11eJ""a 

li kł d J B R hl" kO tJOCY, zawsze miał pod ręką swe rewolwery. Nikomu nie pozwalał przeclw- ~ ~\'I08cl. lluns!r,r ml~ł rękaWIcę z łuski rai. Po l'az pierwszy w)'próhował 
~ Prze a • . yc lns lego chić za swymi Illccmni, o czym przekonał się Munki, zbity kilkakrotnie prtY JeJ , na l\:I~~lklm. O~ .I~dl!ego zamachu zJarł mu skórę z karku aż po parhr. 
~~~c;:::::;:::;:::~c;;t)~~~~ tej ~kazji: llul18ter ':,ierlzial, ż~. ,:,' ięeej mu .gro7.i z~ ~t(ony uprzejmego i zaws.ze Bv! w SIlodll1Jffi melne. Z~I1Q równirż popieścił przez łuskową J'f';:awicę, 

l1~mlechnJętego l\1a1mtczyka, l1lzli od całej ludnoscI Lonl gow,", ra7.em WZlę- ~ ?oteITI przy~zł~ kolcJ n~ WIoślarzy.. Ohaj premierzy obt'rwaii po llderzeniu 
Jede~ z wioślarzy złamał dulkę przy wiosłowanlu i za tę zbrodnię został 

zakuty i 'więziony }Jtzez trzy dni o głodzie, a wszyscy inni zbici na kwaśne 
jabłko. W ' tym samym czasie Manki dowiedział się od krajowców, dlaczego 
Hnnstet wzi'ąl sobie trzecią żonę. Pierwsza. i druga żona leż,aly. na cmcntarz.u 
pod białym 'piasl,iem koralowym z płytamI koralowca u nog l głowy. Mo
wiono że umarły od bicia. Mauki widział sam, jak potwór poniewierał trzecią· 

Al; . Bunstera drażniło literalnie wszystko, wszystko )1)'10 dlań kamieniem , 
ohrazy. Gdy Ma,,!>:i milczał, dostawał w kark, nazwany lionuryn~ bydlęe~e~n. 
Gey mówił, spadały nań ciosy za pyskowanie. Gdy zachowywał Slę powaZOle, 
Bunster oskarżał go o spiski i walił, co się zmieści, na rachunek przyszłych 
.zhrodni; symulować radość j uśmie.chy również się nie opłacał!), bo za drwiny 
ze .swe·go pana i władcy następowało jeszcze gorsze garbowanie skóry. BlIllster 
hył wcielonyin diabłem. Dzicy rozprawiliby się z nim dawno, gdyby nie 
strach przed riową ekspedycją karną białych. Nauka w las nie poszła dlutego 
tylko, że na wyspie wcale niebyło lasu, nawet żarośli, w których 'krajowcy 
w ra~;e niebczpi~rzeństwa mogliby znaleźć schronienie. Okoliczność ta osta
tecznie przesadzała óoraw.e nil korn'ść: Hl.ln'ter,:- Jcżeli;\o zabi.ią, niezaworlnie 

u'j; ta okohczność była dla potwora pieprzną przyprawą do wymyślnych tor- l !esu"c mU5I('1. szc;;erz)'c zęhy udaJąC, że biora to za żnrt. 
tor_ zadawanych hoyowi. Ten zaś działał rozważnie, znosił kary z poddaniem - Śmiejcie sir, psicluwie, śllIiejcie! - Jl~'zJ'n~glał irh do II'csołośd. 
i czekał. Ale Mall!,i('~nu ręka\\ ica najwięcej dawała się we znaki. Nie minął dzień 

Wszyscy inni hiDli ludzie ,zanowali "tumho" Maukiego. Co inr.ego BUl15ter. bc? krwawc] ~l1esl.czotJ'. CZf~to prz!'? noc cdą nie zmruż)'ł oka w,k"t('k ohna-
T\ "oelniowa rUl'ja lyloniu ho) a w)'''ooila dwa pręty. BUJlstel' wymyślił spo- żenia na~kó!"ka na znnc1.nej powierzchni. Na domiar złego krotoehwilny Mr. 
sÓl~ dawania ich za pośrednictwem swej kohicty. Mauki zaś, któremu nie Bumter lubIł r07.rywać na wpół zagojone miejsca. Mimo to wszytko i\'huki 
w(l~no było do.tykać się rzeczy pochodzących z r~1c kobiecych, r.-.usiał obywać trwał. 'I' . niemym oczrl<iwflniu, czerpiąc ~lal·t z p~wności,. że prędzej I'Z)" p6:<liiej 
si" bez tytoniu. W tpn sam sposóh zmIJszał go nieraz do wyrzeczenia się strawy l1 .. de.ldzle czas od",,,ttl. l rzecz szczegolna, ulozy! sobIe, <;0 ma ",ówrzas czy. 
i '''łodził calymi dniami. Albo Mauki dostawał rozknz pnyrządzania ' małży nić, ułożył ze "'"7.Ystkinll detalami. 
z doa laguny. Lccz małże były "tam ho". Sześć razy z rzędu Mouki ,0~l11ówił Pewne'go pirkn~~o poranku BUllster wpadł w fnri{l i zapragnął ,','B7.ygtko 
tknuć małża i za każdym ruzcIJI zostawał .hIty do lItraty prz}.tomnosCl. Bun· j wszystkich zhjć na marmeladę. Zaczął od MaIlkiego i powracał doi! za każ • 
sler~ wiedział, że jego JJoy gotów ponieść śmicrć za swoje "tambo" i zabiłby dY1l1 flizem po kri.tki(h przerwadl, poświęconych żonie i wioślarzlJm. Przy 
go z pewnością, g(lyhy miał sk'ld wziijć i"n<;,go kucharza. Tę zrozumiałą od- śnicdaniu kRzal zgotować k<1wy i wnąCij zawHlość filiżanki chlu8lnęł \I' twan; 
mewę posluszelJ~lwa kwalifikował jako bunt. . :Muukiemu. 

Jednym z ulubionych kHwałói~ agenta hylo ehw)'tać Mankiego za wełniste 
włusy i wulić lhrm o licianc. Drugi kawał pol~gal na niespod7.icwanym przy· 
palaniu 11111 riala r07,żarzon)'1ll kOIJccm cy~ara. BlInFtcr nazywał lo szczepie-

~) Inaczej płaszczka. 

(d. r. n .) 



Wczoraj wc Iczyl iśmy zbroj.n ie 
dziś budujemy w Polsce 50 

o wolność 
cjalizm 

Przemówienie tow. gen. Jóźwiaka-Witolda na Kongresie Bogo,.,oikó,v o' Wolność i Demokrację 
"Towarzysze broni! barzyństwa faszyzmu, zdrady rzą
Zebraliśmy się tu, w murach dów sanacji i niespotykanego he 

miasta walk o wolność i niepodle- roizmu ludu polskiego, w mieście 
głość _ w bohaterskiej, nieśmier trasy W-Z i wyścigu pracy, w 

odrodzonej, Ludowej Warszawie
telnej Warszawie, mieście Kiliń- aby dokonać aktu zjed1!oczenia 
skiego i rewolucji 1905 r" Kasprza wszystkich wczorajszych żołnierzy 
ka, Okrzei i 50 powieszonych, w wolności, dzisiejszych budowni 
mieście, będącym symbolem bar--czpJh Polski Ludowej. 

Sens zjednoczenia 
Tymi słowami rozpoczął swe I Polskiej Zjednoczonej Partii I'\.)1'0 

przemówienie gen. Jóź"""1ak-Wi tniczej. Zjed)l(\czel'je to jest w~ra 
~old, Mó\~ca w~kaz1l:ł, n~stęp>}i,=, I ze~ dojrz~łości polit:s:~zne.j WSlS

ze dokonUJąCe SIę dZ1S zJednlJcze Istkich, ktorzy w roznycb okre 
nie wyro.sło na gruncie olbrly'n~e I sa.ch walc7\yli pod różnymi iiZ;.llll 

go postępu konsolidacji mas pra darami o Polskę, wolność i deulO 
eujących i narodu polskiego NO kracje, nie 5est kom[Jl"Omiscm, 
kół obozu demokracji. wokół lecz zwycięstwem idei jelluo§ci 
wielkiej sprawy odbudowy kra w::lH-d o budm ... 'nichvo piękl1iejsze 
ju i budowy fundamentów so- \~? życia, o do~~obyt roz,\.~j 
cjalizmu, pod przewodl1lctwem ... ,lczyzny, opokoJ. 

Zdrada burżuazjI 

kapitalistycznych a masami, wal
czącymi o Polskę bez wyzysku i 
nędzy - sojuszniczkę Związku 
Radzieckiego. 

Stosunek do Związku Radziec
kiego był probierzem nie tylko 
stosunku do walki o wyzwolenie 
narodowe, ale, i stosunku do wal
ki o sprawiedliwość' społeczną, 
Kto deklamował o walce z akupan 
tem, o reformach społecznych, a 
jednocześni.e szczuł przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu, ten był 
wrogiem spra'wy niepodle1?:łości i 
wyzwolenia społecznego. Elemen
ty kapitalistyczne widziały w 
Związku Radzieckim przede wszy 
stkim potężną siłę, która wzmac
niała polskie masy pracujące w 
walce- o wyzwolenie narodowe i 
społeczne. N:enawiść tych elemen 
tów do ZSRR była strachem 
przed własnym narodem, przed 
utratą prawa do wyzysku i ucisku 

10 lat temu ruszyły na Polskę I ogóle, albo bardziej: Przeciw',ia I mas pracując~ch, Cz~kanie na. wy 
hordy hitlerowskie i rozegrał sil} wiać politykę zagraniczną - we krwawJeme SIę "dwoch wrogow" 
ostatni akt zdrady rządów ::>ana ~:\'U?t.rzIleJ, :.etlt w samej istocie było fakŁyczn;e modlitwą o wy
cyjnych. Przez 20 lat niepodlcgln I niesłuszne, nie marlisiswwski~ i k~wawienie się Związku Radzlec
ści rządziła krajem, poza fosa:!.ą nie naukowe" - Mówca wykazi~ kIego, 
rządowa, wszechwładna maria pl! je, że polityka zagraniczna PolskI Kto w latach terroru hitlerow 
sudczyków - II oddział SZI.lJ!J'J przedwrześniowej była konsekwcl sldego twierdził, że wr-ogiem są 
generalnego, ldika, pow;ązana je tną w~"Padkową polityki WCl.Vllę Niemcy i bolszew:cy, ten faktycz

nje uważał za wroga tylko bolsze
wików i masy pracujące Polski, 

Nagonka reakcji polskiej prze
ciwko polskiemu obozowi demo
kracji z PPR na czele, wzmogła 
się w roku 1943, gdy Armia Czer 
wona zaczęła na wszystldcb fron 
iach bić wojska hitlerowskie i gdy 
dzieki ofiarnej prac~' Związku Pa 
triotów Polsldch, powstała w 
Związk'll Radzieck;m I Dyw:zja 
Kościus:r.kowska, a potem I Armia. 

Powstanie Dyw'zji, Kościuszlww 
skiej stało się najwspanialszym 

symbolem proletariackiego inter
nacjonalizmu. Kraj socjalizmu a 
szczególnie generaliss'mus Stalin 
najserdcczn 'ejszą troską otoczył 
tworzące się oddziały polskie i ni
gdy jesz{:ze Woj sIto Polskie n'c 
miałQ tak:eg-o u7.brojenia i ekwi
punku, jak kościuszkowcy. 

Powstanie i walka I Armii nat 
chnęły bojowników, walczący w 
kraJU, niezbitą wiarą w szybkie 
zwycięstwo. 

W kraju ramię przy ramieniu 
walCZYł partyzant polski z party
zantem radz;eckim. Na bratnich 
ziemiach ZSRR walczył ramię 
przy ram:eniu żołn:erz Armii Czer 
wonej i żołnierz I Dywizji. 

szcze w latach pierwszej wojuy" z trznej. 
wywiadem austro-niemieckim,.. Druga Rzcczypospolita stała się Kainowe zbrodnie reakcji 
Stąd wyszli dygnitarze rei,m'l cdslwczJ!ią m3chinacji kapitaiiz!1ln 

terroru, p:Jgromów, bezrobocia, przeciwlw zwycięskiej rewolncji N'c też dziwnego, że reakcja I Okupacja hitlerowska wykazała 
kryzysów i nędzy: Bek, Miecizlń Jlroletariacldej - przeciwko Kra, oo]ska starała s'ę wszelkimi sih- raz jeszcze, że deklamacje o miło
ski, Pierack:, Sławoj, Ko~ciałkow jowi Rad,.. 'mi rClzbić szeregi walczącvch, abv ści ojczyzny są wyświechtanym 
ski, Kostek-Bie,macki i im l))dob Symbolem tego stal się mursz nie dopuścić do całkowitej konsoli frazesem w ustach obszarnika i 
ni. Przez II oddział głęboko prze na Kijńw Piłsudskicgo - wasal,1. daCji sił demokracji polskiej, Gdy kapitalisty, którzy bronią swej kie 
nikała do aparl:ltu " ~ ,,, ,.1,' za:rr.'- międzynarodowego imperializmu.,o zwycięstwie pod Stalin~radem ł ,., szeni. Nie może być ml ości ojczy-
nicznej agentura niemiecka, W Nie było wówczas broni dla jJQW Armia Czerwona rozpoczęła marsz 
Niemczech hitlerowskich szlwlono stańców. sląskich, górników i h~~ I naprzód _ następuje całkowite zny u tych, którzy każdej chw'li 
kadry późniejszych oprawców He nik ów, którzy gołymi rękami hltl poro7.umien:e między wywiadem gotowi są wyprzeć się jej dla ego
rezy Ęartuskiej, Tam szukano się o Polski ~ląsk, ale były arm:'\ n;emieckim a delegaturą rządu istycznego interesu klasowego. 
natchnitnia dla dławienia lmid,,~o ty przeciwko młodemu państ\vl1 ell"igracyjnego i utworzona zosta Sztandar walki o niepodległość 
odruchu walki o wolność i spra mas pracujących. Nienawiść uo je tzw. "akcja AU - akcja antyko narodu, - o P()lskę bez ucisku i 
wiedliwość społeczną, o prawa własnej klasy robotniczej wyrah munistyczna. wyzysku dzierżyła awangarda na 
mas pra.cujących, ła się w nienawiści do kraju, bę Odd G ta . rodu _ Polska klasa robotnicza. 

Polska przedwrześniowa - to dącego ostoją i nadzieją mas pn l ahwabn~ w ~lę~e es, po dnlaJ 
. .' ' h ł ś' ta W .. epszyc OJOWnI ww o mepo e- Jej ofiarna walka, słuszna kon-

kraj nędzy l naJWlększego wyzy cUJącyc ~ ego Wla. ."nę ł' : l d' ~ t' b d 
sku, którego rzad pielęgnował lej nienawiści klasowej, rzad~' Pol Ę5 łOs; ora~ AUKz11, h'{, °lr.zy, ędą,c cepcja polityczna kier()wnika tej 
. ", k'· d " . :' ł zo nlerzaml ,c Cle 1 praw Zl- walk' P_I ki . P t" Rob t • cIemnote i zacofame ,to prze s I prze wrzesnlowe] zaw,era y pa . lki k t Z l l - tnS e] ar III o nI-
szło milion bezrobotnych i milion kty z Jy.tl!'T<'·--. 1-'f,.~_. ~"-,'. --- "'''''p'n wTJ wa. z o upan em.. a p e<;a- czej, bohaterstwo i walka Zwi.ą
d7ieci bez szkół. to okol0 6 mi. Ka.mpf" postawił zadanie wytę\lle ~. sp~łe.czeństwa.' ~zareJ masy zoł zku Radzieckiego, przyniosły Pol-
li"'n6w analfabeto'w. nia RoS.l!lD, Polaków i Czechów. lllerskl~J, rea,kcY]lll ?ow6dc~ han~ 

v dlowal z N t t sce wyzwolenie. 
Cytując Lenina: "Wydzielać po 1 Nie czuli się widać Polakami ci, , l , lemcaml pa no a~l 

Jitykę 7.agr31. · rzną z polityki n !,t.órzy ten pa.kt podvisywali. polskiml. Ale wbrew zdradZIe Ziemia polska nasiąkła krwią 
reakcji konsolidacja obozu demo- bohaterów Armii Czerwonej i naj 

Dalsze etapy zdrady k lepszych synów ludu polskiego, ratycznego I·osła. Powstaje KRN 
stała się naj piękniejszym symbo-

W wyniku, Polska znalazła. się cją rządów p~dwrześniowy('lt. i Armia Ludowa, potężnieje front lem patriotyzmu i proletariackie-
w dniu wybuchu wo:iny osamotn ') b~tl dalszym ciągiem zdrady nie walki Z najeźdźcą. go internacjonalizmu. 
na. Uciekli drogą hal'Jby wodzO\xie po(lIegł<\ści Polski. 

Patriotyzm ; proletariacki internacjonalizm 

pamiętają i biskupa Adamskiego, I Kaczmarka, kt6ry przestrzegał 
który nawoływał do wierności wo przed jakąkolwiek akcją skiero
bec władz niemieckich i biskupa waną przeciwko najeźdźcy. 

Gurgacze nie reprezentują całego 
duchowieństwa 

Nie było przypadkiem, że za-I p'stolety strzelające do twórców 
równo reakcyjny rząd emigracyj- Nowej Polski. 
ny jak i reakcyjny o,dłam klel:u Ale tak~ jak kapitaliści i obszar 
nawoł~wały d,o tr;V,an:a z broll1ą nicy, to jedynie znikomy, glllący 
u nogi, do ble~nOSCl. To, na,tural- już ułamek społeczeństwa - tak 
na .kons~kwencJa pol'tykl mlędzy- Fertacy i Gurgacze, to tylko reak 
wOJ~nneJ. ReakCJa zachłystywa~ cyjna część kleru, od której od
:a SIę wtedy zachwytem na,d ,HI wracają się wierzący. "Nie repre
.lerem, a PlUS XI w, 1~26 r, osw:,ad żentują oni całego duchow:eństwa 
c~ył, ze "Mussohm Jest czło':"le- w Polsce i wierzymy, że demokra 
kłem zesłanym p,rzez Boga, zas. za tyczny odłam duchowieI'lstwa weź 
kon B~nedyktynow, ze "HItler Jest mie górę nad sJami wstecznictwa 
wspalllałym darem wszechmot::- _ mówi generał Witold. 
nego dla narodu niemieckiego, N' h k' -- kI . 
obrońcą prawdziwej \'Tiary i sta- ,.ec .re~ -cyJna częsc ~ru n'e 
nie się wybawcą c~łego świata. ~ądz!-o~WJ~~cza z .m?~ą mowca:-

'" ", ze uda SIę JeJ podz!ehc społeczen-
Nle J~st tez pr,zypadk1em, ze ':1, stwo polskie na wierzących i n:e-

okupacJI. reakCJa k~yczdla" ze wierzących, że uda się jej .rozpę
poplerame partyzantow rad.z12c-, ," • 
kich byłoby zbrodnią i głupotą ta~ fa~a~rzm, s:ednlow,ecz~ą wOJ 
polityczną. a Watykan oświa,d- n~ rehgIJną •. NI.e "?a podz"ału n! 
czył po prostu. że należy poprzeć w'er~ących l nlewl~rzących, Jes: 
mil:itdrną kampanie przeciw Ro- podZiał na budowl1lczych PolskI 
sji, ' Socjalistycznej i pasożytów, na 
. Nie jest też przypadkiem, że ci, boh~teró~ ,:"spólzawodnictwa. pra 

którzy w latach wdlki nawolywa- cy I zdraJcow Narodu Polskiego, 
li do bierności, po wyzwolentu, na księży, którzy wczoraj walczy
w zgodnym współdziałanłu oł'ga- li o niepodległość i dziś chcą 
nizują w~lkę podziemną przeciw- wspólnie z narodem pracować i 
ko władzy ludowej, rozgrzeszają na księży, którzy w jednej ręce 
tych, którzy mordują budownl- trzymają brewiarz a w drugiej pi 
·czych Polski LudOWej. stolei. Nie narzuci nam reakcyj-

Reakcjd polska magazynowała na część kleru wojny religijnej. 
w latach okupacji broń po to, aby Nie ma jej w Polsce i nie będzie. 
ją użyć potem do walki z masa- Jest walka z wrogiem klasowym, 
mi pracującymi. Reakcyjna część jest walka o większą wydajność 
kleru nawoływała do bierności po pracy, jest walka o budownictwo 
to, aby dziś Gurgacze błogosławili lepszego, piękniejszego życia. 

Papież błogosławił faszystów 
W szeregach naszego związku I Mówca przypomina, że w latach 

jest tysiące wierzących katolików straszliwej okupacji, kiedy każdy 
i .sądzę, że wyrażę opinię wszyst- dom polski okryty był żdłobą, 
kICh, JEŻELI STWIERDZĘ, ŻE stolica apostolska nie znalazła 
ŻADEN Z NICH NIE PGZWOLI ' . . , 
NIGDY, ABY ICH WIARA DY- sł.owa potę?1ema dla ba~barzyncow 
SKGNTGWANA BYŁA PRZEZ hItlerowskIch. Gdy tysIąoe katoli 
FERT AKOW I GUR GACZY W ków i księży polskich ginęło w 
INTERESIE WROGA NASZEJ obozach hiHerowskich - papież 
NIEPODLEGŁOSCI, NASZEJ błogosławił włoskkh oficerów i 

sanacji, zostawiaj ąc bezbronny na Charakteryzował to najlepiej 
ród na łup wandal6w XX w' eku, stosunek tego rządu do zagadnie
ale zostali bohaterscy żołnierze nia walki zbrojnej z okupantem, 
Warszawy i Westerplatte, z(}stali do Związku Radzieckiego i do pro 
najwierniejsi synowie polskiej kla blemu przebudowy społecznej 
sy robotniczej, wczorajsi więźnio- Polski. Kto w latach międzywo
wie więzień sanacyjnych, którzy jennych był wielbicielem hitle
gorącą krwią robotniczą bronili ryzmu - ten w latach okupacji. 
Warszawy i niepodległn.ści ojczyz- rzucał hasła stania Z bronią u no
ny, a następnie stanęli do walki g;. 'Kto organizował wyprawy na 
zbrojnej Z okupantem. Kij6w - ten w latach terroru hi 

W.OLNOSCI. Nas dzieli od kldsy niemieckich lotników, a ndzajutrz 
posiadaczy, od kliki reakcyjnej po zdradzieckim napadzie na 
nie stosunek do wiary, a stosunek Związek Radziecki zagrzewał ich 
do budo'Wllictwa życia bez wyzy- do "bohdterskiej odwagi w obro
sm człowieka przez człowiekd, nie kultury chrześcijańskiej". Nic 
Nas wszystkich bojowników o więc d.ziWIl'ego, że nazajutrz po 
wolność i demokrację łączy go- wojnie Watykan znalazł eię duto 
rące ukochanie Ojczyzny, głęb 0- matycznie w obozie siewców no· 

Musimy zawsze pamiętać, że nie I cji, idei marksizmu-leninizmu. Za kie umiłowanie wolności i soli- wej wojny, że łzy, których nie 
~l~ ~ra~d~iwego patriotyzmu, je- czeło się od nacjonaliz~u, a skoń- darnoś"?:e wszystkimi prądami znalazł dla cierpi'eń ciemiężonych 
sIt nle IdZ1.e on w parze z prole- czyło na paktowana! z kapi- postępu i pokoju, nas łączy nie- narodów - zndlazł dla zbrodnia
tariackim internacjonalizmem nie taJem amerykańskim, na sZikalo- złomna wold budownictwa Polski rzy hitlerowskkh, dla rewizjoni-
ma prawdziwego ukochania ~jCZY war:iu Związku Radzie?kiego, !la Socjalistycznej, I zmu niemieckiego. 

MówC'a cytuje następujące 310wa tlerowskiego uważał, że szyny, po 
~nina: Ta sama polityka kt';T!! których toczyły się transporty hi-

dane pańsh\'o, dana ldasa ncw tlerowskie na wschód. należy sma 
nątrz teg{) państwa prowad;r.ila rować oliwą, Kto w latach przed
przez dłuższy olH~es przed woj.ml . wrześniowych strzelał do walczą
nieuchronnie i l1jeunil{nienie musi cych o swe prawa robotników i 
być prowadzona pn;ez tę s?mą. chłopów _ ten w latach walki o 
klasę w cza.sie wojny, zmie:l'ia.ią 
się tylko formy działania". O[l'ie niepodległość mógł szermować tyl 
rając się na tych słowach. gfU. ko frazesami o rzekomej przebudo 
Witold wykazuje, że rzą.d utwo wie przyszlego ustroju społeczne
rzony na emigracji był ll:ont.yuua go. 

Antyfaszyści w akcji 
Rząd emigracyjny nie chciał rze 

czywistej walk i z okupantem, nie 
było równ;er partii, która potrafi 
łaby stanąć na czele narodu i po
prowadzić go do walki o niepodle 
głoŚć. 

sposób, z losami bohaterskiej wal
ki iHłrodów radzieckich. Powstaje 
Pohka Partia Robotnicza, ktbra 
hasIu stanil:l z bronią u nog:, prze 
ciwstawia hasło bezkompromiso
wej walki z ok~.1pantem. 
Posłuszne i bierne dotąd szere

M~mo to, już w pierwszych gi AK żądały rozkazu walki. Sa
dniach po klęsce wrześniowej, za nacyjne dowództwo AK zmuszone 
częły się skupiać postępowe, de- było, przynajmniej pozornie, zmie 
mokratyczne, antyfaszystowskie nić hasło stania z bronią u nogi, 
siły, W skład tworzących się grup na hasło walki ograniczonej, Był 
lewicowych wchodzili wczorajsi to tylko manewr taktyczny konie 
clłon~o:vie Komun'stycznej ~ar~i~ czny dla utrzymania karn'ości SZ2 
Polski, Jednolltofrontowl socJal SC1 regów, ale świadCZYł on najlepiej 
radykalne, elemen.ty ruchu lud?we o prawdziwych nastrojach, panują 
go. Brak Jednak Jeszcze było Jed- I cych w narodzie polskim. 
nolitego kierownictwa, Tysiące żołn: erzy różnych for-

W roku 1941 IQsy walki WY'lWO macji grupowało się pod sztanda
leńczej P<llski splatają się. w zu- rem walki. Gwardia Ludowa roz
pełnie juź oczywisty dla ltaźdego rosła się w Armię Ludową. 

PPR W boju O niepodległość 
Rosnący z dn:a na dzień obóz de 

mokracji polsldej wszedł pod kic 
rown!ctwem PPR w bó; o niepo
dległość, uzbrojony' jednocześnie 
w idee walki o wyzwolenie spole 
czne, w idee sojuszu i braterstwa 
ze Zwiazkiem Radzieckim. Reak-

cja polska rozpoczęła wściekłą 
kampanię przeciwko bojownikom 
o Pol.~kę, wolnosć i lud, Kampa
n 'a ta w całej jaskrawości uja\lmi 
ła, że w narodzie polskim toczy 
się ostra walka klasowa między 
DODlecznikami rzadów obszarniC',zo 

. 'l' . 'd' hamebnym występowamu !p'rzeC1W Ek kk' h 
zny, Jes? nle 1. zIe o~o. w parz~ ko powstańcom greckim, na pro- S omuni a nte powstrzyma istorii 
z poczucIem sohdarnoscl, łączące] wokacjach przeciwko Albanii na I 
proletariat, z poszanowaniem wol mordowaniu naJ'aen<:zych sy~ów Nie najmocniej jednak czują się GBRGNIE NIEPGDLEGŁOSCI 

r' widocznie pretendenci do roli rząd SWYCH NARODOW MASY PRA 
ności i niepodległości innych naro narodu jugosłowiańskiego. Tito ców światd, skoro musieli ostat- CUJĄCE FRANCJI, WLoCH, 
dó.w. Gdy patriot;yzm. zrywa, ~ięzy sta! s;ę ~~entem 'Yall Stree.t w zh~ nio sięgnąć po jeszcze jedną broń ZWYCIĘŻA WYZWGLE"JCZA 
mlęd~ynarodowPJ 'soh~arnosc~ pro neJ ,:"oln.le pn;eClw~o ZWIązkOWI _ ekskomunikę papieską, zalatu- ARMIA LUDOWA CHIN, WAL
Jeta~latu,. przer~d~a. SIę w ~lasn~' ~~dzleckiell!u 1 krajom demokra- jącą stęchlizną średniowiecza i CZĄ G WOLNGSC I NIEPODLE
nacJo.nahzm staJ~ SIf~ zdradą spra CJI Ludo-weJ. inkwizycji. Watykan nie raz po- GŁOSC KRAJE KGLGNIALNF, 
wY, ~lep{)dtegłoścI narodOfWej i wol W dniu naszego kongresu -Isrugiwał się klątwą nie w spra- BOHATERSCY POWSTAl\:CY 
n~scl, ?ar?dów. Kto ~c\l;lamuj~.o o<Śwli!3.dcza mówca - dołączamy wach wiary, d w sprawach poli- GRECCY, UCISKANY NAROD 
DllłoSCI ?Jczyzn~ a Jednocze~nl.e nasz J!łos protestu przeciwko faszy tyki świeckiej. I znów dziś w in- HISZPAŃSKI. 
wystę.puJe ~lr~ectwko frontOWI sIł stowsko-titowskim rządom terro- tere.sioe imperializmu amerykań- Bojownicy o wolność i .leIllf)-
antYlmperIal~styc~ych, na któ- ru, gwałtu i prowokacji. Przesy- skiego grozi się milionom ludzi krację są całym serc,:!m z W3.~czą 

rych cz~le stOI ~Wlązek Radziecki łamy gorące braterskie pozdrowie na całym świecie tylko dlatego, cymi towdrzyszami bl' )l1i wszę: 
- ~en ~est z~ra)cą s?rawy prole- n~a t~warzyszom j,ug?sł?wiańskim że pragną w~lności i pokoju, Ze dzie tam, gdzie toczy się bój o 
tarIa.'cklego InternacjonalIzmu - CIerpIącym w wIęZIenIach Ran- chcą budowdc nowe, szczęśliwsze wolność i pokój, 
zdrajcą własnego n&'roou. kowicza, Wierzymy, że komuniści życie, WZRASTAJĄ Z KAZDYM 

Tak właśnie dzieje się dziś z kli jugosło\\riańscy ~wyciężą w ~alce Oś Waszyngton-Watykan rozu DNIEM SIŁY POSTĘPU I POKO-
ką Tito. Awanturnicza megalo- o now~:,.K0mumstyczną Parbę Ju mie doskonale, że nie wystarczy JU, OCZY MILIONOW LUDZI 
mania nacjonalistyczna rzuciła tę gosławll . już dziś wykląć tylko narody PRACY SPOGLĄDAJĄ DZIS KU 
klikę w ramiona anglosaskich im Gen. Witold przedstawia następ Związku Radzieckiego i krajów ZWIĄZKGWI RADZIECKIEMU. 
perialistów. Są oni zdrajcami in- nie powojenne sukcesy i zdobycze demokrdcji ludowej, bo linia po- NADZIEJĄ WSŻYSTKICH GNĘ
teresów frontu pokoju i demokra demokracji ludowej działu na obóz postępu i pokoju i BrONYCH I UCISNlONYCH JEST 

Nowe formy, walki klasowej 
Na drodze tej trzeba pokonać do recepty waszyngtońsko-waty 

wiele trudności wywołanych ogra kańskiej. Reakcyjna część kleru 
mem zruszczeń wotiennych i spn chce wywołać niepokój w masach 
ścizną po rządach sanacyjnych, wierzących, aby przeprowadzić 

Trmba toczyć ostrą walkę klaso sztuczny podział społeczeństwa na 
,"'ą z resztkami ka,pitalizmu. Z tą wierzących i niewierzących, wpr3 
walką klasową łączyła się 'N l~ wadzić rozdźwięk w masach pra 
tach okupacji, walka o wyzwole-
nie, bowiem niczym innym, jak cujących i zakłócić pokojowe bu 
walką klasową !była .,akcja A" downictwo. 
i morders1:wa bratobójcze. Bojownicy o wolność idemokra 

Po wyzwoleniu walka klasowa cję, szanują kapłanów, którzy 
przybrała na sile i przyjmow.'.1a ofiarnie walczyli z najeżdżcami hi 
nO'7e fol"my. tlerowskimi, czczą pam',ęć tych, 

Rodzima reakcja i jej zagra;1i którzy ginęli męczeńsko w krema 
czni mocodawcy zastosowali w tomach Oświęc:mia i Treblinki, 
ostatnich miesiącach nową formę 
walki przeciwko władzy Ludowej, Drogimi towarzyszami broni są 
Tym razem użyto do tej walki re biskup Góral, ks. Nowak, ks. Bi 
akcyjną część kleru, Kiedy za-Nio skupski, ks. Hołdrowicz - bojow 
dłv inne środki. zast.osowano sit:: nicy o nieoodle210ść Polski. ale 

obóz wstecznictwa i 'Nojny pne- MOSKWA, KTORA OSTATNIM 
biega dziś przez cały świat, przez SWYM KONGRESEM POKGJU 
każdy kraj kdpitalistyczny, ZE NATCHNĘŁA NARODY WIARĄ 
WSZĘDZIE KRZEPNIE KLASA W ZWYCIĘSTWG. 
ROBGTNICZA, ROSNĄ I POTĘZ- TWARDA, STALINOWSKA PG 
NIEJĄ SIŁY POKOJU, WALCZĄ LITYKA POKOJU POKRZYŻUJE 
W 'OBRONIE SWYCH PRAW, W ZAKUSY IMPERrrALISTOW. 

Zadania Związku 
Przechodząc do omowlenia za

daii powstającego Zw:ązku Bojow 
ników o Wolność i Demokracj ę -
mówca stwierdza, że wdlika o wy 
zwolenie kraju nie będzie przez 
nich uważana za legitymację, dla 
której żądaliby przywilejów, Wal
ka o wyzwolenie nakłada na człon 
ków związku jeszcze większy obo
wiązek ofiarności i oddania w pra 
cy nad dziełem budownictwa Pol
ski bez wyzysku człowieka przez 
człowieka. UCHWALAJĄC DE
KLARACJĘ IDEOWĄ CZŁONKO 
WIE ZWIĄZKU MUSZĄ P AMIĘ
TAC. ŻE ŁACZA SWE SZEREGI, 

ABY UDZIESIĘCIOKROTNIĆ SI
ŁU WCZORAJSZYCH BOJOWNI 
KOW O WGLNOSC DLA DZI
SIEJSZEJ WALKI OBUDOWĘ 
NOWEJ POLSKI. Mówca wskazu 
je tu ndstępujące zadania: 

- Nieugięde walczyć z reszt 
kami wyzysku, z wrogami Pol
ski Ludowej, z agentami sił im 
perializmu i wojny, 

- Przykładem pracy i jedno~ 
ści pomóc w konsolidacji wszy 
stkich sił narodu do bitwy o 
pokój, O budownictwo funda' 
mentów socjalizmu. 
(Ookończenie na str. 6-ej) 
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Ciebie się żadna trucizna nic imic 

Krzyż twym Papieżem jest - twa zguba 

w Rzymie! l) 

Tam są regiony zjadliwe robactwa: 
Czy będziesz czekać, aż twój łańcuch zjedzą? 
Czy ty rozwiniesz twoje mściwe bractwa, 2) 
Czekając na tych, co pod tronem siedzą, 
I krwią handlują i duszą biedactwa, 

I sami tylko o swym kłamstwie wiedzą, 
I swym bezkrewnym wyszydzają palcem 

Czeka, co nie jest trupem - lub padalcem. 

Lecz pokój z nimi - nie, ten brud ruchomy 
Nie zna pokoju - więc życzenia próżne! 

Niechaj więc włażą w zakrwawione domy, 

Niech plwają na miecz - stworzenia ostrożne. 
Aby zardzewiał, nim będzie łakómy 
Ich zgiętych karków, niech mają usłużne, 

iW jadzie maczane pióra - dusze w bagnie -
Niech żyją - takiej krwi - nikt nie zapragnie. 

Czołem bijący w marmur Chrystusowy, 
Kiedym się skarżył ' na klątwy i zdrady, 

Tom się i o ten kielich krwi octowy 

Upomniał - i Grób zaparł się: że gady 
Z niego nie wyszły - lecz z urwanej głowy 
Ten polip odrósł i lud wyssał blady 3). 
;Wygnać go była kiedyś wielka praca ••• 
Ma nas za trupa ten szakal - i wraca ••• : 

(J. Słowacki - "Pan Beniowski") 

11 Słowa ;e dyktuje poecie "stanowisko" papieza Grzegorza XVII, który 
w ]832 r. ogłosił bullę potępiającą Powstanie Listopadowe; 

2) "mściwe brach,'a" - tajne związki patriotyczne, walczące o wolność na· 
rodu; 

3) "polip odrósł - i lud wyssal": poeta ma tu na myśli zakon jezuitów, 
rozwiązany w 1773 r. przez papieża KI emensa XIV, a wznowiony w r. 1814 
przez papieża Piusa VII. Że ocena dzia lalności ww. zakonu przez Słowackiego 
jest głęboko słuszna i w naszych czasa ch, świadczy choćby ostatni proces je-

• 

~łużbie • I obronie pokoju 
,,Lotnictwo Polskie w Słui bie i Obronie Pokoju" - oto hasło, 

pod którym obchodzimy dziś, w dniu 4 wr::eśnia, święto nas:::ej ludo

wej "skrzydlatej floty". 

Uroczystość dzisiejsza będzie imponlljącym przeglądem i pod.mmo

waniem osiągnięa naszego lotnicttn!, a równocześnie dals=-ym krokiem do 

zacieśnienia więzów łączących lot ,1iCIu;o polsIcie li całym społeczeń.~twcm. 

Mamy tl'szyscy w pamięci, odświeżone oMatnio smutną rocznicą v 'y
blichu II wojny światolccj, wspomnienie braslrofy wrześniowej 19.39 T. 

w której - z willy zdrajców sanacyjnych - nie daJlym było lotnietwIt 

nas;:;em-IL odegrać żadnej pou:ażnie}szej roli. Polskie "orły przestwor::a" 

rozwinęły cJ..opiero swe skrz)'dła od ciuciU, w której los nasz połączyli!· 

my z watczącym /JollaterskO z /la walą hitleryzmu Związkiem Radziec. 

Icim. Przy bolcu sojuszniczej czerwonej armady powietrznej na8ze eska' 

dry lotnicze - mszcząc hańbę września - poszybou'aly dumnie na Ber· 

lin. 
Poniżej zamieszczamy piękne opowiadanie W. lI1ililltilllx z życia lot

ników rad;:,iechich "Pod nami mor::e". 

W. MILIUTIN 

POD NAMI MORZE 
- Nad morzem sztorm i sła

ba widoczność. Ciężko ... 
- Wiem, że ciężko. Ale tam gi 

ną ludz\e powiedział Siemio-
nowo 

* • 

Kapitan Siemionow ~pojrzal na 
zegarek. Minęła godzina lotu. Bo 
lą plecy, nogi zdrętwiały. Chcia
łoby się przecią;;nąć, rozpros~o
wać kości. Chwilę \v.sluchiwał się 
w warkot silników. Wszystko w 
porządku. Lotnik uśmiechnął się. 
Trudne zadanie otrzymali dziś do 
wykonania. Rozpoznać i sfotogra-

Maszyna przypikowała i weszła 
Vl chmury. Kapitan nie odrywał 
oczu od przyrządów pokład 0-

~CJwaC vOleKt ,.orzeclwnlKa·· po- wych. 2000 m ... 1500 m ... 500 m ... 
łCY.lony na odleqłej w'ysepce, dale vr kabinie wciąż ciemn;alo: G~sta 
ko w morzu. Dzielnego ma na- Ms;la, ciemne obłoki nie pozw::,:a 
wie;atora. MluCly, bo młody. Do- ły zob?.czyć nawet końców :::krzy
świadczenia ;eszcze mało, a mi- del. KapItan zacisnął zęby. 300 
mo to dokłndnif' naurowadził sa" .11, a n · c nie wiclać. 
molot na c-=l. A jak tam wiatr; - Morze! - krzyknął naw!ga-
zachml 1rzenie. Brr... Nad celem tor. 
znaleźli ,.okno", zniżyli się, zrobi- Pilot wyprostował się, otarł 
li zdjęcia. Teraz pozostało t:i1ko twarz. Pod skrzydłem szalało mo 
wrócić jaok najszybciej nad lotni.:: rze. Zimne i szaro-zielone. mio
ko i odesłać filmy do labolrato- tało się w ciasnym p:erścieniu 
rium. m-;ly. Szbvał zmieniał co chwila 

Pod samolotem - nieskończona kierunek i szybkość. Samolotem 
gęsta masa chmur. Siemionow rzucało w górę, to znów waliło 
zwrócił się do nawh;atora. r.a skrzyd;o. 

- Lejtnancie, gdzie jesteśmy? - Przeklęte morze! - mruk-
Ten oderwał się na chwilę od nął kapitan. 

mapy. - Leci jak ślepy. Dokładniej 
- Zbliżamy się do bazy N. Za pilnuicie l{ur"'l. lejtnancie! 

pół godziny będziemy w. domu - Lhuęt z lewej! - meldował ra
zabrzmiał w słuchawkach jego diotelegrafista. 
dźwięczny głos. Kapitan spojrzał. W dole ma 
Rozmowę przerwał radiotele- jaczył kontur jakiegoś statku. 

grafista. - Mylicie się, sierżancie - to 
- Towarzyszu kapitanie. ode- nie okręt, a statek pasażerski. 

brałem 1Oz;,&<: ;:)rz",z radio: odna. Rzuca go, biedaka. 
leźć w zatoce N. zagubioną szalu - Nawet w taki sztorm życie 
pę z ludźmi, którą wiatr zapędził na morzu nie zamiera! To dobrze! 
w morze. Okręty szukają ich bez -. pomyślał Siemionow. 
rezultatu już przeszło godzinę. Przelatując nad pokładem pi-

- .Cóż zrobimy, t;tawigatorze? ,lot z~uważył na mostku figurę 
LeJtnant posmutmat człOWIeka wymachującego chorą-
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giewką. Wyglądał on jak postrze 
lony ptak, uciekający resztkami 
sił. 

Nawigatorze! Spróbujcie 
przeczytać. czego oni chcą od 
naF.? 

Samolot zn:żył ~ię jeszcze bar
dzej i lecia! teraz wzdłuż statku. 
Nawigator odczytywał głośno sy
gnały. 

- Na nordzie ... pięć mil... gó
ry ... niC' rozbijcie s:ę. 

Na,,\'i~Jtor opuścił lornetkę i u
"l11l~ch,ąl sie. 

- Ni0Po~(Qią s· e o nas. kapita
nie. Widzą. że lecimy za nisko 
wzdłuż brze:ru. 

* * 
'Nzburzone morze. Cala zało~a 

z napięciem obserwuje f.ale. Na
~le nawigator przypadł do szkła 
kabiny. 

- Pelen~ 30 - okręt! - za
meldował po chwili. 

W tymże momencie doniósł ra
diotelegrafista : 

- Towarzyszu kapitanie! Okręt 
nadaje na naszej fali. Podaje, że 
d" brzegu trzy mile, brzeg skali
sty. ostrzegają !przed niebezpiej 
czeństwem. 

- Kto by pomyślał, - roześ
miał się kapitan - że tutaj na 
morzu jak w mieśde - kierują
cy ruchem na każdym skrzyżowa 
niu. Nadajcie podziękowanie; 
sierżancie, zapytajcie co za sta
tek. 

- Trawler B-710. Szuka za
gin;onej szalupy. 

Pilot spojrzał w dół. Maleńki 
okręcik z trudem walczył z fala~ 
mi. Chwilami woda zalewała go 
nieomal całkowicie. 

Za chwilę okręt znikł we mgle. 
VVzruszen1e ogarnęło prilota, 

Gdzieś tutaj w pobliżu giną lu
dzie. Zapomniał o wszystkim -
o rzucaniu, o wietrze, o zmęcze
nu Teraz zdawało mu się, że sa
molot led zbyt wolno. Szybciej, 
szybciej! Oby tylko mgła nie za
krył.a szalupy. 

Siemionow dobrze znał morzE'. 

* i* * 
... Nawigator pierwszy zauwa

żył szalupę. Zerwał się z siedze
nia, machał rękoma, krzyczał. 

- Trzymajcie się, chłopcy! Za 
raz was wyratuję!. 

J ego krzyk wzmocniony przez 
laryngofon ogłuszał pilota. 

- Uspokójcie się, lejtnancie! 
- Bez potrzeby tyle przeżywaliś 
my za nich. Ci ludzie nie potrze 
bują ratunku. Spójrzcie, jak pe
wnie wiosłuj a. CZy widzleliście 
kiedyś ginących? Tamci by za
raz wyci;nnę1i rece ku n.am .. A 
ci? Tylko sternik zdiął czapkę 
i macha nią spokojnie do nas. 
Dzielni! Lubię patrzyć na tak:ch! 

* 
Szalupą rzucało jak drzazgą. 

A ludzie w nicj, siedząc po kola
na w wodzie, wiosłowali z upo
rem. 

Samolot zrobił krąg nad odna
lezionymi i wrócił do trawlera, !PO 
daj ąc mu kierunek. 

- Dowódca trawlera dziękuje 
w"-m. kapitanie - zameldował ra 
diotEJegrafista. 

- Ja to i bez -rac1ia widzę 
odpowiedzisł kapitan. - Wy· 

starczy spo'jrzec jak radośnie za
kręcił się na mostku. 

Lecieli do domu. Najtrudniej .. 
sze było przed nimi - odnaleźć 
,x,'e mgle lotnisko i wylądować. 
Pilot był spokojny, Nic nie doda 
je tylu sił i pewności c'Lłowiekowi 
jak świadomość wypełnionego 0-
obowiązku. J 
Nawi~ator wykreślał na mapie 

kurs i kręcil głową. 

- Kapitanie - przem6wił W 
końcu - ja w żaden sposób nie 
mogę zapomnieć o tym. jak nas 
okręty ostrzegały o skalistym wy 
brzeżu. Sami są w ciężkim poło-
żeniu, a o innych ,pamiętają. 

zuity, ks. Gurgacza... ESKADRA GOTOWA DO LOTU! 

Wiedział:, że tutaj w zatoce N. 
najczęściej zdarzają się katastro 
f y morskie, których przyczyną 
są burze. 

- I cóż w tym dziwnego, lejt
nancie? - odrzekł Siemionow -
Pod nami przecież nasze morze 
i okręty są na nim nasze i ludzie 
nasi na tych okrętach. To wielkie 
szczęście lejtnancie, że zawsze, 
nawet podczas najgorszego sztor 
mu, znajdzie się przyjaciel, który 
gotów cię uprzedzić o grożącym 
niebezpieczeństwie, pomóc we 
wszystkim. 
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Zwi~zek Radziecki - ojczy,znćJ, radiofonii 
Rosja jest ojczyzną radia. Kon- jach, reklamujących się chełpli

tynuując tradycje wielkiego wie swą "techniką", toczyły się 
wynalazcy radia, A. S. Popowa, jeszcze dysputy teoretyczne na te
uczeni rosyjscy i radzieccy utrzy- mat możliwości radlofonii, Niżgo
ll1ują od 50 lat prymat w tej do- rodzkie La~oratorium R.adiowe na 
niosł-ej dziedzinie współczesnej na dawało już z powodzeniem audy
uki i techniki. cje doświadczalne, początkowo -

Pierwsza w świecie audycja ra- w dziedzinie żywego słowa, nastę 
diowa, skierowana do mas ludo- pnie zaś -..:. również i muzyki. W 
wych odbyła się w Rosji, w dniu końcu 1919 roku audycje te tran
zwycięstwa Rewolucji Socjalistycz smitowano w drodze radiotelefo
nej. 7 listopada 1917 roku ral{io- nicznej, przy czym docierały one 
stacja krążownIka "Aurora" ogło zarówno do Moskwy jak i zagrani 
siła całemu światu . wieść o oba- cę· 
leniu rządu burżuazji i przejściu W roku 1920 zbudowano do
władzy w ręce mas pracujących. świadczalną stację radiową w Mo-

Wielcy wodzowie rewolucji, Le- skwie, która do roku 1922 funkcjo 
nin i Stalin, pierwsi zwrócili uwa nowała z rekordową naówczas mo 
gę na radio, jako doniosły śro·dek cą - 3,5 kilowata. 
:propa.gandy, agitacji i mobilizacji Dowiedziawszy się o pierwszych 
szerokich mas ludowych. Już w pomyślnych doświadczeniach ra
pierwszych miesiącach władzy ra diofonicznych, w lutym 1920 roku 
dzieckiej nadawano przez radio, Lenin wystosował słynny list do 
podpisane przez Lenina i Stalina, profesora M. Boncz-Brujewicza, 
radiollramy, kierowane do wszyst który był wówczas kierownikiem 
kich. Radiogramy te przyjmowa- Niżgorodzkiego Laboratorium Ra 
no w terenie, odbijano na hekto- diowego. W liście tym Lenin pi
grafach i w drukarniach i rozpla- sał: "Stwcrzona przez Was gazeta 
kst-owywano na ulicach miast he? papieru i nielicząca się z od-
i na stacjach kolejowych. ległością - to wielka rzecz". 

Pod względem technicznym ta W marcu 1920 roku rząd ra-
komunikacja radioteleĘ(raficzna da dziecki na wniosek Lenina wyda
leka była jeszcze od doskonałości. je rQzpor~ądzenie o budowie pie!' 
Z inicjaty·wy Lenina podjęto do- wszej, potężnej p:tiistwowej roz
niesłe uchwały rządowe w dzie- głośni radiowej. Rozgłośnię uru
dzinie systemu budownictwa ra- chomiono w sierpniu 1922 r. Z 
diostacji. W roku 1918 utworzo·,lO każdym miesiącem na coraz wiąk 
Niżgorodzkie Laboratorium Radio szą skalę nadawano w Związku 
techniczne, skąd wkrótce zaczęto Radzieckim doświadczalne 8udyc
~adawać audycje radiowe. je radiowe. Na placach wielu miast 
·~Nł, czas~e. kiedy. W wielu_k=ra::.--'-'z:.:a-'-ins=-t""al~~ano poteżne .l!łeśniki. 

W ten spdsób w trudnym okre
sie wojny domow.ej i blokady ra
diotechnika radziecka zdystanso
wała technikę krajów kap italistycz 
nych i pewnie uplasowała się na 
pierwszym miejscu w świecie. 

W roku 1922 pierwsza radz iec
ka Państwowa Rozgłośnia Radio
wa rozporządzała już mocą 12 ki
lowatów, tj. przekraczała łączną 
moc wszystkich razem wziętych 
radiostacji tego typu w przodują
cych parlStwach kapitalistycz
nych. W roku 1926 zaczęto eksplo
atować największą w świecie 20 ki 
lowatową rozgłośnię, im. Popowa. 
W rok później uruchomiono nową 
40-kilowatową stację nadawczą. 
W roku 1928 na falach eteru za
brała głos rozgłośnia (} mocy 100 
kilowatów, a w roku 1933 popły
nęły na tych fala~h audycje naj
potężniejszej na świecie, radziec
kiej rozgłośni długofalowej. W ro
ku 1936 - 38 ludzie radzieccy o
siągnęli no\vy, wspaniały sukces, 
budując pierwszą na świecie roz
głośnię krótko-falową. 

U czeni i inżyniero-V<lie radziec-
cy rozwijają działalność no

watorską w opracowaniu nowych 
systemów stacj i nadawczej. toru
jąc śmiało nowe drogi w technice 
radiofonii. 

Podobnie jak VI d3icd7ini~ tech
n iki budownictwa ro:::.:;ło,śni, rów 
nież i w dziedzinie organizacji wie 
lu form radiofonii prymat należy 
do Związku Radzieckiego. Wiele 
form audycji, zastosowanych na-

stępnie w praktyce wielu krajów 
i cieszących się ogólnym uzna
ll1iem, zastosowano po raz pierwszy 
na terenie Związku Radzieckiego. 
Tak np. w Związku Radzieckim 
po raz pierwszy rozwinęła się 
wszechstronnie radiofonia lokalna. 
Jednocześnie z budową rozgłośni 
w Moskwie budowano stacje na
dawcze w centrach republikańs
kich i obwodowych, gdzie zorga
nizowano samodzielne programy 
radiowe. Obecn.ie oprócz progra
mów centralnych, radzieckie roz
głośnie radiowe nadają cedzhmnir: 
100 programów lokalnych. 

Radiofonia nie jest nigdz.ie tak 
popularna. jak w ZSRR. Od pier
NSZ-ej chwili istnienia radiofon.ii 
radzieckiej, audycje nadaje się w 
wielu językach. Nawet te nielicz
ne narodowości, które do ostat
nich czasów nie miały swojego piś 
miennictwa, słuchają radia w 
swym języku ojczystym. 
Również programy dla dz.ieci 

wprowadzono po raz pierwszy w 
radiofonii radzieckiej. Już od ro
ku 1925 uwzględniono je szeroko 
w audycjach radzieckich, skąd 
zostały przejęte przez inne kraje. 
Przyjęty obecnie powszechnie 

system informacji prasowych w ru 
bryce "ostatnich wiadomości" itd. 
zastosowano po raz pierwszy w 
ZSRR. Począwszy od roku 1924 Za 
częto w ZSRR nadawać transmis
j2 z teatrów i sal koncertowych. 
Działo się to w okresie, gdy w in
nych krajach radiofonia była j-esz 
cze w powijakach 

Biada wówczas statkowi stoją
cemu na redzie. 

A teraz szalupa, lekka niepe
wna łódeczka ... 

Takie jest nasze morze. Wspa .. 
niałe morze, lejtnancie! 

Tłum. J. M. W. 

ROZPOCZĘUSMY NOWY ROK SZKOLN~ 

Wesołe i roześmiane wychodzą d.me ci Szk()Jy ·NT 5, z po,ra.nku filmCl'We'll! 
go, zO.I'ga.nlzowaneg() w it'a,mac~ .. 'll'o czystej I mau~ _ n.~_"Q r<tk1l 

. _olneaq, 



JERZY GIl.YCKI • , • 

GIGANTYCZNA IMPREZA Z cyklu: 
-

JULIAN PRZYBOS 

'VrZeSDIOlVe "WIersze 
PiOTR BOROWY KULTURALNA 

Robotnicze Festiwale Filmowe w Czechosłowacji 
, Gigantyczną imprezq śmiało mo 
źna nazwać cykl robotnIczych fe
stiwali filmowych zorganizowa
nych w sierpniu br. w pięciu prze 
mysJowych miastach Czechosło
wacji: Pilznie, Moście-Lilwinowie 
MorawskiB'j Ostrawie, .Gottwald~ 
wie i Bratys.ławie. 

Rozmach, nowatorstwo I wreS'z 
de istotny sukces tyeh festiwali 
nie polega bynajmniej wyłqcznie 
na udostępnieniu szerokim ma
som oglądania wartościowych fil
mów ~ ch06 i ten wzglqd go
dzien jest uznania. Właściwa re
W1ela,cyjność czecho,sJowackich fe 
stiwali Wmowych u,rządzanych 
dla pracujqcych tkwi w ich od. 
mienności od stosowanych do
.tychczas fOrm upowszechniania 
sztuki. Nie ograniczajq się one bo 
wiem do demonstrowania Jilmów, 
(1 stawiają za konieczny warunek 
prowqdzenie dvskusii maiacei 
przynleść w rezultacie krytycznq 
p,~enę dzieJa filmowego. 
)."Do spełnienia tego warunku po 
!Wołano na kaźdym z festiwali 
specjalne jury , składajqce się z 
prZodowników pracy, robotni. 
czych działactzy kulturalno-ośw ia 
towych i świetlicowych oraz wy. 
tróźniajqcych ~ię pracownij{ów z 
,ł. " 

lepszym naszym krytykiem jest \ W ocenie kierowano sie wyty
naród". ,SJow~ te wypow~edział cznymi, ujętymi w cztere'ch pun 
znakomIty rezy~eT T~dzJeckI, Ale- k,tach. Sz/? głównie o to, czy 
ksandrow, na Jedne] z konfcnn- film spe/wa postulat wysokiej ide 
cji. . prasowych w Mariaf/skich owości, czy jest prawdziwy w 
ŁaznJach. . ukazywaniu ludzi i tematu, czy 
Obse.n~ując przemawia'jqcych jest pOwsz'eclulie dostępny i uo-

robotn~kow, a zwłaszcza młodzież zumiały i czy przedstawia pozy
robotmczą, przyznawało się temu tywnego bohatera. 
zdani.u ńPełnq. rację. . . Z ta'kiego punktu widzenia mie 

Kazd,:-go ~!le,CZOIU, o 1]e doplsa- Ii za' zadanie robotnicy ocenić na 
ła poqoda ! m~. trz~ba był~ prze pięciu festiwalach filmowych naj 
r:-.ucac proJek~jJ do .zan;kl1Jętych lepsze, postępowe filmy produk
k~lku km, tys~ące .wIdz~w zapeł: cji światowej, wybrane z bogate 
mały olbrzymIe klnoteaLrv fest.l- go repertuaru międzynarodowego 
walowe t.zrz,qdzane pod gołym. nI~ festiwalu w Mariańskich Łaź
bem. NajWIększe z tych kw-gl niach. 
gantów, bo mOgące pomieścić 20 
tY,sięcy osób, posiadał Gottwal-, Warto wspomnie~ o organizo
dow. \ wanych równolegle festiwalach 
Każdeqo dnla po południu liczne filmów dla dzieci, na których wy 

autobusy zwoziły 1600 członków świetlano krótkie filmy rysunIw
jury z rozurzuconych punktów we i kuldeJkowe. AnalOgicznie 
całego okręgu goltwaldowskiego. pomyślane, tylko oczywiście w 
Sala dużego kina, przeznaczonego mni~jszej skali, jury dziecięce 
na pOkazy tilmów i obrady wypeł wybIerało najbardziej przypadają 
nila się szczelnie robotnikami i cy do gusiu tiJm, szeroko wypo
delegatami wiejskimi. wio dając się co podobaJo się, a 

Po dyskusji trwającej nieraz 2 co nie, w oglądanych krótlwme
~3 gOdziny przewodniczqcy reda trażówkach 
gował tekst rezolucji i poddawał Robotnicze festiwale filmowe w 
ją pod głosowanie. Gdy nie było Czechosłowacji ZakOJ1czyły się. 
sprzeciwów tekst uznawano za Ol{% pół miliona widzów prze 

winęło się przez kina festiwalo
we. Pięć sądów festiwalowych 
przedyskutowało i Oceniło widzia 
ne filmy przyzilOjqc nagrody' l 
wyróżnienia. . 

W Gottwaldowie nagrodę Poko
ju zdobył Wm "Spotkanie nad Ła 
bq", nagrOdę Pracy - "Miczurin" 
i "Akademik PawIow", nagrodę 

Zwycięstwa "'"" "Bitwa o Slalin
grad", Demokracji Ludowych :
węgiersld film "Piędź ziemi." i 
naqrode PrzYiaźni, kryształowy 

puchar, polski film "Za wami pój 
dą inni". 

Robotnicy zadolwmentowali, że 

polrafiq być aktyvlllymi, czynny
mi odbiorcami sztuki, świadomy
mi lego, co chcq widzieć na e}ua 
nie i umiejącymi swój pogląd na 
twórczość i dzielo filmowe sfor-
muJowa.ć i uza$adnić .. 

POKI MY -LY JeMY 
~łuk armat na wyso!wści łun 

wzrósł, 

niebo wali S!Q z trzasldcm. 

DJ:ugo hyłaś dla nas obcym s!owcn. 

od święta, 

Bezbronny, wbity pociskami w grunt 
błagam o karabin jak skazaniec o łaskę, 
i tylko krzyczę - niccelnie, 

fałs7.yw;:'m, 

jak uśmiech twego prezydenta 

Nic schodzi1aś z ust generałom 

l ~marantów, 
z rannych i martwych wstawszy. 
Mój wzrok po torach boOmb strącony w gruz 
przYP1:da do Warszawy. 

aż przyszłaś 

do chłopów i partyzantów. 

Aż w rozpękły na dwoje słuch 
płacz mężczyzn wpadł -
i ich, jak nabój, milczenie. 

W tej chwili zginął mój brat. 

Tam nikt nie grał bohaten, 

a jeśli 

chwytał się 

za serce, to - naprawdę, to - umierał. 

Żegnam was, unoszący za granicę głowy, 
uciekający od broni, 

W bitwach i, w czerwonych tyralierach 

nabrałas 
gdy tu, w ro_zwalonym schronie, 
z jeszcze żywych ostatniego tchu 
odtworzyłbym nasz hymn narodowy. 

dla nas treści, 

wypiękniałaś w bojach - cześć Ci! 

Wrzesień, 1939 r. 

Jten.esans 
Zac,bwycali sit; nim jU\\ d.zi.adlw

wie dzisiejszego polwlcnia do,il'n
łych czytelni!{ó"". Prawie cztery 
dziesiatki lat zajęty był mrówczą, 
Iliespo~ytą pracą pl'ze.klaclania naj
wil;;kszych, najbardziej wartościo
wych arcydzieł literatury frallcu
skiej na. nasz język. Od Rabelais'ego 
go Chamforta - nic mu nie było 
obce. Znał piśmiennictwo fra.ncu~lde 
lepiej od niejednego profes(}ra Sor
bony. 

Dziś Boy wraca ' !lo Zl!.shl'l.C!'lc j I jClluych i są w dalszym ciągu nad
chwały. "Książka i ·Wiedza" wythjc lwścill, w księga.rniach. Woltera .,Po 
(!csłownie co Idll.a dni jaldcś l1zi~- wiasUd fillYZoficme" (.,Kam:yd", 
lo wspaniałe, jakiś literacki rarytas, "Tak tlJ'CZY się światek" i "Pl'os~a
ldóry r()zchotlzi się w ciągu godzin. czcj,U) wydane zostały w Sllos6b 
I to w jakich uakladacll. Po l:' i 20 przynoszący zaszczyt naszej sztucc 
tysięcy. Jest to wyraz hołdu złożo- orukarsldej. (Pi-:kne rysunki A. 
nego przez odrodzoną oj(!zyzn~ pa- Uniechowskiego). 

Dz.ieło życia dora Ta.deusila Że· 
leiisldego jest ta.)e olbrzymie, że nikt 
nie mcże iść z nim w zawody. Nili t 
nie zdołał przełożyć tyle i tak do
skonale, jałt on, w żadnym narod71e 
gwiata. 

mi~ei wielldego pisarza, za,mol'do~ 
wanego bestialsJr.o przez hi,tJerow
skich ba.rbarzyńców. 

* 
Jak dotychczas. otrzyma Jiśmy JUZ 

Itiel.naścle t(}mów Balz~ ll.on Z ćia wno 
nierlrukowanym "OJcem o o !'i ut"' na 
czele. Prawrbiwą l1iespcd7i~nlią by
ły "Chzral-teI'Y i An('g!lct~7" 
ChamIorta - malujace tal. dosko

Pu-doimo Eoy sam nie pamięta l nale dwór l.rólew~l,i Ludwil,ów 7. 

już, ile książek pl'7.etłumaczyl. Gdy jego zgnilizną i kiellm.iącą w ukry
chodziło o wcześniejsze etlycje - na ciu wolną myślą - z której się po
leiŻały do białYCh h:rul.ów. Nie moż- cz:ęla rewoluc.ja. 
na ich było dostać w bibJiotelcach. Constanta - "Adolf", Dic1erota 
Sr.czególnie książki sprzed wojny słynny "U:lllmś fatalista i jego }fan" 
światowej były prawdziwą rzadko- oraz "To nie bajl{a" - to prawdzi--
ścią. we perły literatury francuskiej. 

"Książka i Wiedza" de,konały już 
wiele. W ciągu niedługiego czasu 
wyda.no Idlkac1ziesiąt tomów prze
kładów Boya - a dalsze są w przy 
go't.owaniu. 

A więc jeszcze w tym roltn ('t.rzy
mamy d".lsze tomy Balzaca (Kuzy· 
nek Pons, Kontraltt Ślubny i t. d.). 
W przygotowaniu są dwie słynne 
ks.ią.żki Lesage'a "Diabeł kulawy" o· 
raz "Przygody Idziego Bla!'ia". 
Stendha.la "KroniId Vl'ło~ldc" i .. Zy
cie Henryl.a Bn!land" już się rlru
kują· 

* , . ,-

ZdjęcIe z filmu radmieddego ,;Akademik Pa.wlcmr" który zdobyl w br. 
w Mari~ńsklch Ł~źniaoo i Gottwałdowle Nagrodę Pracy. 

Umasowienie tJlmu i 
kultury filmowej pOprzez 

rozwój Były przed wo~ną próby przygoto- Słynna "Ca.rmen" Prespcra "Meri-
robot- wania jednej mOtl1umcntalnej euycji mee jest już prv.wie na wycZCl'pa

nicze festiwale filmowe na
biera w CzechQsłowacji realnego 

"Biblioteki Boy'a". Skończyło się.ied niu. To sa.mo z "Cyganerią" - Mur 
nak zaledwie na kilim tomach Bal- gera, ,.Histo.ria Mallon Lescaut i ka
za.ka. Nie udało się wydać ponownie waiera de Griem," - I.s. Prevest'a 
"Prowincjonałek" Pascala :>,e czel.~ również. na drugie czy nawet 

"Książl.a i Wiedza" - wiedzą, l'O 

drukować. Boy zasługuje w pełni -
żeby wydać wreszcie to wszystlto, 
co trudem całego życia tworzył. Są· 
dzimy, że już wl.rótce na pólkach 
księgM"sl.ich znajdzie się I reszta 
jego wspanialego doro.bku literackie 
go, obejmująca piśmiennictwo Fran 
cji od zamierzchłych czasów aż do 
dni 05tatnir,h. 

zakładów przemysłowych l ośrod 
ków rolniczych z okolic i nawet 
całego okręgu. 

lato już w ub. roku, na pierw 
szym i Jedynym wówczas tego ty 
pu fes[lwa]u filmowym w Zlinie 
(Obecnie w Gottwaldowie) okaza
ło się, źe 30D-osobowe jury ro
botnicze wywiązało się nad wy
raz sprawnie j sumiennie ze 
swych obowiązków - wprawia
'jqc w- podziw ,/rafnościq wypowia 
danych .sqdów, zapalczywością w 
dyskt!sjl, zdrowym j bezpośred
nim podejścJ.em do zagadnień Ire 
ściowych i formalnych dzieła fil. 
mowego. TO/eż opinie i nagrody 
przyznane w 1938 roku przez ro. 
botnicze jury, nie wiele odbiegly 
od wy~ików oficjalnego festiwalu 
:w Marlańskich Łaźniach. 

Radziecki reżyser M. Pvriew, 
'twórca barwnego fi.1mu "Pie&ń laj 
gi", wyświetlanego ub. roku w 
Zlinie, powiedzIał po jednej z ta 
kich dyskusji; .,,' . ','., .' ." . ' 

~<i-<"TO BARDZO POŻYTECZNE l 
)(ORZYSTNE, ŻE $WIAT PRACY, 
KTOREMU SŁUŻY PRZECIEŻ 
.SZTUKA FILMOWA. OSĄDZA 
(FILMY ZE SWEGO STANOWI. 
i SKA KLASOWEGO. WIERZCIE 
rMI, ŻE WIELE Z TEGO NAUKI 
I MOŻE WYCIĄGNĄC DLA SIE-
BIE REŻYSER FILMOWY ... " 

To sqmo wraż,Emie zresztą -; ko 
rzyści, jakie daje twórcy skon. 
iron/a<.'1anie jego dzieła z maso
wym, lecz zarazem wyrObionym 
i uświadomionym spole'czrue wi. 
dzem ~ odnieśli nasi realizalo
rzy fiJmowl, będąc w Gottwaldo
wie. na dyskusji o swoim filmie 

r"Za wami pójdą inn1". 

Ł Reżv~er BOhdziewicz na zakoń
cZJznie prawie 2 godziny trwajq
cej 'dyskusji, dziękujqc 1600 (J) 
członkom jwy za pozytywnq i 

' życzliwą krytykę pOdkr,eślil: 

"TO, CO SŁYSZAŁEM BYŁO 
DLA. MNIE BARDZO POUCZA.JĄ 
CE I DAJĄCE DUŻO DO MY$LE
NlA. MUSZĘ PRZYZNA C SZCŻE 
RZE, tE OCEN A JURY ROBOT
NICtEGO PRZEWYŻSZA SPO
STRZEGA WCZaSClĄ J CELNO
-gCJA' DOTYCHCZASOWE SĄDY 
D MYM FILMIE ZAWODOWEJ 
KRYTYKI FILMOWEJ", ' '. ' 
'1'", .~', 

.,.){rytyk,a 11 i!lmowq, , zres~tq' nJe P?' 
Win.na..sle!D,lo~czuc urazona.:!g"n .,. 

Oficjalną ocenę jury, którq pOda
wano do gólnej wiadomości przed 
seansem wieczorowym i drukowa 
no nazaiutrz w ukazuiqcym się 
codziennie specjalnym biuletynie 
festiwalowym •. 

kształtu. 

Warto ten 
wać. 

przykład 
'l d - względu na do,bro st05unl{ów sa,na- trzecIe' wydalllC. 

nas a o I oj! z klerem ... Żywoty pali SWOW1)!- "Czer'wone i czarne" oraz "Pustel 
nych" wywołały pianę na ustach I nia Parmeńska" - Stendhala - do 
świętosz,liów i Tarluffów... cz:<.'Jtały się już trzech wydań P()WO- R. R. 
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Whlad amer).)kańskief "kultur).)" w· dorobe!;. imperializ..mu 

'Pochwala głupoty • 
l. propaganda krety iti z DlU 

Współczesna burżuazyjna litera 
tura amerykal'lska tak gęsto za lu 
dniona jest "bohaterami" - psy 
chopatami wszelkiego kalibru. ko 
loru i odcien~, że nawet Bu
dlam - słynny na cały świat 
londyński dom wariatów - wyda 
je się w porównaniu z nią zale
dwie czymś w rodzaju naj cichsze 
go pensjonatu dla trochę cofnię
tych w rozwoju umysłowym lu
dzi. 

Ale burżuazyjna literatura i 
burżuazyjna nauka w Stanach 
Zjednoczonych - to, jak gdyby, 
"naczynia połączone". W podej
mowanych pqez nie wspólnych 
próbach oczerniania rzeczywisto 
ści i spotwarzania świata plOro 
pisarza sąsiaduje ze skalpelem 
pseudo-uczonego. Jednym z bez
spornych dowodów tego może być 
w danym wypadku najnowsza te 
oria opracowana, jak donosi wło
skie pismo "Europeo", przez wie
lu wybitnych frenologów, i psy
chologów Stanów Zjednoczonych 
i bardzo intensyvmie populary
zowana wśród szerokich mas. 

Główna "idea" tej "teorii" za
myka się w stwierdzeniu, że nie
dorozwój umysłu jest jak najbar 
dziej pożytecznym, zbawiennym. 
a pod względem ' "estetycznym" 
pociągającym stanem ludzkiego 
intelektu. I dlatego zarówno wła
dze państwowe, jak i uczeni mę
żowie powinni us<ilnie pracować 
nad jak naj szerszą popularyzacją 
tego stanu. Tak przedstawia się 
nowa, amerykańska odmiana dość 
starego "hasla": ,.błogoslawieni 
ubodzy duchem", odmiana opra
cowana z właściwą "businesma
nom od nauki" praktyczną spra
wnQścią. 

Uczeni ~erykańscy prof. 
socjologii, Cannady i doktorzy 
medycyny Ryn.sh i Bauman-uwa 
żają za koniecme zwalczać, to, 
ab si .AeliKamie wyrazić_ UDrze 

dzenie w stosunku do samego po 
jęcia "niedorozwój umysłowy". 
Rzecz prosta, nie są oni w stanie 
zaprzeczyć temu, że w istocie ta 
kat.egoria ludzi "znajduje się pod 
względem rozwoju umysłowego 

na poziomie sześcio-siedmioletnie 
go dziecka". Ale za to z całym spo 
kojem udowadniaią,że w dzisiej
szych czasach, pełnych wszelkie
go ro.dzaju "społecznych burz i 
politycznych niesnasek", właśnie 
taki "błogosławiony" stan lekkiej 
de~et1eracji umysłowej działa na 
człowieka nie tylko całkiem przy 
jemn;e i odświeżająco. ale ponad 
to służy jako do·bra "broń". chro 
niąca przed przeciwnościami 
komplikacjami życia. 

.,Kierując s:ę całym szeregiem 
przyczyn - oświadcz·a ,.Europeo" 
- uczeni doszli do wniosku, że 
"ubodzy duchem{( są błogosławie
ni:.. po,nlieważ nawet :na ziemi 
mają więcej możliwości, aby być 
szczęśliwymi. niż ludzie obdarze
ni wysokim intelektem". 

Od wszystkich tych bardziej, 
czy mniej atrakcyjnych "głębo
ko naukowych" tW;'erdzeJ'i apolo
geci nowej "teorii" przechodzą do 
zupełnie "konkretne-~o" je; udo
vlodnienia. Z ich iście cudownej 
argumentacj i wylania się właśnie 
istota politycznych celów calej 
propagandy niedorozwoju umy
slowerw i jej jawnie faszystow
skie clążenia. 

Argument pierwszy: ,.W pie
kielnych vJarunkach współczesne 
go życia (kto i poco stwarza je w 
Stanach Z.;ednoczonych - na ten 
temat, rzecz zrozumiała, uczeni za 
cho'wują absohltne milczenie -
(przyp. autora) gh1Diec jest dale
ko bardziej szczęśliwy, niż czło
wiek mądry", Dlaczego jest on 
bardziej szczęśli w~? Dlatego 
wviaśniaia nrona.aatorzv niedoro 

zwoju umy~łowego ponieważ 
jego "pólinwalidzki stan" jest swe 
go rodzaju ucieczką od rzeczywi 
stości, do której nie jest on w 
stanie przystosować się". A więc 
jeśli bardzo cierpicie w obecnej 
'kapitalistycznej rze:::zywistości, je
śli ją z całego serca znienawidzi~ 
liście - nie walczcie, nie prote
stujcie. nie krzyczcie; schrońcie 
się pod oslonę niedorozwoju urny 
slowego, ocldajcie się we władzę 
ciche<:(o i. łaskawego idiotyzmu -
a cały kapitalistyczny świat sta 
nie przed wami w pełnej krasie 
rajskiej idylli. 

Jakże oświet1ić tego rodzaju 
poalądy z "naukowego" punktu 
widzenia? Amerykańscy obsku
ranci szybko znajdą na to odpo
wiecH. Wyprowadzą swój "do
wód" z iRcie oszałamiającą swoim 
bezwstydem otwartością. Zdają 
sobie oni sprawę z tego, że w Sta 
nach Zjednoczonych miliony ro
botników żyją w moralnym i fi
zycznym ucisku niewoln,i czych 
warunków pracy. Ogarniające a
merykańskich ludza pracy .uczu·' 
cie gniewu, nienawiści. pogardy 
dla całego ustroju lIcisku ; eks
ploatacji - "specjaliści od nau
ki" nazywają .. melancholią", ,.nu 
dą", "smutkiem". Ale i na to jedy 
nym lekarstwem - według- 7.c1.a
nia szajki "uczonych mężów" 
jest uniwersalny niedorozwój u
mysłowy. 

Oto, co ośmielają s: ę oni twier
dzić: 

,.Ta sama nuda, która u osób 
obdarzonych rozwiniętym intclek 
tGm grani.czy z uczuciem wstrętu 
(7!), w zn::lc~n:e mniejszym stop
niu daje się odczuć niedorozwi
niętym umysłowo, zwłaszcza jeśli 
wiiąć pod mvagę, że możl:wości 
ich umysłu starczają za' ,dwie 
cHa wykon)'"\Ąrania najkonieczniej 
szych czynności i dlatego praca 
nie może sie im Zll1udzić, lecz u-

trzymywać ich będz:e w stanie 
rzeżkości i podniecenia". 
Mówiąc inaczej, ,,'deałem" ame

rykallsk' ej, reakcyjnej nauki jest 
człowiek-automat, człowiek-robot 
postawiony przy warsztacie, w 
hucie, czy przy trakt.orze, lub -
co szczcgóln:e ważne - przy ka
rabinier maszynowym i dziale ar
matnim, człowiek, który, jako nie
dorozwinięty umysłowo, jest zu
pełn:e pozbaw:ony możEwości re
agowania na t. zw, "nudę" współ
czesnej rzeczywistości. 

Całą tę "teorię" wykłada się t y
pO".IJO reklamowymi metodami, 
przedstawiając n:edorozwój umys
łowy pod postac ' ą nieocenionego 
dobra zarówno dla szczęśliwie nim 
obdarzonego. jak i dla całego jego 
otoczenia. Oto jeden z wzorów 
powyższej reklamy: "Niedoroz
winięci są towarzyscy, sympatycz
ni w stosunku do kobiet, z łat
wo§cią dostosowują się do każde
go środowiska i mai ą w ielu przy
jaciół, podczas gdy ludzie o wyso
ko rozwiniętym intelekcie przyja
ciół mają niewiele ... " 

Szczególnie wiele mówi ostatecz 
ny "argumer..t" kapJanów nauki, 
którzy z taką gorliwością wskazu
ją korzyści płynące z niedorozwo
ju umysłowego, a nawet z degene
raci': "Niedorozwinięci są wzoro
wym:, nie mającymi zatargów z 
prawem obywatelami - czytamy 
w "Europeo" - ... i rzadko stano
wią niebezpieczeństwo dla ustalo
nego porządku rzeczy i ogólnej po 
myślnośc~". '\" tym oświadczeniu 
tkwi sedno zagadnienia, jego cię
żar g:ltunko'0.;y, można by powie
dzieć "fundament" tej całej ph~k
nej teorii o "w:elkiej pożytecznoś
ci niedorozwoju umysłowego". 

Sfery rządzące współczesnej 
Ameryki ze szczególną siłą i' upo,
rem przeprowadzają obecn~e du
chową sterylizacj ę narodu, krze-

wią i propag~ją wśród mas pracu 
jących polityczny, społeczny i fizy 
czny niedorozwój, widzą bow:em 
w tak poważnym obniżeniu pOZlO
mu umysłowego dziesiątków mlli() 
nów ludzi możliwość paraliżowa
nia ich woli walki z panowaniem 
imperializmu Wall-Street. I cała 
codzienna działalność rozlicznych 
organów władzy - prawa, oświa
ty, ochrony zdrowia, policji -
urzeczywistnia ten sam cel -
wszczepia w naród amerykański 
n:edorozwój umysłowy, zapewnia
jąc wszeikimi sposobami: jakże 
szczęśliwy jest tak i człowiek -' 
urodził się w "kaftanie bezp:eczeń 
stwa"! 

Głupkowate, niedorozwinięte 
umysłowo indywiduum, gotowe za 
miskę soczew:cy, w dosłownym 
znaczeniu tego słowa, sprzedać 
swoje prawa, swoją cześć i moż': 
ność jej obrony, wydaje się mag
natom dolara mnie] ,.wybucho
wym materiałem" niż normalny 
człowiek. Dla urzeczywistnienia 
swoich barbarzyńskich planów 
podżegacze wojenni zmobilizowali 
llteraturę, prasę, radio, sztukę i
jak widzimy - naukę. Wszyscy 
oni śpiewają teraz swymi ochryp
łymi głosami triumfalny hymn na 
cześć głupoty! 

A fakt, że podobny wykład tej 
modnej "teorii" spotykamy we 
włoskim p:śmie "Europeo", czyż 
nie świadczy o tym, iż reakcja 
amerykańska uważa tego rodzajU .. 
"idee" za zupełnie nadające się 
również i na eksport dla wszy
stkich państw marshallowskich? 

Nietrudno jednakże zrozumi.eć, 
że to poważne całkiem stawianie 
na "potęgę głupoty" jest oczywis
tym dowcdem zupełnego marazmu 
duchowego i bankructwa intelek
tualnego tych, którzy chwytają się 
za tę "os-tatnią deskę ratunku". 
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e ek ra w prl 
r 4 wytwarzajq już towar najlepszej jakości 

Kierownik tkalni, przewodni~ącv R ady i sekJelarz organizacji przeglą
dają szt'lkę tkaczki tow. Zofii Golis I'xtra'primę. 

para również postanawia we wrze 
śniu pracować tak jak tego wy
magają warunki konkursu. Pro
siła przewlekacza i majstra, żeby 

I nie narwali dużo nici w osnowie 
i uważnie zakładali osnowy na kro 
sna. Trzeba zacząć odrazu od do
brego towaru. 

Przechodzimy obok krosien tow 
Galis. Oto na osnowie zerwało 
się kUka nici i już w towarze gnia 
zdo gotowe. A w primie i ekstra
primie nie można Pl1:emycić gniaz 
da ani go zatuszować. Toteż tow. 
Galis szybko wciąga nici, wypru
wa kilkanaście wątków i nieza
długo krosno idzie, jak gdyby nig 
dy nic, a tkanina .jest czysta, bez 
żadnego błędu. 

- Gdybym przepuściła to gniaz 
do. tłumaczy tow. Galis - straci
łabym za to więcej, niż bym za
robiła w ciągu tych kilku minut 
kiedy krosno nie pracowało. Tow. 
Galis ma oczywiście zupełną słu
szność. Tak powinni postępować 
wszyscy tkacze. 

Dopiero za pół godziny rozpo
czyna się druga zmiana, ale nie
którzy tkacze już tpraz zjawiają 
Się przy swych warsztatach. Wła 
śnie wchodzi na salę młody tkacz, 
jedyny mężczyzna na 32 krosnach, 
który zgłosił się do konkursu'
tow. Janczura. 

- Czy nie zawcześnie do pra
cy? - pytamy. 

Mysol,ie odznaczenia dla ~łolejarzy 
Wczoraj w sali ZZK odbyła się 

uroczystość wręczenia legitYl1l<lc.: i 
orderu Sztandaru Pracy wyr07.'l"), 
nym pracownikom DyrekC:.i: O;G":;
gu Kolei Pańshvowych w Lodz:. 

Parowozowni Głównej w Kutnie. 
oraz M:c:halskiemu Sewerynowi
maszymście Parowozowni GłównEj 
w Piotrkowie. 

- Praca na 32 krosnach nie jest 
rzeczą tak prostą - odpowiada 
młody tkacz - a ja przy tym 
chciałbym wyprodukować równie 
dobry towar, jak i starsze tkC\'zki, 
aby nie miały do mnie żalu. że im 
przeszkadzam w zespole. Dlate
go przychodzę wcześniej. Mam 
wtedy dość czasu na to, by obej
rzeć krosna i wszystkie osnowy, 
skontrolować gońce i szpulki w 
skrzynkach. naprawić jakiś defekt 
przy krośn:e i dowiedzieć się od 
tkaczki z pierwszej zmiany, iak 
szły jej krosna podczas ubiegłych 
8 godzin. .JeŻeli zauważę jakieś 
większe uszkodzen'e. wtedy mam 
czas i na to, aby zawołać majstra 
i poprosić go o usuni;:cie defektu. 

Tak to zabierają się do walki o 
wyprodukowanie ,.ekstry" tkacze 
"bawełnianej czwórki". 

* * '" Zagl ądamy do tkalni następne
go dnia rano. Obok warsztatów 
tow. GaUs już zdaleka w:nzimy 
kilka osób. Kierownik tkalni No 
wak, przewodniczący Rady tow. 
Stachura i sekretarz organizacji 
tow. Trzeciak coś tam pilnie oglą 
dają. Podchodzimy bliżej. Tow. 
Galis właśnie przed chwilą ukoń
czyła pierwszą sztukę w całości 

wyprodukowaną już po wejściu w 
życie nowe,~o systemu premiowa
nia. Towarz;vsze trzymają wrę
Im czysty. piękny towar. Nie ma 
ani jednego błędu. Tow. Galis I 
wyprodukowała ekstra-pri~lę! 

M. S. 

tei 
/f'rzesień 1939 ro/w kirem okryl cnly na"z naród. Wspominamy 

tri: go (bsiaj ja/w rocznicę przykrą, bolesną i tragiczną. Wspominamy 
go, aby je"zc;e raz It':)'stawić jak najsurOlcszq ocenę "panowaniu" slJnacyjno
faszyslowskiemu, klóre - /lie be;: życzliwej i aktywnej współpracy mo
nachijczykórv anę.ielskich i francIIskich - wtrąciło nas 10 lat temu w prze· 
pn.<ć hil/erowshiej niet.-oli. Jes:cze dziś Tla dŹIÓęk słów: Mościcki, Rydz
Śmigły, Pil.mrl.<ki, Składlw'Ws/<i czy Reck u:strz'lS(l nas dreszcz wstrętu 
i olmr:enia - niem/liejszy, Ilii: gdy słyszymy: Chamberlain, Daladier, Hi
tler III(/:ież Mlmo/ini". 

Czas prmoć jest ,.dobr)'m lekar=em" dlatego - że pr::yno .• i zapomnie
nie. ]e.'/i jedllak chodzi () historię oh:'dnej zdrad)' wrześniOtł:cj nie po-
1IIoże chyba żadnI! "med)'c\'lw". Nic i nikt nie tcymaie z nasz/'j pamięci 
.. korollkoll·ej robot,' san"c\·.iIl(l·moll(lch;.isf..-o·lJit!(!ro· .. ~kiej. Zrl'.zLrl 1'0 

tu d/lżo gadać: hydm :drady jeszc;e dziś z ca1'l bezczelllością pcha się 
nam przl'cl ocz.\' ... 

Ol, dl!'(/ dni temu =nnjdllję to jednym z pism ,.tciadomo.<'Ć" z Londynu: 
•• tarCl1/il'lII kół lutejszej sall/lC) .il/o·endeckil'j emigl'ac.ii zorganiZOI('(lny zostal 

"Komitet obchod/L rocznicy u.,:;e.<niowej". Nie znam. oczywiście, 
szcz"gólo//'ego pl'ogr(IIIW ,.uroc:y.<to.\ci", ale tl'yobrażam sobie, jakie "nu· 
11/1'1'.1''' mOf',ą się sUadać IW óu' obchód. Np. bieg szlafetowy pt. "Szla/dem 
Za/eszczyk·'. Ahademia żoło/ma - f..-It czci Goeril/ga l1lb Ciano. Pio
sen/w (t.ZII'. cI/iII/wn Irisle): ,.Cóż nnm zostało z tych lal?" Marsz: ,.mar. 
szale/.· Śmigły·Rydz. nrlSZ d:;ie/ny. drogi (IV znaczeniu: koszto/I'nv) u·ódz ...... 

Nie =apa .• JwdzajIllY sobie zr('~:IQ tl'yobrl!źni domysłami lIa 'lemat: jak 
~ię będą zabatci"li pOf!.rob/l/l'c)' Pnl.~ki prz"d'('fześniowej na konto rocznicy 
I rlIf!,ed ii narodou·ej. Wiemy doln:;e, że bnt"ić się potrafiQ - w 1939 r. 
cały kraj nam pr:;ecźeż przeh1llali. Nie o ich rozr)'u'ki ,.obchodowe" nam 
clrod:i. Rzl'cz zupelnie w czym i1l1/j'11l. MontolL'ollie "obchodu" rocznicy 
11 r:I'.<'lIiol<·ej .~ lciodczy dOtl'odnie o tym, iż choć nie st.aje dziś Becka, 
/Ilokickiego, Hyrlza i inn,rclr większ)'ch grzybów sanf/cr,;nych - bedki 
lOl1d~'ńskic znajdują się nndal ciągle UJ stanie ,.gototł:o.ki". Gogototoości 
- do ;r1rady. ,.Z/wrei" sq /!lIlij, cTroć bynajmniej przez lo nie "silni" -' 
z obozell/ neomoncrcbiJshim. zorganizou:anym obecnie w El/ropie zachod
niej staraniem bln/w dolal'olcelw. 

- Eh - 111).'lą sobie - żeby tak jeszcze jeden "wrzesień" dalo się 
obecnie IIrz"r1:::ić! 

1',1/.-0. ż; cl:i.<. fo nic lalm lalu'a sprllll'O. Swiat pOSlępu i po~'oju ze 
7161]=1.-iI.'11I Rad~ied'i11l c;lIjnie na łap)' faszystów międzynarodowych spo
ziera. l napel('no nie doplIki, aby .~ię one :mOlV/l wyciągnęły po ircie 
i IaI'W nnrodó/!" tąk jak to miało miejsce tli przed/t'ojennym okresie mo
nachijsJ. .. iej prosperity. 

E. Tam. 

Zespoly konkursowe poczynają 
JUż przystosowywać swą pracę 
do nowego regulaminu .premio
wania. Obecnie głó ... .rną troską 

tkaczki jest wytwarzanie towaru 
całkowicie bez błędu - ekstra
primy. W PZPB Nr 4 podobnie 
jak wszędzie, tkaczki zabrały się 
z energlą i z zapałem do pracy. 
Zwłaszcza zespoły, które zgłosiły 

się do konkursu, postanawiają już 
w tym miesiącu wysunąć się na 
czoło i zdobyć nagrodę związko
wą· 

Jedna z członkiń konkursowego 
zespołu, tow. Józefczyk właśnie 
dzisiaj powróciła z urlopu. Wdzię 
czna jest swym koleżankom, że 
nie zapomniały o niej i zgłosiły 
ją do konkursu. Tow. Józefczyk 
chce rozpocząć pracę od tkania 
zupełnie nowych sztuk. Nie mo
że przecież brać odpowiedzialnoś 
ci za towar utkany bez jej współ
~działu. 

Po przemówieniu dyr. ob. Mafe.i
skiego wręczono order I klasy oh. 
Kohielskiemu Zygmuntowi - rzl'
miC'Ślnikowi Parowozown: GłóWT)~j 
w Lodz:, a ordery II klasy ob. ob. 
Gcrtnerow: Karolowi - przodowni 
lmwi rzemie~lnik6w Parowozowni 
Głównej w Łodzi, C:esielskiemll 
Władysławowi rzemieślnikowi 
Warsztatów Głównych w Ostrow:\! 
Wielkopolskim, J~błoiisk:emu An
drzejowi - szoferowi mechanika
w: Warsztatów Głównych w 05t::O
wiu Wielkopolskim. Garstce Kaz:
mierzow; przodownikowi praey w 
Warsztatach Drogowych w Skalmie 
rzycach, Łukasiakowi Stanisławow: 

Następnie zabrał głos prezes Z,
rządu Okr. ZZK tow. Rybalc Po,!
!;:r('śl ilon w swym przemówien:l1 
wymowny charakter tej 'Jl'oczyst)
ści. Dawniej probier;:em olrzynw
wan:a orderów było najczęściej 
wysokie urodzen:e. lub przynJ[::!·i.

Nowe zespoły przystępujq do konkursu 

przodownikowi rzemieślników 

noś(: do .. śmietanki spolccznej". ob(:c Na apel tow. Balcerzaka z PZPB 
nie otrz?mują je prawdziwi b\)h:~- Nr 7 do konkUJ su przyst~pują wciąl 
terzy, ludzie pracy, ludzie, z po,s· ... ':ę T.owe zespoły. Termin rozpoczęcia 
ceniem odbudowujący swoją Oj- konkursu przedłużono o miesiąc ku 
czyznę. oc,ólnemu zćldowoleniu tkaczy, którzy 

Po przemówien;u przedstaw:ciela je~zcze nie zdążyli zgłosić swego u-
wydziału komunikacyjnego K.W. działu w konkursie. 
PZPR tow. Załuskiego 'rozpoczęła W PZPB Nr 7 prócz zespołu tow. 
się część artystyczna, na którą zł;)- BalcE'rzaka utworzono już 11 zespo
żyły się występy orkiestry i chóru łów konkursowych. Na czele ich sta 
ZZK. Uroczystość zakońCZYł WSPól-/ nęli następujący tkacze: tow. tow. 
ny obiad. Natalia Wiśniewska - doskonała - Chcę mieć na wałkach tylko 

mój własny towar - i towar kole 
tanek z mego zespołu mówi do 
nas - a towar ten to będzie tyl
ko prima i ekstra-prima. Po ur
lopie jestem wypoczęta, a to na
pewno odbije się dodatnio na mej 

Rewelacyjne odkrycie b • k .. I.uro raCJI 

pracy. Ił 

w dziedzin'ie transportu 
Na' sąsiednich krosnach pracuje 

~ow. Rozpara. Jest ona nie tylko 
dobrą, ale zarazem oardzo oszczęd 
ną tkaczką. Oto podnosi z po
dłogi brudną szpulę i kładzie ją 
na krośnie. 

Z ul. Wólczańskiej--na Piotrkowską przez ... Radom 

- Te~az zakładają nową osno
wę, to szpulkę tę wyrobię na po
czątku sztuki i "zakoloruję". W 
ten sposób wykorzystuję zawsze 
pobrudzone szpulki. Tow. Roz-

Biurokra-::j:l jest zaprawdę nieoce· 
niona w swych pomysłach utrudniania 
najprostszy~~ nawet spraw. l w Łodzi 
nie daje się ona zdyst':lnsować na tym 
polu. 

Jesteście może ciekawi? A więc -
posłuchajcie: 

Wszyscy z was noszą obuwie -
jakżeż mogło by być inaczej - a 
wielu nawet obuwie z Łódzkiej Fabry· 

Wczoraj walczyliśmy zbrojnie o wolność 
dziś budujemy w Polsce socjalizm 

Przemówienie gen. tow. Jóźwiaka-Witolda 
na Kongresie BOlowników o Wolność 

i Demokrację 
(Dalszy ciąg ze str. 3) I je, że uczestnicy walk o wolność 

- '''Tzmocnić czujność, nau- i demokrację są wierni ideałom, 
czyć się demaskować formy wal- które przyśw:ecaly wielkim bojow 

ki, stosowanej przez wroga, na- nikom o Polskę sprawiedliwości 
uczyć się rozpoznawać wroga społecznej: Buczkowi i Dubois, No 
klasowego na kc1żdym odcinku wątce i F .nderowi, Fornalskiej i 
pracy, strzec czystości własnych Świerczewskiemu. Wykonamy za-
szeregów. szczytne swe zadania. 

- Wytężyć wszystkie siły do W dniu naszego Kongresu, ma-
pracy nad przedterminowym nifestujemy swój gorący patrio-
wykonaniem planu 3-letniego. tyzm i proletariacki internacjona-

Wychowywać członków 
związku w duchu gorącej milo !izm. Manifestujemy swą goto-
ści do ojczyzny i Bolidc1rności wosc do ofiarnego trudu w dziele 
międzynarodowej z siłami po- budowy fundamentów socjalizmu 
stępu i pokoju. w Polsce. Dołączamy nas głos do 
- Ram'ę przy ramieniu ze wszy milionów głosów ludzi pracy na 

stkimi organizacjami, pod prz'l- całym świecie, do głosów narodów 
wodnictwem PZPR, stale pogłę- uciskanych, walczących Q prawo 
biać więzy braterstwa i przyjaźni do życia, o wolność, o pokój. Nasz 
między narodem poL<;kim a Wiel- Kongres stać się powinien wiel
kim Związkiem Radzieckim, który kim wkładem do walki z podżega 
wyzwolił nasz kraj. Sojusz Polski czarni wojennymi, powinien po
ze Związklem Radzieckim - to mnożyć sJy wolności i pokoju. 
gwarancja naszej niepodległości i Manifestujemy swą wielką przy 
naszych sukcesów gospodarczych, jaźń i miłość do naszych towarzy
to jedyna forma walki o pokój. szy broni, którzy wyzwolili nasz 

Aby wykonać te wielkie zada- kraj - do narodów Związku Ra
nia, trzeba stale podnosić poziom dzieckiego, bastionu pokoju i socja 
ideowy, poziom wykształcenia 0- lizmu. W odpowiedzi na knowam a 
gólnego i fachowego, świadomość imperialistycznych podżegaczy wo 
polityczną i klasową. jel1l1ych manifestujemy swą nie

POD PRZEWODNICTWEM 
STALINA WYGRAMY BITWĘ 

! Kończąc, 
tza: .. Nasz 

O POKÓJ 
gen. Wltold oświad

Kongres zademonstru-

złomną wolę walki o pokój i 
gorącą wiarę, że pod przewodni
ctwem wodza światowego proleta 
riatu, wodza wolności i pokoju 
Generaliss.musa Sta1:na - wygra 
my walke o pokój!" 

ki, mieszczącej się w Łodzi, przy ul. 
Wólczańskiej Nr 12. 

- A w naszym mieście istnieje rów 
nbż Centralf"y Zarząd Przemysłu Skó 
rzanego - zawola z dumą niejede'l 
rodowity łodzianin, znający każdą 

kamienicę naszego grodu. Ten sam 
obywatel wskaże na""et dokładny a· 
dres wspomnianego utzędtJ - ulicę 

Piotrkowską Nr 260. 
A teraz iuż każdy Czytelnik, zao' 

patrzony w te cenne informacje, od 
razu pomyśli: 

- Dobrze musi się pracować w ad
ministracji Łódzkiej Fabryki ObUWia, 
skoro ma tuż pod bokiem Centrałny 
Zarząd, przeto niewątpliwie wszysi" 
kie sprawy można tam w mig załot· 

wić. 

- Eiże, :-rie bądźmy zbyt pochop:-ri, 
obywatele, a od czegoż jest biuro· 
kracja? Właśnie od tego, aby Łódz· 
ka Fabryb Obuwia podlegała Ra· 
domskim Zakładom Obuwia i aby 
wszystkie sprawy administracyjne "0-

szej macierzystej ŁFO szły najpip.rw 
do Radomia, a stamtąd znów do Ło
dzi. Z kolei odpowiedź Centralnego 
Zarządu pallownie wraca z ul. Pici·J· 
kowskiej na ul. Wólczańską via Ra· 
dom. 

- Czy ta parado~salna sytuacja 
istniała zaw~ze, tzn. od chwili po· 

wstal1ia Centralnego Zarządu i ŁFO? 
- zapytacie niedyskrętnie. 

- Nie, wcale nie. To są właśnie 

"usprawnienia organi'lacyjne", wpro· 
wadzone przez Centralny Zarząd w 
styczniu 1949 r. Ba, jeśli dodamy do 
tego jeszcze, że każde pismo Łódz· 

kiej Fabryki Obuwia dopiero w crą· 

gu dwóch tygodni nabiera "mocy u· 
rzędowej" w Radomiu (tzn. po dwóch 
tygodniach zostaje przesłane do Cen 
tralnego Zarządu) a w Centralnym 
Zarządzie ze względu na jej wyższą 
hierarchię administracyjną musi odle· 
żeć swoje 4 tygodnie, dopiero Wów, 
czas możemy ocenić w pelni owe no· 
watorskie "usprawnie'1ia organizacyj· 
ne". 
Jesteśmy ludźmi wyrozumiałymi. Poj 

mujemy troski Centralnego Zarządu. 
Poczla też musi z czegoś żyć. Ale 
pragniemy uspokoić CZPS (który mo· 
że tego nie przewidział), że i bez tej 
skomplikowanej proc'!dury korespon· 
dencyjnej wyżej wspomniany urzqd 
państwowy również nie zbankrutuje. 

A więc ... Nie tędy droga, drodzy 
obvwatele z Centralnego Zarządu 
Przemysłu Skórzanego, nie z Wól
czańskiej na Piotrkowską przez Ra· 
dom, ale bezpośrednio tramwajami 
MZK, lub 'la własnych nogach. 

R. Sch. 

Nasi korespondenci fabryczni piszą 

108.752 kilometry bez remontu 
W tych dniach w Zarządzie cen-l Należy nadmien:ć, że ob. Okoń5Jd 

t:alnym Technicznej Obslugi R()l- otrzymał już kilkakrotn:e premie 
nJctwa P. P. padł rekord pracy sa- w wysokości 10.000 i 20.000 zł. za 
mochodu. Zdobywcą tego rekordu pieczołowitą konserwację pojazdu i 
jest kierowfa samochodu :n3 rk: przekroczenie norm. 
"Chevrolet" ob. Dominik Okoński. Na wieść o rekordzie ob. Okoń-
Spotykam ob. Okońskiego, z uśm:e
chem pracującego przy swej maszy
nie. Głaszcząc maskę samochodu, 
mówi uszcżęśliwiony: "Zakończy
łem pierwszy etap współzawodni

ctwa k:erowców Z.C.T.O.R. wyni
kiem 108.752 kilometrów bez żad

nych remontów". 
Ob. Okot1ski wzywa wszystl6:h 

kierowców do współzawodnictwa i 
do przekroczenia te!!n oJ;uumiecia. 

sk:ego powołano specjalną komisję, 

która stwierdziła faktyczny stan sa 
mochodu. t. j. brak jakichkolwiek 
śladów prowizorocznych reperacji. 
napraw lub odkręcania głowicy., 

Ob. Okoniewski przystąpił w tej 
chwil: do drug:ego etapu współza
wodnictwa, w którym postano·.yil 
uzyskać cyfrę 130.000 kilome [rów 
bez remontów. 

R. Rycbter 

tkac:tka, mistrzyni od .. primy", Regi- kro~nach szerokich pracewać będą 
na Zukomska, Olylia Mikołajczyk, zespoły pod przewodnictwem: Kazi
Zofia Graczyk, Tadeusz Grzejszczak, miery MeJcherowskiej, Józef y Bart
Władysław Plewiń~ki, Helena Bilska, niak_ Ignacego Kazmierczaka, Natalii 
Teofil Kosowski, Wildoria Danecka, MatuSiak, Józefa Chlebowskiego l 
Mirhał Król i Genowefa Kocik, mlo- Stanisława rvIrasa. Na trzech kro
dziulka tkaczka, doskonale prowa- sro.ach półszerokich - zespół Włady
dząca swój zespół. sławy Górskiej, na czterech - Wan-

W Tkalni PZPB Nr 21 powstał dy Lipińskiej. 
1 ze5pół, do którego weszli tow. tow. Zarząd Główny Związku Zawodo-
Strzelecka, Pietrasik 1 Berent. ' . .. 

PZPB Nr 17 przystępują do konkur :vego Włokmarzy zaWIadamIa nas, 
su w składzie 8 zespołów, na czele ze dotychczas z 12 fabryk łódzkich 
których stanęli przodownicy pracy, \zgłOS\ły się 102 zespoły. 
dcświadczeni tkacze. dający sobie do Usta kandydatów pozostale otwdr 
brze radę i z bazami akordowymi, i ta do 1 października. 
z plclllem jakościowym. Na dwóch (Sam.) 

Chomątka drewniane 
zamiast skórzanyc~ l 

Ob. Adolf Fuchs, kierownik zaopa-I gielskieJ na automaty, suma ta uleg
tTlenia w Tkalni PZPB Nr "zastoso' nie podwojeniu. Warto podkreślić 

wal w br. tzw. chomątka drewniane również, że chomątko skórzane pra
na automatycznych krosnach, za' cuje u nas przeciętnie 1.266 godzin. 
miast dotychczascwych skórzanyrh. a dlewniane - 2.158 godzin. Jednym 
Tak opowiada on o swym pomyŚle 
I acjonaliz11 torskim: 

- Na początku 1948 r. odczuwali· 
śmy wielki brak chomątek skórzd' 
r.ych (na zdjęciu oznaczone strzałkąl. 

Niezależnie od tego, że trudno było 

je otrzymać, były dość kosztowne. 
Pcstanowiłem wykcnać taki sam ele
roent z twardego drzewa iwypróbo· 
wać go na krośnie. Przyrządziłem ta 
kie chomątko sam i dałem majstrowi, 
aby zał07yl je na warsztat. Majster 
jednak przyjął to niechętnie i po
czątkowo nie chciał słyszeć o tym 
twieI dząc, że drewniane chomątko 

uie wytrzyma ani jednego dnia. Lecz 
wreszcie dał się przekonać. l otóż o
kazało się, że drewniane chomątko 

pr11.cowało 2 miE'siące bez żadnego u
szkcdzenia. Co więcej, ten sam maj
ster przyznał, że przez cały ten czas 
rje potrzebował poprawiać bicza I że 
dlewniany element z powodzeniem 
zastE;puje skórzany. Wobec tego za
IDÓwiłem 100 sztuk w naszej stolarni. 
Każdy z majstrów. u którego zało· 

żono drewniane chomątka na kro
snach, bardzo chwalił ich wy trzyma
iość, gdyż zaoszczędza sobie dzięki 

te.mu wiele czasu, który może prze· 
znac7yć Ila inne reperacje. Lecz. po
mysł mój da je nie tylko oszczędność 
cza5U. Kcszty, związane z wyrobem 
tego elementu są znacznie mniejsze. 
Podczas gdy choroątko skórzane kos~ 
tuje ok. 1.000 zł, koszt drewnianego 
nie przekracza 200 zł. Jeżeli w ciągu 
roku zużyjemy 1.500 sztuk, lo zaa· 
szc7.qdzimy w tym czasie 1.200JlOO zł. 

Z chwila pruliścia cdlai lk .. hli an-

słowem zastosowany przeze mnie ele 
ment jest znacznie ta!lszy i zarazem 
bardziej wytrzymały. 

Za wynalazek swój otrzymałem pre 
mię· Największe zadowolenie dała 

mi jednak świadomość, że dzięki me
mu pomysłowi usunąłem dotychcza
sowe kłopoly tkalni i zaoszczędziłem 
wiele tak potrzebnego i cennego su
rowra, iakim jest skóra. 
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\V AżNIEJSZE TELEFONY 
10 - Straż Pożarna 

dla powiatu radomszczańskiego 
uchwaliła na ostatnim posiedzeniu Powlatowa Rada Narodo\PJ3 

Nauczyciele 
średnich szkół rolniczych 
połępiają uchwałę 

Watykanu 
Naumycielstwo Srednich (~zkół 

H.olniczych powiatu radoln'i~czań
skiego obradując na k:Jr::erencJ~ w 
Radomsku powzięło następuJącą 

ce ::; ;): ucję: "My pra..:rwr: : -:'"1 Csw:n
ty Ro1l1lczej "'i po\', Je': :e Hld .. ;:n. 
szczallskim popieramy stanowisko 
Rządu Polskiego w stosunku tło 
l.r o3cloła, które to stan JWI3lrO la
;:J 3wnia swobodę wiary, sumienia i 
l~ raktyk religijnych. Nie pcz\vO!i
my wykorzystywać ambo!l lI'J ce
lów politycznych, jak !'ówl11eż na
dużY-''Iać godnOŚCi ltapłal'lS[tlej do 
.Jz:Jrzenia niepokoju i rozpalanIa. 
tanatyzmu prceciw władzy ~ndo

wej. Nie ulękniemy się klątwy pa
p' eskiej i wychowywać będziemy 

mł:: dzicż na budoV'.rniczych Socja-

11 - 1- .:;ąd Bezp. Publicznego 
12 - "Głos Radomszczański" 
12 - R. S. W. "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda M. O. 
51 - Miejski Komisariat M. O. 
91 - Starostwo Powiatowe 
50. - S:lpit.al Powiatowy 
Pogntowie Ratunkowe PCK tcle 

flJn nr 16:3. 

DVZURY APTEL 
nz i " j ejs7.e i noc ~' rl~ · żuru.ie ap

tpl,a m~l'. Ga"ia mieszczaca !"ili' 
pl'z y Ul . F\eYl110nta 15. 

KINA 

Rino ,,\V{Jln ()~ć" ul. ~aruto\\'i 
('za 8 \\'~- ś\\'ictllt film Pl'Odukc.ji 
francll<:l<iej pt. ,.Antoni i Anto
nina". 

Pocz?tck "panc:;ów \Y dni pow 
,;zednif' o gOdzinie 11\ i 20. \\' nie 
d z iele i f. \\i!;'ta pon:uki {J g-odz. 
10 i 1~. 3catJ.--C ])opołurlni{J\\'e 
natomiast o .!rodz· lG, 18 i ZOo 

Adres Redakcji i Administracji 
"Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymonta nr 39. 

Administracja - telefon nr 12, 
czynna codziennie od godz. 9-ej do 
16-ej. 

Or.egdaj W sali Wydziału Pu
wiatowego w Radomsku odbyło 
się plenarne posiedzenie P' .. nvia
towej Rady Narodowej, na któ
rym uchwalony został budż<.>t 
na rok 1950. 
Słowo wstępne wygłosił oraz 

zebraniu przewodniczył prze
wodniczący PRN ob. S. Drzaz
ga. Nowomianowany starosta 
powiatowy ob. Jan Gabryjelski 
zgłosił deklaracjE. swojej współ
pracy z Powiatową Radą Naro
dową. Zebrani przyj~li deklara
cję burzliwymi oklaskami. 

Po odczytaniu protokółu ze
brania poprzedniego przystąpio
no do omówienia budżetu na 
rok 1950. Przewodniczący PRN 
odczytał wytyczne kancelarii 
Rady Państwa, dotyczące osz
czędności i spraw administra
cyjnych. 

Poczem przystąpiono do omó
wienia poszczególnych punktów 
budżetu na rok przyszły. 

Na rozbudowę szpitala powia
towego wydatkowanych będzie 
46 milion6w złotych. Na wyży
wienie chorych w szpitalu prze
znaczono 11 880 000 zł., a na ko
rzystanie z bezpłatnego leczenia 

6 mlIn. złotych. każdej gminy w swoim budże-
Szpital dla płucno- chorych w cie przeznaczył na ten cel po 

GidIach otrzyma: Tla wyżywie- 200000 zł. Ośrodek Zdrowia w 
nie 3 883 700 zł., na utrzymanie H.adom.,ku z dniem l lipca br. 
chorych 9 709000 zł., a dodatko- rrzejęty zo stał przez Wydz. Po
we dotacje Ministerstwa Zdro- I wiatowy. Ogólnie na rok 1950 
wia wynoszą ponad milion zł. I zaplanowano dla każdego Ośrod 

Na t~renie po\viatu radom- I ka 6714000 zł. . 
szczański<:go z;'1ajduje się obec- Omówiono zagadnienie lecz
me 6 Ośrodków Zdrowia. W ka-I nictwa na wsi. Obecnie nie każ
żdym Ośro~ku projektuje si~ d:: jesz ~ze gmina posiada w~a~
wybudowame tarasu. Zarząd ną połozt).ą. Stan ten oczywIscle 

Zbliżają się wybory 
do Powiatowej Rady Związków ZaWOdowych 

:t,godnie r7. uch\Vał~ lI-go hongresu :6wiązk6w Zawoc1 ln~'ych 

oraz Uchwałą Centralnej nady :6wlązlrów Z,awodowych w bk7ą

cym mieSiącu odbędą SIę wybory do Powiatowych Rad Zv:iązków 
:6awodowych. 

W związku z powyższym odbyla si :; przeu lnllwma dniami w 
R:tdoalsku odpra'Na przewodniczących i SE'I' 1 tarzy Rad ~akłado
wych. W wyniku tej odprawy POWIatowa Radn Związków Zawo
dowych zawiadamia wszystkie oddziały :6wiązków Zawodowych 
craz Rady Zalrladowe i Koła Związkowe o zbliżających się wy
borach. :6arządy oddziałó-# winny wśród swoich członków wyty
pować kandydatów, którzy godnie reprezentować będą interesy 
klasy robotniczej. 

Termin wyborów do zarządu zostanie ogłoszony w specjalnym 
komunikacie. K. T. 

ozpoczynamy nowy rok szkolny 
fap~trzyk i uroczysta akadelDia w Radolnsł~u 

A więc po dwumiesięcznej 
przerwie szkoły wypełniły się 
znów wesołym gwarem. Nowy 
rok szkolny rozpoczął się. 

Tegoroczne uroczystości zwią 
zane z rozpoczęciem nowego ro
ku szkolnego miały niezwykle 
uroczysty charakter. W przede
dniu 1 września w Radomsku 
odbył się capstrzyk_ Na placu 
sportowym zebrały się delega
cje młodzieży szkolnej, hufce 
SP. oraz przedstawiciele partii 
politycznych, a także organiza
cji młodzieżowych i społecz
nych. Do zgromadzonyc.h prze
mówił inspektor szkolny "tow. 
Spurek oraz z ramienia Zarzą
du Powiatoweg0 Związku Mło
dzieży Polskiej kol. Zygmunt 
Binkowski. 

szczególnych szkołach, zorgani- ralno-oświatowy PRZZ ob. 
zowana została także akademia kolaj Pałendysz. 
centralna w świetlicy "Metalur- W części artystycznej wystą-

Mi- fakt, że ci młodociani artyści 

czuli się na scenie tak, jakby 
mieH z nią do czynienia od dłuż
szego czasu. Szczególnie na wy
różnienie zasłużyli: J. Komisar
czyk w l'C,li żony Łuzińskiego, 
Choróbski - w roli jej męża, a 

gii". pił zespół teatralny świetlicy 
Po odśpiewaniu hymnu ~wia "Metalurgii", który odtworzył 

towej Federacji Młodzieży De- krotochwilę pt. "Pokój do wy
mokra tycznej krótkie przemó-I najęcia". 
wienie wygł{Jsił referent kultu- Godnym podkreślenia jest także Wróblewski oraz Knia-

Uroczyste wręczenie legitymacji PZPR 
w "Jedynce" 

ziówna. Brzózkówna oraz jej 
partner Z. Kulczycki swoją grą 
wykazali nieprzeciętne zdolnoś
ci sceniczne. Młodzieżowy ~~n 
zespół został nagrodzony hucz
ny{lli oklb.skami. Reżyserował 
ob. Aleksander Kieszczyński. 

W godzinach popołudniowych 
dla młudzieży szkolnej wyświe
tlane zostały specjalne filmy. 

Przed kilkoma dniami odbyło 
się w Państwowej Fabrvce Me'bli 
Giętych Nr' 1 walne zebranie 
członków ·PZPR, na którym wrę
czone zostały legitymacje człon
kowskie. 

Po przemówieniach uformo- Ogo'łem d 126 l "':t 
ł · h 'd !' wy ano e",l yma 

w~ SI~ ~oc o, dory. ruszył cji stałych i 78 kandydackich. Le 

partii ważnym wyuarzeiiiem. Legi 
tymacja PZPR przekreśb defini
tywnie półwiekOWe rozbicie kl .if:1y 
robotniczej. Mówca w dalszym cią 
gu swego referatu zaapelował (l-J 
zebranych towar:wszy o zwiękilza 
nie wysiłku do dalszej i owocnej 
pracy dla dobra Polski Ludowej. 

W dniu 2 września na terenie 
Radomska urządzone zostały li
czne stoiska z książkami, które 
zorganizowała młodzież szkolna. 

I_:usi jak najszybciej ulec rady
kalnej zmianie. Podkreślono, że 
położne płatne przez czynniki 
społeczre obowiązane są udzie
lc.ć bezpłatnych porad niezamo
żr,ej ludności. W m'y~l wytycz
nych kancelarii Rldy Pańs ~wa 
położne, które nie są zaang3żo
wane przez Zarządy Gmin mo
g.:! pobierc..ć oplaty, nie przckra 
c;,.ające jednak uS13lonej wyso
kości. 

Do Ośrodka Zdrowia w Brzeź 
nicy należy 6 grr,in. Dlatego też 
wydatki ogólne są znacznie wię
ksze niż w innych Ośrodkach i 
dlatego też na rok 1950 przy zna
no temu Ośrodkowi prawie dwa 
miliony złotych. Ośrodek Zdro
wia w Kłomnieach otrzyma na
tomiast l 466 000 zł., w Koniec
polu - 920 tys. z!., a w Wielgo
młynach - l 275 000 zł. 

Na Zakład dla Małych Dzieci 
w Dziepółci p r z e z n a c z o n o 
8230000 zł., na Zakład' dla Dzie 
ci Starszych w Zakrzewie-
4323000 zł., na Dom Opieki dlfł 
Dorosłych w Radziechowicach 
- 8. 107 700 zł. 
Budżet administracyjny wynosi 
69 600000 zł. W roku 1950 z sum 
tych będą prowadzone remonty 
budynków, organizowane nowe 
świetlice na terenie powiatu, 
kolonie letnie dla niezamożnej 
młodzieży, wyplacane stypendia 
oraz zakupiony zostanie samo
chód dla Wydziału Powiatowe
go. Zaprojektowano również 
część powyższej sumy rozcho
dować na ubezpieczenia społecz
ne, subwencj~ dla szkół, budo
wę dróg gminnych oraz na ak
cję zalesiania nieużytków. 
Wpływy przewiduje się w 

wysokości 70 milionów złotych, 
w tym 58 miln. z podatku grun
towego. 

Po omówieniu budżetu wywią 
zała się szeroka dyskusja, w cza
sie której wniesiono drobne po
prawki. Między innymi posta
nowiono przeznaczyć 300 000 zł. 
dla Wydziału Oświaty na utrzy
manie burs. W roku 1950 na sty 
pendia dla niezamożnej mło
dzieży przeznacza się 1 160000 
złotych. 
Budżet na rok 1950 został 

przez zebranych uchwalony je-
dnogłośnie. K. T. 

uhcamI mIasta. DelegacJe mło- . gitymacje wydawał pełnomocnik 
dzieżo we złożyły wieńce na gro- na nasz zakład tow. Józef nomi!'l 
bach poległych żołnierzy pol- ski. 

Z kolei przemówił sekretarz P..:>d Plon nie§ie ... q 
stawowej Organizacji Pai"tyjnej 

plon 

• 

lizmu". 'V. W. 

z ż • ..,c;a 
Porli; 

KOmitp-t POwiatowy PZPR w 
RadOmsku zawiadamia, że w 
dniu 7 b, m. o gcdz. tS-ej Odbę
dzie się w świetlicy przy ul. Mic 
kiewicza 3 zebranie czIGnków 
PCdstawowei Organizacji Par
tyjnej KOlo TerenOwe Nr t· 
ObecnOść wszystkich człon

ków ObOwiązkowa. 

Na radiofonizację 
kraju 

Dnia 17 lipca 1949 r. Zarząd Po 
wjatowy Związku Młodzieży Pol_ 
skiej w Radomsku zorganizował 
zbiórkę uliczną na radiofonizację 
kraju. Udział w zbiórce braw 18 
koleżanek i kolegów, członków 

ZMP z terenu fabryk radomElZczań 
f:1kich. 

Zebrana kwota w wys. 10.199 zł. 
została przelana na' konto Pań
stwowego Komitetu Radiofonizacji 
Kraju. 
Pełnomocnikiem zbiórki z ramie_ 

nia Zarządu Powiatowego ZMP 
był kol. Wierzbicki. 

,Związkowiec" gra 
z wieluńską "Gwardią" 

w dniu dzisiejszym na boisku 
"Metalurgii" odbędzie się niezwy
kle ciekawe spotkanie towarzyskie 
między "Gwardią" IZ Wielunia, a 
:-adomszczańskim "Związkowcem". 
Drużyny wystąpią w swych najsil
niejszych składach. 

Wszyscy więc spotykamy się na 
boisku "Metalurgii" o godzinie 
17 -ej. 

• skich i radzieckich. W uroczy- Pierwszy otrzymał legitymację 
stościach wzięły także udział tow .. l3olesła~ Ka,rnikow~ki: pra
orkiestry zorganizowane przy CO~Jllk oddziału sru?a;l11. Jzden z 
radoms~czańskich zkładach pra- n~Jlep~zych pracowmkow c"az ra-

tow. Wacław Kuźnik, który ~cha
rakteryzował walkę klasy robotni 
czej o swe prawa i wezwał zebra 
nych, aby swym zachowaniem i 
pracą dawali przykł!,d c:llej zał ·)-

D I' 

_/ ZIS rozpoczynają SIę dożynki 
CJonalizator. 

cy. . Do zebranych przemówił tl: .. r. 
W dniu 1 września staranIem adml'nl'stra . h dl l"'" ., cYJno- an owy c r. L a 

In~pektoratu Szkoln<lgo ,I ZWlą- deusz Pustelnik. podkreślając, że 
zko\~. Za~odowych opr?cz aka-/ w~ęcze~ie legitymacji PZPR-ow
demll, ktore odbyły SIę w po- SklCh Jest dla każdego członka 

elze. Jak .iw~ d O'no,;iliśm~' dożynki 

Zebranie zakoiiczone ~.J6ldb (,d ' \~ ' .rok tl!. b.i CŻl;1 o:n; ocl!)ę_~ą. !' ię w 
,. . M' d ! ' k'" I Cl1wrhl I J1 hICZ. mIeSIąca .. Te-
SpleWanlem " lę zynaru<. uw i. goroe.wc Święto Plonu będzie 

Korespo"dent .. Glu~u"_ I miało nicro o llmienn~r charak
R. MazurluewlCz. ter niż IV latach uhiegł~-ch. Do-

Osiqgniemy iesz:cze lepsz~ wyniki 
mówią czolowi przodownicy Zakładów Drzewnych 

Współzawodnictwo pracy na terenie Zakładów Drzewnych 
na Bugaju rqzwija się pomyślnie. Słaby początkowo ruch, 
który 0bejmował niewielką część załogi, rozrósł się. Obecnie 
w szrankach współzawodnictwa znajduje się prawie cała zało
ga zakładu. Ostatni maruderzy - jak ns.m oznajmił przewod
niczący tamtejszej Rady Zakładowej - również zgłosili swój 
akces i w najbliższym czasie przystąpią do współzawodnic
twa. Prawie wszyscy biorący udział we współzawodnictwie 
podnieśli wyniki swej pracy, są jednak tacy, którzy wyróżniają 
się szczególnymi wynikami. O tej czolówce wyścigu nracy pra
gniemy napisać parę słów. 

współzawodnictwa. Nadmienić 
należy również, że jest on jed
nym z pierwszych, którzy przy
stąpili do współzawodnictwa \\' 
Zakładach Drzewnych. 

Następr,ym, nie gorszym przo 
downikiem pracy jest ob. Gier
nicki Witold, stolarz mechanicz-

nio skupić uwagę na maszynie, 
znać jej, jak to się mówi, wszy
stkie narowy, czyścić ją i pielę
gnować, a wtenczas i wyniki są 
lepsze. Nie należy również tra
cić czasu na zbędne rozmowy i 
t:ogawędki. I ja również w cią
gu swych 8 godzin pracy robię 
krótkie przerwy, ale tylko wten 
czas ,kiedy czuję znurzenie. Ta
ka krótka przerwa dobrze robi 
gdyż odświeża umysł i pozwala 
pracować z większą wydajnoś
cią. Nie należy jednak tracić 
czasu nadaremnie. 8 godzin pra
C) należy rzetelnie przepraco
wać. J estf:m przekonany, że w 
następnym miesiącu osiągnę je
szcze lepsze wyniki. 

trudniony jest w polerowni. W 
ubiegłym miesiącu potrafił wy
ciągnąć 170 procent normy. 

Nie wiele gorszymi wynika
mi poszczycić się może również 
inna znaczn3 grupa robotników. 
Ruch współzawodnictwa coraz 
szersze zatacza bowiem kręgi 

wśród załogi Zakładów Drzew
nych na Bugaju. Jest to zasługą 
czujnej podstawowej organiza
cji partyjnej, dobrze pracującej 
Rady Zakładowej. Robotnicy 
osiągając coraz lepsze wyniki 
swej pracy dobrze zdają sobie 
sprawę, że wyniki ich przyspie-
szą odbudowę zbiszczonego kra~ 
.iu i są trwałą podwaliną pod bu
dowę lepszego jutra. 

Na wyróżnienie zasługuje Ci
choń Antoni, stolarz ręczny za
-trudniony przy produkcji szaf 
dwudrzwiowych. Podczas gdy 
inni jego koledzy w okresie mie 
sięcznym potrafią wykonać oko
le 15 sztuk tego artykułu, to ob. 
Cichoń Antoni potrafi zrobić 25 
szaf. Chlubny ten wynik za
wdzięcza z jednej strony swej 
rutynie, pracuje bowiem w swo
im zawodzie od przeszło 20 lat. 
Zasadniczym jednak zwrotem 
wydajności jego pracy, jest -
jak nam sam oświadcza - ruch 

ny. Produkuje on różne części Do czołówki tej należą rów-
składowe szaf, stołów i łóże!c W nież Stanisław Kwapiński i Ste- C t'" 
miesiącu sierpniu osiągnął on fan Sil~. Stanisław Kwapiński Z!f ał~ C _ e 
równe 200 procent normy. Za- zatrudniony jest przy klejeniu • , • • • 
pytany o tajemnicę swych SUk-Ii fornierowaniu dykty. W ostat- \ I l'OZ~OWSZeC!mfa:CI0 
cesów, ob. Giernicki powiada: nim okresie wyciągnął on 210 G ~ O ~ 

- Należy tylko cdpowied- procent normy. Stefan Sik za- •• -IL_ J66 

zynki zamielli~ !"i!;' w wielkie 
ll1aniie:::tacje Chłopów lla rzcrz 
'·.oj uszu robot n i r lo-chłopskiego 
i utr\\'aif1nia ~\\' iatol\'cgo p-oko
lU' W roku hieżą.crm \yiet'lcc do 
ż\nko\\'c \\Tęczo-ne zostaną l)1'ZO 

dOwillikom prac\- \\'si i miast. 
\\' dniu dzisiejszym d{Jż~- nki 

odbędą.. si!;' na terenie na.c:;zcg-o 
po\\·iatu. W dzicwiCciu punk
tach, a mianowicie na terenic 
g-min: Brzeźnil'R. Dą.hrowa Zie
lona, Strzalków. Rz~ 'nia, Za
moście. !{on<;tantynó\\'. Pławno, 
Pajeczno i Radzierh·owice. \Ye 
,YsZ~- .. tk ich wyżej wymicnio-

• • 
I Ryż 

do nabycia w . 
P(i\\' i a-to\\'a Ruda Z\\'i~zkó\\' 

Za \\,od{J\YHh w Radomsku po
da.i<> do \~' i:Hlomo~ci wszystkim 
7.akładom pJ'zel11\' ;;:l-0\\'.\"l11 oraz 
l'fl eloJTl'lzczallsl, im i nslytu cjom. 
że w sklrpach pen jest d{J na
))\-ria ryż w i.1{J Ś ri 0.25 kg. ella 
I}zi eci do lat :ł - ch. Cena kilogl'u 
ma n żu \\\' no ,; i :19:> złotych . 

\\' szyc:;lkie raclom,,;zC7.allSkic za 

n~- ch gminach stara'niem Komi
tetu Pawia towego PZPR zorga
nizo\\'alle zostaną. kiermasze. \V 

rzasic któn'ch sprzedawać się 
h!;'dzic ksią,żki (Jraz prasę p'ar
l~·.ip~. 

Jak dowj.a rlu.iemy się Pow
!"zcchny Zakład Ubezpieczeń 
\\' zajemm-ch w cza , ie uroczy
. to ś ci clo-żYllk{Jw~- ch wręczy "'si 
produkcyjnej Konstantynów ap
teczkę weterynan-.ilw. 

Na terenie pozostałych gmin 
dożrnki odbędą, się \V następną 
ni cclziel ę ' 

sław. 

kakao 
sklepach PCR 
k!ad~' pracy winny niezw!{Jc:t,
nic -"porzę.dzić li~t~' dzieci pra
cO\\'ników cło lat 3-ch i przesłać 
jc clo PO"'iat{Jwei Rady Związ
ków Zawodowych' 

JeclnoczrAnie \\' \yyżei wymie
lliOI1Hh sklepach można nabyć 
])0 10 dkg. kakao w cenie 1.80{) 
zł. za kg. 

OCKX~)OOC~XX~OCo(~~OCCC~~)oOCO!~ 

CENNIK Ofxf,OSZEŃ 
w dzienniku .. GŁOS RADOMSZCZAŃSKI" 

Za .ie'lnostkę 01-:>liczeniową dla ogłoszeń wymiarowych przy
ięto l mm przez szerokość 1 łamu (szpalty). W tekście i za tekstem 
- 6 lamów po 45 mm. 
Wlelkośc ogłoszeń 

or: 1 dv 100 mm 
od 101 oe, 200 mm 
('Id 201 do 300 mm 
00wvżei 300 mm 

Za teksteJ1" 
70 

110 
160 
200 

Nekrologi 
70 

110 
160 
200 

Drobne 
30 zł 



Wiesci Z ZSRR 
'OBFITY URODZAJ W SADACH 

MICZURINOWSKICH 

... "MOSKWA. - Bogato jesień gości 
W sadach Miczurińska. Każda job/oń 
obwieszona jest mnóstwem owoców. 
Dziesięcioletnie drzewa młodeao sa· 
du dajq do 100 kilogramów owoców 
każde. 

Specjalnie obficie owocują miczu
rinowskie odmiany jabloni. Pomimo 
ch.łodnego i dżdżystego lata dosko
naJe również dojrzewojq miczurinow
skie winonrono, których zbiór roz
pocznie się w najbliższych dniach. No 
działkach selekcyjnych dojrzewajq o· 
woce nowych gatun~ów wyhodowa
nych przez najbliższych uczniów Mi, 
~~na, I' 

W miastach I osiedlach robotnf· 
czych dzięki Inicjatywie kobiet-spo
łecznic, stworzono setki rad kobie· 
cych. Rody te objęły patronat nad 
Domami Dziecko i szkołami, a także 
poma~aiq w usprawnieniu obsługi 
kulturalnej ludności. 

KLUBY GóRNICZE 
**&4$it$j" we aa 

MOSKWA. - W Koragandzkim Za· 
głębiu Węglowym w'ybudowono i 0- P d' . . t h 
twarto w ciqgu ostatnich lot 30 klu- O zIeSfęCIU e opac 
bów nórniczych i ponad 100 Czerwo' 
nych Kqcików. Niculescu utracił koszulkę leadera 

Od dzisiaj w wyścigu prowadzi \VlochLocatelli 

Wielkq popularnokiq cieszy się 
klub górniczy - największej w Za· 
głębiu Donieckim - kopalni im. Zda· 
nowo. Codziennie adbywojq się tu 
odczyty i pogadanki organizowane 

TRANSPORTY UZBECKICH no życzenie górników, oraz wieczory Kraków (o-bsł. wł.) Prowadzący prz,ez 9 etapów, Rumun Niculescn I 1) Olsen (Dania) - 2:46:40 (prze-
OWOCóW wymiany doświadczeń stachanow- stra:cH ~ X. e~apie koszulkę ~eadera. na rzec~. Wł~cha Francesco Loca- ciętna szybkość 377 km. na godz.). 

: I..MOSK'NA. _ Codz'lenn'le z Ozbe- s.kich. No praśb.ę ż.on górn.ikó.w zala-. tellJ, ktory JUZ od szeregu dm stlJ,!Jn!OWO zbhzał SIę do czoła. . . ' 
ki b k 'łk k I W chwili wyruszenia z Zal'Il!)3 nego do X etapu Rumun posiaaal 2) Wlttek (polonIa francuska) -

kistanu wysyla się do rozmaitych punk zono przy u le o o :OIU I .szY,cia. 
tów ZSRR pociagami i samolotami W klubie c~ynne IC3! rownlez koł~o I nad Locatellim zaledwie 70 seJ,. prz ewagi. Do 75-ego km. obaj rywJ.le 2:46:42. 3) Locatelli (Włochy) 2:46:44. 

. dromotycz 'ł ó szli w czołówce. Dfr!)iero za Myś1en icami Włoch odrywa się od czołów- 4) Sandru (Rumunia) - 2:47:09. 5) 
znaczne ilości owoców. Dla samej tyl . '. . ,ne ~ mu,zyczne, zespa g:- ki. poci"'''''aJ'ąc za sob" Duńczyl,a Ol sen a i Polaka z FrancJ'i Wittka .. 'lji-
k M k I d . . 50 nlczel plesnl I tonca oraz kołko mi' "". ." "~~lazzl' (Włochy) 2'47'54 6) D}T" 
o os wy za o owano lUZ O ton Ił ' 'k' f t f" cnlescu nIe wytrzymaj morderczego tempa narzuconego przez uriekai~ oJł-'~ - . " " .. 

jabłek, brzoskwiń i śliwek oroz kilka· osnl ow . o ogra II.. . l cą trójl,ę i przyszedł na metę w lir:! kowie ~ blisJw 2 min. za Locate1li;,J, ker (Angl:a) - 2:47:57. 7) Salyg3 
dziesiqt ton winogron. Procami ~Iubu kierule rada klub?: tracąc żółtą koszuli,,: leadera (Polska) - 2:48:02. 8) Niculescu (R~l 

Transporty z owacomi i warzywom i I wa, do ktorei nalezq nalwybltnlelsl I . P' P 1 k' b 'l S~ł m tlI' ('Uł h) . N' l (R munl'a) - 2'.48'.04. 9) Nor'hadian ',Rn 'd d I' d S' dł k stachonowcy kopal' lerwszym z o a ow y - y<,a, e lm ,'oc y I lCLl escu umu-
I q .~ _enl~gra u, , wle~ ows a, ni. który zajął 7-me miejsce. DrużY,Do- nia) na czele, pOdyktowaia takie munia) _ 2:48:06. 10) Chicomban 
Czelablnska I Innych osrodkaw prze- KII\'OTEATRY KIRGIZJI wo Polacy nie odegrali żadnej r'J]i, tempo, że stnwka współzawodników (Rumunia) _ 2:48:09. 11) Ricgel1: 
mysłowych. ' ! gdyż i tym razem m:eli wybitne~o rozbiła s:ę na kiU(a grup na prze-
I~. MOSKWA. - W tym roku w mfa- pecha. Już na pierwszych k:lome- strzeni 3-km. Na 35-tym km. Ols~n (Francja), 12) Saunders (Anglia). 13~ 
f!!1 KOBIETY KAZACHSTANU stach i wsiach Republiki Kirgiskiej u- trach zo~tają,. z powodu pr~eb~c:? g~ i Locatelli inicjują ucieczkę, która Napierała (polska), 14) Vaverka 
'J MOSKWA _ W rolnictwie, prze- ruchomiono 86 kinoteatrów i kin ob- my. R~ezn~clu.' poterr~ .. Vvrzeslllslu, zostaje jednak zlikwidowana. W re (CSR), 15) Puk:nen (Finlandia), 16) 
myśle, o tokże w pracy partyjnej ł jazdowych. v.:reszcle I\.aplak : WOJC!k. R.~wl"l?- zultacie czołówkę w Rabce stanowią Nowoczek (polska). Dals: Polacy I.a-

k .. 'k' b . W najbordzi<>i odległych rejonach eJą etapu był Po-lak z FranCJI Wlt ... 4-ej RumunJ, 3-ej Włos:, dwaj FrLln 

tyna~ owelk b.o~nK no~o; oc o W~n}d no letnich i zi;owych pastwiskach o' tek, Jdóry zajął 2-gie miejsce cuzi, dwaj Anglicy, Duó.czyk 0lsen, .ięli miejsca: 18) Kapiak, 19) Siemlll. 
S.llqce h le b ta~k;: sanu. bl'k" sro raz obozowiskach w pclu' ludzie pro: Górzysty ·teren przyczY:Jił się do Polak z Francji Wittek i Salyga. ski, 25) Cuch, 26) Łazarczyk, 29) 

nkal, eps~yc .. ro °knl owo repu . I hl za- cy oglada'la nowe filmy ;adz'le~k' ~ ustanowienia rekordowej szybko~ci Fin~sz lotny w Myślen:cach wy- Wl'zesiński, 37) Motyka, 40) Rzeźni-
onczy,o lUZ wy onanie SWOIC ~a- " '- .lu.. . t . kt·· . ł 375' Ol h '1 r 

d , .. I t . h 700 d' W ciq~u 7 miesięcy roku bieża-e I przecie neJ, . Ola wyn.os a . IGn. grywa sen,. a w c W1 ę potem ,0- cki. 
on plęCIO e niC przo ownlc i:I' . . , . . . . ~ - . na godz. catelli rozpoczyna ucieczkę w mor-

procy; • go ano w mlelsco~oscl?ch wIeiskich Start honorowy do X etapu ZakQ- derczym tempie. Na kółku Wl.)(:ha '>: 
109 kobiet odznaczono wysokim ty. ponad 26.000 seansow kinowych. pane _ Kraków odbył się na stadio zdołali się utrzymać jedyn:e Wit,- WYNIKI DRU.~YNOWE X ETAPU 

tułem Bohatera Procy Soclallstyczner, nie mieisk:m. Starterem bvl Pre7.y- t~k i Olsen. Trójka ta rz:dobywa co- 1) Wło-cby - 8:22:47. 
jako p:z.odownic~ kołchozowej upra- FESTIVALE FILMOWE dent M':a,sta Ustupski, 31ynny aie- r'az większą przewagę: wpada na u- 2) Rumunia. 
wy roll I hodowli bydła. WE WSIACH MO' DAWII gdyś wioślarz polski. rce Krakowa. zapełnione. mimo ul" 

MOSKWA. - W 30 rejonach Mol- Pierwsze defekty spotkały Pola- wnego deszczu tłumami widzów. Na 
dawii odbyły się festivale filmowe. ków .iuż na p:erwszych kilometra c:h. stadion .. Cracovii" wpadają melW1] 
Najlepsze filmy radzieckie ob!,!jrzalo Na 11 km. zwycięzca ~tapll Kato":,i- razem. Na finiszu zwyc:ęża Olsen 
wiele tysięcy kołchoźników i chłopów ce -. Zakopan<: Angl;k CI ark Wf'- (Dan;a). następnie Wittek (PoI0:1'a 

3) Anglia. 
4) POLSKA (czas 011,24 

sZ.Y od Włochów). 
5) Fr:ll1cja. 

sek. gor-

I padając na szosę i łamiąc obojczyk. (Włochy). W pół minuty PÓ~(1'cj 
i qospadarujących indywidualnie. " rzył SIę ze swoIm rodak iem R. E'l:1e, francuska), a tuż za nim Loca ~elli. PO IO-CIU ETAPACH 

TEAI K LALEK "ARLEKIN" 
Łóź, ul. Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. l7·ej "Koloro· 
wa piosenki". W niedzielę dwa wio 
dowiska: godz. 15 i 17. W ponie· 
. działki nieczynny. 

~lKllla-
ADRIA - "Młoda Gwardio" I·sza se· 

rio - gooz. 14, 16, 18,20 
film dozwolony dla mlodz. od lot 14 

BAŁTYK - "Spiewak nieznany" 

Pierwszy finisz lotny w Now~'m pnyb~'wa na stadion Sandru (TIu .. 

~~ 
• Targu wygrał W!och Locate\l:. Od l11\1tlia). a dop:cro po kilkudzics'e~iu 

, , . . Nowego Targu czołówka, którą t'.V:1 sekundach Spalazzi (Wlochy), Parker 
, Q) ClI l'7.yli kolarzp. zagraniczni z Olsen~rn (Angli<l) i Sałyga (Pols!-ca). Czasy na 

- - (Dania), R:egert'em ~Francia), Loc<l- mecie były następujące : 

NIEDZIELA 4 WRZESNIA 1949 W· b d------
6.50 Poczqtek audycji. 6.55 Program I . azne O ~a· y . 

alnia. 7.00 Audycjo dla wsi. 7.15 Mu- .II. 
zyka rozrywkowo. 7.55 (Ł) Chwila mu· I • k 

I zyki. 8.00 Dziennik poranny oraz prze sportu Z\'Vląz O"lVego 
glqd prasy stał. 8-2.5 Muzyko razryw· WARSZAWA (obsł. wł.). _ Program konferencji przewiduje 
kowa. 8.50 Audycla- Społ. KomiteTU . .. , 
R d' f . .. K . 855 (Ł) Ch'l W dmach 6 l 7 wrzesn:a obradowac m. jen. dwa referaty: przewodniczą 

o 10 .0nlzaCjI I rol~·, . WIO będzie w gmachu CRZZ ok. 150 cego Związkowej Rady Kult. Fiz. i 

godz. 17, 19, 21 
poranek godz. 9.30, 11.30 
film dozwol. dla młodz. od 

muzyki. 9.00 Naboze.nstwo. z: Szcze-I działaczy sportu związkowego z ca- Sportu - AL Burskiego - "Ocena 
clna. ,}O.OO "Nauka w słuzble OdbU-/ lego kraju. Dwudniowa konferencja i zadania sportu zw;ązkowego na 
do.wy . 10.20 Kance~t z terenu wOle- będzie miała' olbrzymie znaczenie, obecnym etapie" i sekretarza gene

I ~odztwa wa.rszawskleg? 11.00 A~dy- . gdyż poruszone zostaną wszystkie ralnego T. Dołowego - referat or
lot 14 1 Cia z .~kozjl "Tygodnia, ~łodzlezy \ problemy kultury u:z.YCWtj i sportu ganizacyjny i wytyczne do planu 

I Sz:kalnel . 11.25 (Ł) OmoWlenle pro·' zwiazkowego. sześcioletn;ego. 
BAJKA - "Powrót do domu" • ~rdmu no dziś. 11'.27 IŁ) Preludia i --.'-----"------------''-----------------

godz. 14, 16,18,20 !nokturny Chopina. 11.50 (Ł) "Z frontu Oz:sieisze ,"Dlnrezy SpRrtnłlle 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 I radiofonizacji" - wiadomości w 0- d S M ł" lU U (fI 

GDYNIA P Akt I ś' K l mówieniu Dyr. Okr. P.R. A. Smiejana. 
, . -:-" rogr<?m ~aNno 38" ro 111 .57 Sygnał czasu i hejnał . 12.04 Po- Piłka nożna: Zawody o mistrzostwo .0 mishzostwo klasy A Okręgu 

lowych I Zagranlcznyc r iranek symfoniczny. 13.00 Rodiokroni-, drugiej ligi: godz. !7·ta, stadion ŁKS Łódzkiego: godz. ll-ta: w Łodzi, boi· 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19; 20, ka. 13.10 Najciekawsze audycje przy- I Włókni:m:a: Widzew. - Gwardia sko ŁKS Włókniarza: Spójnia _ Bo-
21 szłego tygodnia. 13.15 "Niedzielo na I (Szczeclr,tJ. w Pa.:Hamcach: PTC-

BEL !dlo młodz.' - "Tr6iko trefl" wsi" - "Dożynki w Sądeckim". 14.00 Garbar'1la (Krukow). po,Przedzone ruta, boisko Zgierz: Włókniarz 
godz. 14, 16, 18, 20 Pogadanko naukowa. 14.10 "Jesień"., przedmec.zem o godz. lS-teJ. (Zgierz)-KolejeIze (Koluszki), godz. 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 14.30 "Szalone pieniądze". Transmisjo I Z .. i7·ta: w Piotrkowie: Concordia - Ko 

MUZA T . s t m" I z Teatru Dolnoślqskiego we Wrocła- z-ycla lejarze (Łót!ź), w Żychlinie: "Emje-
. - "rzecl Z ur wiu. 16.00 Dziennik popołudniowy. 'I' K S Wf' k · den" - ŁKS Włókniarz I B, w To-

godz. l
k
6, lSd' 20

9 
11 16.20 "Zabawy dzieci przy muzyce u . 1.J O nlarZa 

porane go z., .. d l 14 nos i w innych krojach" - audycjo I .. . S . rnaszowie: Związkowiec (Tomaszów) 
film dozwol. dla mlodzlezy o at ł k .. T d' Klerowmc1.wo SekcjI zermlęr- - Związkowiec (Łódź). 

s owno·muzyczna z o aZ11 " ygo nla . ŁKS _ Włók,niarz - zaw' ad'l-

1) Rumunia 
2) Włochy 

3) POLSKA 
4) Anglia 
5) Francja • 

SAŁYGA fOLONIA - "Dni zdrady" Młodzieży Szkolnej". 16.50 "Nowe, ~~~ s~;~h członków o rozpoc~ęciu Zapasy: Zawody o wejście do ligi 
godz. 17, 19, 21 ksiqżki". 17.00 Koncert rozrywkowy I treningów w sali Polskiej YMCA. rozegrają zespoły Gwardii i Boruty K k ŁOZPN 
~oranek godz. 9.30, 11.30 Idla PCH). 17.50 Zakończenie Między· I Treningi odbywają się w ponie- w sali Domu Milicjanta przy ul. Na- qc; 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 narodowego Wyścigu Kolarskiego Do działki, środy, czwartk: i soboty w --... '--------

wrot 27, o godz. 11-tej. Ob d ." - k 
fRZEDWIOSNIE ...... Tragiczny po· okola Polski. Transmisjo ze Stadionu godz. 19-21. sa a SCuZIOWS a 

, . " _ godz 16 fs 20 WP. 18.50 "Melodie świata". 19.20 Mu Zgłoszenia kandydatek i kandy- Boks: Zawody o drużynowe mislrzo 'f 
wg k d' 11" ,./ zyka. 19.30 "Czechosłowacja przemo· da'iówna nowy KursSzerm:erczy w stwo Okręgu klasy A: godz. U-ta, mstrzostw I"uolorów 
hora~e, g~ Z. dl młodz. od l. 18 wio do Polski". 20.05 (Ł) "O Aleksan· S~retariacie Klubu przy ul. Piotr- boisko w Piotrkowie: Concordia -: 
I m ozwo,ony o drze Radiszczewie". 20.20 Koncert roz kowskiej 272a, gdzie przyjmowane Związkowiec Zryw, godz. !7·ta, boi· ' 9 września 

ROBOTNIK - "Opowieść o prawdzi· rywkowy. Tronsmisje z Czechosłowa- są również zrupi.sy na członków sko DKS (AL·.sandrów) - Bawełna. 17. PTC Gwardio - Spójnio: Wer. 

j ;~dz. cfl~3~:e1~~0, 18.30, 20.30 ~i~z~~~Ota~~i~;~~~ 22i~~Z~~do~~;~ Klubu. * • * Lekkoatletyka: Na stadionie ŁKS ~~ejorz _ Arb: Melka 
. i\ film dozwoL dla mtodzieży od lot 14 sportowe. 22.50 (Łł Wiadomości sporo K:erownletwo 5ekcji Piłki Ręcz- Włókniarza o godz. 10.30 odbędzie 17. 

ROMA - "SynowIe" 
godz. 16, 18, 20, podz. 9, 11 
film dozwolony dla młodz. od I. 14 

REKORD - "Za Wami p6jdq Inni" 
dlo młodzieży godz. 14 

. "Cztery serca" godz. 16, 18,20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

towe lokalne. 22.58 IŁ) Omówienie nej Ł.K.S. _ Włóknw.rz _ ILawiada- si~ mecz juniorów Poznania I Łodzi. 17. ŁKS Włókniarz - Metalowiec, 
programu lok. na jutro. 23.00 Ostat·, mia wszystkich członków, że w I Piekarski. 
nie wiadomości. 23.10 Reportaż dźwl~ \ związku ze zJblit.ającym s:ę termi- W kraju odbędą się następujące 17. Włókniarz - Widzew: Mike 
kowy z zakończenia międzvnarodo' nem rozpoczęcia ro.zgrywek o Mi- spotkania o mistrzostwo ligi państwo 11. Spójnio - ŁKS Włókniarz: Szy. 
wych zawodów lekkoatletycznych z U· strzostwo Li·g! Szczy.p:ornia~{a, wej: Warta _ ŁKS Włókniarz, Wi- tenslie:m 
działem zawodników węgierskich. wznowione zostały treningi, ktore sła'- Polonl'a (Warszawa), AKS _ 17. KI' (K I) O· k Gó 
23.25 Muzyka taneczno. 23.50 Program odbywają się we ;vtork: i piątki od o elorz O. - gnls o: . 
na jutro. 24.00 (Ł) Koncert życzell.\ godz. 17,30 ,na bOIsku. pr~y ul. KI- Cracovia, Polonia (Bytom) - ZZK, i recki St. 

" T aur de P%gne" 

Z ukosa ••• 
Takt jest wielkq zaletą człowie· 

ka. Taktowne zachowanie 
obowiqzuje nie tyli<o wobec "do
brze ubronych gentlęl11anów" w dłu 
g'ch po kolona marynarkach, ale 
wobec wszystkich, o iuż chyba nie 
potr7ebujemy dodaw JĆ, że i wobcc 
naszych przodowników procy ... 

"Tour de Pofogns" organizacy!' 
nie - trzeba przyz'lać - wypadł 
w tym roku impohujqco, ole, nies\3' 
iy' nie wszystkie funi(cje organizato
rzy zdołaii pav\'ierzyć odpowiednim 
ludziom. W roku ubiegłym z dużą 
nieprzyjemnościq spotkał się w cza· 
<le wyścigu jeden ze sprawozdavv'" 
ców sportowych, w tym raku ie
C-2n z przodowników procy i jej rEl" 
~(JI(Jzista. 

Popularny w Łodz! rekordzistCf 
m "orski Kvkuła z oburzeniem opo
Vv:ada nam o przyg .jdzie, . jako go 
.s~c.:koła w Soli ~.1olinowei "Grond
Hcrelu", gdzie po pierwszym etapie 
urządzono wspólnq kolację kolarz~ 
z PI;;odownikami p:acy. 

- Do "Soli Malinowej" - mówi 
- przybyłem z żoną. Oboje ubrani 
L Vliśmy przyzwoicie. Lona w no-
wym kostiumie, ja w niepierwsz~1 
r ()"v· .. dci, ale jeszczo zupełnie przy
zwoitym garniturze. Gdyśmy siej roz
~J'qdali zo wolnym miejscem pad3' 
óZ'o do I ':~ jedno z gospod'/ń IwY" 
wka, ciemno blonrlynka i por'ldziła 
mi, ponieważ miesz::am niedaleko, 
pójść przebroć się .v inne ubranie. 
Skons73rnowany opuścitem wroz z żo
nq "Grand Hotel", ale nie po to, oby 
się przebrać, lecz tylko dlatego, ża 
wśród takich gospodarzy nie czułbym 
;'E dobrze ... 

JE.rleśmy plz8koncni, że ż tej przy 
'rei sprawy organizotorzy wyciqg
nq odpowiednie wnioski i na przy
. złość zrezygnujq z pomocy róż· 
I'reh damv:ek z ta~ zwanego "do' 
breao domu", oby nie narażoć tak 
O'1r,'Sj imprezy na tego rodzaju 
C'f'rllt Zd. K. - WI 

Ro\~~ te~lUd Ś\N\a\a \ 
Helsinki (obsł. wl.) Znany fiński 

długodystansowiec Heino ustanowił 

czasem 29:27:2 nowy rekord świata 

w biegu na 10.000. m. Wynik ten jest 
o 1 sek. lepszy od dawnego rekordu 
który należał do Zatopka. 

Gl. 011 

Organ l..6dzklego KomItetu I Wole· 
w6d7.klego Komitetu Pols!<lej ZJedno· 

ezond PartII RObotnIczej 

Red.,uJe. 

KOLEGIUM REDAKCYJNE,. 

W,l'dawca: RSW, ' .,Prasa". 

Adr. Red.: Lódt. 1'Iofrkowska 86, 1111) 
Druk.: Zakł. Grafi('zne RSW "Prasałł 

Ł6dź. ul. Zwlrkl 17. tel. Z06· 42. 

Telefony, 
ltcdal,tor naczelny 
Zutęjlca red. lUtCZ. 
Sel(retarz Odp(HVied~ 
Sekretariat ogólny 
Dział partyJny . 

!u·u 
219·05 
&18·23 
123·29 
Z5ł-1li 

wewn.10 
DzIał korespondent6w rObot
nlc~ycb I chłopsldcb oraz re
daktorów raut łClennychl ut-a 

Dział mutac31: 118·11 
Dzlal mlejsk. I qlorł.t Z5ł-tl 

wewD.IIU 
Dzl'" ekonom.!C7.nył =-tI 
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Redake,a Jjoenal I1Z·n, 156-81 
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t.6d:l, Plotrko".ka '10. tel '=-11 
Ac.min'stracJa: 260-.2 
Dzla.ł orłołlZe:6: L6dt. Plotrkowlka 13 

leI. 111·5(1 I 114-7' 

D-049-i7'\ 
~TYLOWY - "Podrzutek" ~~. 

dla młodz:eży godz. 14 

0.10 (Ł) Zakończenie oudycji i Hymn. l:ńskiego ~rog Tymlemecklego). Lechia-Górnik (dawniej Szombierki) : 17 Rl>sursa . - Bcwclna, Golański. 
.. ................................ ~~:~ _ AAW.E .. ~ .................. .a ............ .. 

249 Na początku Umara spawał, stojąc na lodzie, potem - Opuszczać! 
.,Dwaj panowie Fil 
godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla mlodz. od l. 16 

SWIT - "Zloty kluczyk" 
godz. 14, 16, 18, 20 
film dozwolony dla . młodz. od I. 7 

lI"ĘCZA - "Bokserzy" 
godz. 15, 17, 19, 21 
film dozwolony dla mlodz. od l. 7 

11" ATRY - "Wieś na pograniczu" 
godz. 16, 18, 20 . 
poranek godz. 9 i 11 
film dozwol. dla młodzieży od lot 14 

~ISŁA - "Dni zdrady" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
pordnek godz. 9, 11 
film dozwoi. dla młodZIeży od lat 14 

W:'OKNIARZ - "Spiewak nieznany" 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 
poranek godz. 9, 11 

( film dozwol. dla młodzieży od la! 14 

yvOLNOSC - "Bokserzy" 
. godz. 16, 18, 20 

poranek godz. 9, 11 
/ film dozwol. dla młodzieży od lat 7 

QACHĘT A - "Ulica Graniczna" 
godz. 16, 18.30, 21 
poranek godz. 9, 11.30 

\film dozwolonv dla mlodz. vd L 12 

w. Ażaiew 

Daleko od Moskwy 
- Nie proś, nie zgadzam się, - mówił nurek. 
- Bądźże człowiekiem Smiełow! Przecież moja pra-

ca wymaga tego, - starała się przekonać Tania. -
Sama musze kierować zakładaniem kabla w cieśn;nie. 

- Nie widziałem jeszcze kobiet - nurków. I nie 
chcę widz:eć. 

- J eS'tem silniejsza od ciebie, dumny mężczyzno! 
Chcesz to ci dowiodę? 

- Nie udawadniaj mi teraz niczego! Pozwól mi wy
zdrowieć. 

- Więc jak, dogadaliśmy się? - zaczynała od po
czątku Tania. 

- Nie - odciął Smiełow i odwrócił się. - Nie 
przeszkadzaj mi leżeć. 

Tania, gniewała się i odchodzila. 
Po kilku dniach rów na dnie został przedłużony jesz

cze o kilometr, a na łodzie cieśniny umieszczono czwar
ty odcinek rurociągu, który robotnicy izolowali i sma
rowali bitumem, ąrugi odcinek natomiast opuścili już 
na dri.o. 

Umara Mahomet otrzymał pole e spojenia kOll-
ców dwóch zanurzonych w cleśn' nie cZGści. Z jednej 
i drugiej części wyjęto korki, OC7.yszczc 'J aż clo po
Łvsku kOllce. na iedna 7. rur nałożono "listkowa" śrube. 

opuścił się na drewniane rusztowanie zawieszone Środkowa część dwóch połączonych cżęści rurocią.gu 
w wodzie. Rusztowanie kołysalo się, bryzgi padały na opuściła się na dno. 
ubranie i twarz Umary. - Dogon'liśmy plan Alosza, - powiedział Beridze 

- Niech szatan to weźm'e! - wściekał się Umara. i dopiero teraz zauważył. że broda jego okryła się 10:1E'm. 
Nad jednym połączeniem Umara pracował dwie 140- - Teraz należy go ~rzegonić, - odpowiedział .Kow~ 

dziny. Był cały okryty lodem i nawet przestał mówić. szow. Obejrzał się, obliczając czy nie uda się 'iziś zro-
Potem na spojone złącza wdziano mutrę. bi" jE'~?cze czegoś. 

- Odpocznij Umara, - powiedz;ał A1eksy. - Albo - Nie "vyjdzie, - roześmiał się R,ddze, gdyż zro., 
powstrzymaj spawanie na godzinę lub dwie - pomy- zumiał jego chciwe spojrzenie. . 
ślimy w jaki sposób przymocować rusztowanie. I rzeczywiście już zaczynało ciemni,=ć i szybko nast f'-

Spawacz nie odpowladając skierował ogień na nacię- rowała zimowa noc: z nastaniem zmroku NszC!lkie pra-..; 
cia. Woda w cieśninie podnosiła się i opadała, a ru,o- re :;u lcd.'.;.: ustawał;.. 
ciąg poruszał się jak żywy. . . Tutaj człowiek nigdy nie jest pewny - po.skar-

- Jakgdyby oddychał, - szepnął Karpow. - Wdy- zył SIę Aleksy. - A nuż nagle w nocy lód oderw'e się 
cha i wdycha.. _ od brzegu albo zajdzie coś niespodziewanego? We śnie 

Przy jednym takim "wydechu" woda zako1ysała się: często v.<:dzę różne koszmary. 
poddając się, stalowa machina drgnęła i nacisnęła N 

l . -. arazie na cieśnin~e panuje spokÓj - pocieszył go 
rusztowanie, ctóre przewróciło SIę i błę.kitny pbmidl B ' 

eTlClze. - Ale, oczywiście, sp:eszyć się trzeba. 
zakreślił 'N powietrzu luk. Umara przewrócił się i wp:~ilł 
do przerębli. Wszystko to trwało bn rdzo krótko. Je- Na brzegu dal s· ę słyszeć gwizdek, który brzmiał gło-
r:yny Karpow nie stracił ptzytomnośc:. Leżąc na łodzie śniej lub przycichał. Zapłonęły ognie, oświetlając cały 
schwycił spawacza za kurtkę. Porwali pod r~ce mo- teren i drogę lodową, . 
krego i szybko zamarzającego Umarę' wyciągnęli na - Zdaje mi się, że się zaraz położę, - mówił Aleksy. 
trzeg, aby się ogrzał. Rusztowanie zostało UrJ10L0wa'0. - Połnię s ę i zasnę tutaj na lodzie ... 
Kedr'n stDnął na nim i nie spiE'sząc' się, zakoflczył - Alosza, zapomniałem ci powiedzieć ... Rano, po co-
ostrożnie spawanie. Oczyścili mutrę i zakryli ją V-cll'- dzien:1Y~ I'prawozdaniu o biegu prac, Greczkin wspom-
stwą izolacyjną. niał o Zeni Kozłowej. - Beridze mówił powoli, nied. 

- Uwaga! - krzyknął l\Jeksv - ()sl: r-rlżnie! bale cedząc słowa. 
Wszyscy usunęli s ie na bok. - CZy coś jej się stało? - zaniepokoił sie Aleksy, 




